
Z ćwikłą, chrzanem, ale I ... umiarem 

awet dz:ecko w ie, że l ja j­
ka w y kl uwa się p· sklę. T a 
cudowna me tamorfoza do­

k nuje się memal niepostrzeże-
. Cały p roces przemiany. od 

n rodka do pisklęc ia , w y woly­
w ny jest su bstancjami znajdują­
" m i się w środku skorupki. 

Pod niepozorną skorupką je d­
ego średniego jajka , zna jduje 
ę tak ie oto boga ctwo : 5,6 g 
alka, 4,8 g tłuszczu. 0.45 g 
glowodanów, 12 mg wa pnia. 

91 mg fosforu, l mg żdaza , 5,5 
ID magnezu, 125 m ik rogr am ów 

roten u . .\ tak że n iemal 
zystkie witam!n y: Bl. B2, B6, 

P oraz witaminy E i D . \\. 
tv 1 n :e z wyklym magazynIe za­
br.akło jedv n:e w :tam:n y C. 

kladn.k od~ywcze skupiają 
" gtównie w żółtku. Wa rtość 
energetyczna białka z trzech 
. . wynos: 46 kalo r ii. podcz:J.s 
g y 2 cał e jaja dosLl rczają Ich 

. 13-1 --;lowo~'m magazy nem 
l orH je- bowiem żółtko. Ono 

t i. ma I I szcz, W taminy .\ . 
B. E. 

I wszystk o byłoby dobrze, 
mog l:b) . my uznać ja jko za 
W~i'!l r. .aJe, uniwer salne wprost 

gdyby nie jede n 

t .·!:" l'~h m",gazy n żywn ~c· 

n .. t~zl n est~ty, w sob.e znacz­
n.. : ~. cllole~eroll1. wroga 
u ,'L LCZ' lud zi starszych, Jaj.­
ka. a ełówn 'e żółt:' a, niewska-
zane sa tei. !lny niekwrvch 
cho 'obach wą~roby, cukrzycy . 

'horzen iach ukladu krążenia . 
:>Oadmiar jaj jak każdy zresz.-

lEł• \ t nadm ' a r. szkodzi też ludziom 
zurowy m Olateeo też nie po­

, no ::: spożywać ich więce j 

znów spotykamy si ę w Idu· 
ch, św' etl i c-ach, doma ch kut o 

ry. Wsp6tn;e bowiem z Wy. 
z i ałem Kultu ry i Sztuki UM o · 
z Miejskim Ośrodkiem Ku ltu ry 

o ra z ko lejny dokonamy prze · 
l ądu dz : ała l no śc l tych p~acó-""ek 

Kielca ch. Co ma jo one do 20 · 

roponowon:o mieszkonccm 
. osto, eZf potra fl a zo inle 'eso· 
oć c iekawą ' mp rezq , czy umie · 

q przyc iagnqć młodszych I sIa r. 
zych odb:o ' có .... ? W czas ie no · 
zych pop rze dn:ch akcj;: " Po · 
yst no wieczór", "Tydz ien w 
lub'e" i "Z .. Eche m .. w klubie" 
rze kona ti śmy s ię, źe je ś li się 
hce możno przyqo towoć cie ka · 

n ' ż jedno dz:en..!lie. 
[\ I.:ay natomiast. i pod ż d­

nyll. ,,"zorem, nie powinniśmy 
p'c jaj ~ilrowycb. W tej posta­
ci ,a ·,ne ~.ow;em ..... ręcz śzlrod­
jiwA .1 .:'ko pod wpływem kwa­
~!i SO.nlj: oa tycblIliast śc i na 
, Po t\\(1'·7:,.~ ?i DrzewodzIe po­
K·lf·,1C.,W'm t wa rda, trudną do 
:tra 9.' ,en 'a .,kluch ". Ponadto 

u-;. J \'In r.: .. ł :' u znajdu je 
. ':: :l';:d"na ~u b ta!1c ja to,(­
syc:r,", . l*}(oga ona zniszczeniu 
tyl:{o pod wpl.nvem wysokie j 
: . m)Xrd t •• y Ilb Uen'1 dostar­
(l~:1r~'J n(l. DrZ) ubijanIu 
P;o.:ly 

Prz.,n g ')wwanIem, a t~'m 
b rdz c i pr ~ed uzyc:eg1 jaj do 
[<iin g) rOjz"ju pot r aw, t r zeba 
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'Vidne, duie pomieszczenie z oknem wychodzącym na pię k­

D7 owocowy ogród znakomicie nadawało się do pracy h \ur ­
ezej. Nic dziwnego tei. że mieszkając )' w latach 1889- 1890 w 
Kielcach młody utalentowany artysta malarz Jan Styka tu 
wia ' nie chętnie pracował. Do miasta nad Sil nicą przyjeChał n!l 

zaproszenie Ludwika Stumpfa i zamieszkał \'V jego dworku II 

zbiegu obecnych nllc wierczewskiego i Og rodowej. 

ielecki ok res, c h Oii k rótk i, 
nie mniej korzystnie od­
bil się na życi u rodz inn y m 

i pracy twóre-tej artyst y. 'l u 
poznał swą dru'ą ionę - Lucy· 
nę Ol,iatłi Ip ierwsza zmarła p. 
8-miesięmnym pożyciu mali.eń· 
klm). M ieszk jąc w dwor ku 

Stumpfa pracował nad szkica­
mi " P anoramy Racławickiej", 
ktu r ej by ł inicjato rem i jednym 
z tw ór ców. 

• 
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Z K ie lc w lowa rzy Slw;e Woj­
c' echa Kossaka wyr usz}' l do Ra­
cławic, a by zwiedzić pole bitwy. 
Na owe czasy to w y prawa 
w ielce ry zykowna. a zai ntereso-
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l ' ra cllwn ;a J a na . h ki w K i elca(;h, \\ d",or k u Ludwika S l ump f .. 
(!l oŹllit'j Kar chal. Zdjl;c;e ze zhiorów Adama Król ;kow k ie~ 

Holownik 

7a topiony, 

zgin(.łY 

cwio 

iśle 
:.lko ho l l\ !>LV' 

na miej. · 
K ;crow nik ,. 

N \ STR 2 

Z lewl'j - bC'Leg Wi~ly puy Opato\\cu. Tu dramat m ial ~W"J 
początek . . Obok - na środka rzeki oznaczouy curoą ,trutka 
w y tający % wod,. top ma~ztu Zł' św iatłem POZ} cy jn~ m św iadczy 

• położeniu holownika . Fot . .'\ 1. Piekahki 

• ozrywka Swiętokrzy b-
(numer ~) 

j ui w ki()~kach 
Kilka<ł;lie iąt zadań 
na ~ Wtąte'czne d ni 

100.000 1.1 

Ttle izm- l ~} lrwalyrW 

Pral\dzi~ ~( najatd 

do Wr()rła~ ia 

~allko\\'('Y Z AR 
apelują o cierpliwość 
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·7Pj . kil'rowana pl'ZC/ pI'"f SI .. · 
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tł'Jlll~~ p ll.y j eJ:d l~Y\ h /. {'~d··j !'o ~­
:k' . Za y. s~l'lkil ('cn~ p - ng!la ", 
H l l.7.y~k:l{· pn par~lt l(n,'fo.,..:\." . 
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• tn lorfo\.\tL~·) ",t \lSO w a o<-,,::!" \ ' 
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h"akuje \V p·~awrł.pi( nauko\.\. _y 
.~ Ak?d e n1l1 H rJln l'l."j ~ !\lt ~..,\'" 
r kowal i \\·sp.)łprac~ z ~" l~:';~\l , .. 

m, .. Herbapol!l· , 8p.Jłclz;pln . \ 
I Farnv.iC'eu t yc.lne:, .. (~alt>na· · w C' t' . 

lu za pc w nii'oia p;"d..lkcj : <.! ­
dntkowej lIoki tego : 'el 1-­
l'Il0d zi p rz' de WSZ\·~t {' .." o pl LV ­
,p.~SLenie bad3n atest, '\') 1y ,'11. 
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Prosto- z Sejmu :"' .. - . t .. . , 

• Premier o II etapie reformy 

• Kinemat09rafia .-.. po polsku 

• Zmiany w Radzie Ministrów 
Porządek dzienny drugiego w 

wiosennej sesji posiedzen.la ple­
narnego Sejmu PR~ ~ostał. w 
it>totnym stopruu zrrnemony I u­
zupcłniony w stosunku do KO­
munikatu sprzed kilku dni. Za­
(ht.\\IUJq,- \\'~zy~!.kje l.apowiedzia 
nE W(, dniej pun'dv zainaug..l­
r,·.\Va:lO jednak posiedzenie 'na­
cze; 'l dodatkowe uokonano k,!­
re!d:ul' tyczących Się zmian w 
bklaóz;e Rady P'ł-':l tWa i rZldu. 
:r o m:nucie nUl'lenia w zw;ąz­
kll ze Zł!onem o"lsła Kazimierz", 
.Janickiego (PZPR, okr. wyb. 
Jelenia Góra) marszałek Roman 
Malinowski udzielił głosu pre­
zesowi Rady Ministrów, pro!. 
Zbigniewowi Messnerowi. 

Premier przedstawił Wysokiej 
Izbie ideę oraz koncepcję zmian 
w kierowaniu państwem w 
związku z wymogami li etapu 
reformy gospodarczej. Prezes 
Rady Ministrów stwierdził m.in., 
że głównym celem administra­
cji państwowej musi być: 

,,zbudowanie nowOC%esn('j go­
spodarki, sprawnie lUIlkcjonują-

cej, zrównoważonej,. o trwałych 
"delnościach ro",woJewych, za­
pewniającyeh dobry rynek . od 
powiadającej rosnącym a pua­
rjom i petrz,e,bom SI)Dł .. ~nym: 
Trzeba odejsc od poło\Vle-zncJ 
tylko metody. i Iwlją~ ~dec~ C! . 
wane dz.ialama. \'lyr:ll;llJ~ Krc.­
eić drogę do uJ:. skiwania ocze­
kiwanych i zgodnych ze spo­
łecznymi aspiracj-.mi rt'zul~alów. 
Podobne przeobrażenia dokonu­
ją si( także w Zwi~zku Rad.z.i~c­
kim i innych kraJach SOCJalis­
tycznych, a śłowa reforma, 
przebudowa, pr:&yspieszenie we­
nły na trwałc do współczesne­
go słownika ekvn!!,miczneeo i 
politycznego". 

Sejm przyjął do wiadomości 
wystąpien;e prezesa Rady Mini­
strów bez dyskusji. 

Kolejnym punktem porządku 
dziennego było tzw. pierwsze 
czytanie projektu uzupełnienia 
Konstytucji. Zapis dotyczy re­
ferendum ludowego jako jed"lej 
z form sprawowania władzy w 

Po artykule "Handlówać, ale jak"? 

Są indyki! 
We wtorek t~o tygodnia u.­

ka7.ał się w nasz,ej g.a recie a.r­
tylrul na temat przedświątec~ 
nego zaopatrzenia placówek 
h.andlowyeh w wojewódZ'tw;e 
kiE-leckim. Na.pisaliśmy m.in. o 
tym, że nie ma w spl'7.<edaży 
j.ndyków. a sprzedawezynie skle­
pów mięsnyeh nie mogą »Oitll­
formować kl;e!litów kjed.y będą 
i czy będą. ponieważ nic na ten 
temat nie wiedzą. W publjj\(·acji 
zażądaliśmy konkrclnej odpo-

Przerwa w "Raju" 
W okresie świąt wielkano­

cnyeh Jaskinia ,.Raj" będz:e 
nieczynna. Turystów zapraszamy 
od tl kwietnia, tj. od wtorku. 

Obrzucili kamieniami 
pociąg osobowy 
Kraków - Kielce 

wied7.i Ki~leek;oCh Zaocladów 
Drobi.v.skicl1 i to nie n.a J):Bmie, 
ale w postaci dOIstaw. 
~iedż taką, jakiej i'Zet!zy­

w:.ścle ocz.eku.jemy, I>trzyma­
liBmy. W czwartek, 3 wi~ w 
d·ni'll wczorajszym 00 kie-Ieckieh 
sklepów zostało przekazane po­
nad 3 tony ~o órobi·u. Wpra.w­
ctz.;e ba.rdzo późno, 'Ile za,WSZ6 
b col;. tym bardziej i.e mają 
być równiei dalsze Ó06ta.wy. 
W środę KZD s91"owadJziły 
bowiem z Olsztyna na Kielec­
~zyzmę 15 t.o.n indyków. 
Należaloby tylko zapytać: dla­

czego tak późno? K:e-leckie Za­
kłady Drobiarskie miały sporo 
C"LaSU na przygo!.owan.:e się do 
przedswiątecznego zaol>atr-zenia. 
W marcu br. zoetaly zooowią­
zane do wJ)!"owadz.enia sl>rzeda­
ży i.ndyków już na początku 
kwie1ni.a. Przyczyna tkwi po.­
noĆ w braku miejsca w chłod­
ni, którego dBu.go nie moona by­
ło mal€"Źć .... 

A swoją d~o.gą. :ndyki ni-e są 
tl>wa.rem def:cytowym, k ielecki 
rynek nie musi być biedniejszy 
od innych i. chcielibyśmy je 
m;eć w ciąt!ej s;>!"Zroa.i-. 

ANNA ZAPALA 

państwie. Projekt ten, zgodnie 
z procedurą, %.OStał skiei""wany 
do odpowiednich kom:sji Na­
tOnUast wokół projektu ustawy 
o kinematografii (także pierwsze 
czytanie) nie brakło kontrower­
sji, skądinąd zrozumiałych już 
przez sam fakt, że oto w do>­
bie kurtyzacji listy rozmaitych 
resortów idziemy jakoś ku u­
tworzeniu nowego ministerstwa 
"od kina". 

Po dyskusji nad projektem 
nowej ustawy o kinemato~ralii 
Sejm PRL wybrał posła Ałek­
sandra Legałowieza na członka 
Rady Państwa. 

Nast~pnie premier Zbigniew 
Messner zaproponował zmiany w 
składzie Rady Ministrów. Wniósł 
o odwołanie ze stanowiska wi­
cepre'iniera Zbigniewa Gertyeha, 
a ze stanowiska ministra pra­
cy plac _ i spraw socjalnych 
Stanisława Gębali. Premie-r za­
proponował powolanie na sta­
nowisko wicepremiera - Zdzi­
sława Sadowslliqo, a na &tano­
wiskp ministra pracy. płac i 
SPJ:aW socjalnych Janusaa 
Pawłowskiego. 

Sejm odwołał z zajmowan. ch 
stanowisk Zbigniewa Gertycba i 
stanisława Gębale:. Powołał 
Zdzisława Sadowskiego na wi­
cepremiera, a Janusza Pawłow­
skiego ftlI"" ministra pracy, płac 
i spraw socjalnych. 

Dyskutowano również na te­
mat rządowego projektu ustawy 
o dozorze technicznym oraz na­
rodowym spisie powszechnym w 
roku 1988. 

Posiedzenie Sejmu PRL za­
kończyly tradycyjnie interD~la­
cje i zapytania poselskie. 

KRZYSZTOF STRZELECKI 
(Interpress) 

Z kroniki 
Ujęci~ !q)rawców 

włamania do plebanii 

Jak iuformuje rzeemik pcaso­
wy Prokuratury Generalnej­
prokurator rejonowy K4ISza­
linie skierował do miejs~wego 
Sądu Rejonowe!:o akt oskarienia 
w sprawie włamania i kradzieży 
z plebanii kościoła rzymskoka­
tol:ckiego pod wezwaniem św. 
1łlaksymiliana w Darłówku. Lu­
pem złodziei padła gotówka w 
kwocie 1 mln zł, 1 .... dolarów 
USA oraz inne przedmioty sla­
nowiące własno~ć parafian i pro­
boszna. 

Sledztwo doprowadziło do uję­
cia podejrzanych o to ' przes­
tęp two: ""aldemara Wiecheia, 
Andrzeja Połomskiego i Andrze­
ja Litwina. Nie było te - jak 
się okazało - jed) nie ieh przes­
tępstwo. Akt o karienia :&arzuca 
im liezne inne włamania, kra­
dzieie i pa erst a, aaś Wiechcio­
w ; dodatkowo napad rabunkowy. 

lask poinform_ał neeenill 
pra.wwy komendanta I:łówneeo 
J.lO, funkcjoBuiusze Ibiełniee­
we!:o Urzędu Spraw Wewnt~­
nyeh Kraków-Krowodne za­
tn~'mali grupę osób pode jrra­
nyctl o obrzucenae kamieniami 
pru j .... diającel:'o poeiągu. 

Dramatyczny . ; 

wleczor 

Do tej\"o ka.r g-odnego wybryku 
d"szlo 15 bm. w I:odz.inach wie­
f'Z&rn' ch w pobliżu w~duktu 
prz~' krakow~kim cmentarzu w 
lła I<l\';ra "h. Odłamki rozbitej 
k3IDł~n'ami szyby t'3nily ma..<u:y­
n:'t!; pociar;u M.oboWl'l:o relacji 
k: f"\kow-K;elee. Został on prze­
Wi~l;O,'Y (lO szt>itala. zaś 'lI"tład 
n',,~ I w dal<oz:\ dril-l':"~ doopi~ro 
l"!'- r'",Llre 01l .«'lugi. 

.l t ",1lnano 8 f'sób, ~'~rod ni-ch 
t·· .... , ·J1 l ·f·!,-tnich t.: C-z niD\\-'. 

(P \P) 
... :r ... -~~ ______ _ 
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zespołu pogłębiarki-holownika, 
3C-letniego Jerzego P. spotkało 
tu dwoeh z jomych. Jak 
twierdzi dz.iś jeden 11 nieh za­
mierzali poznać w .. runki pra-
cy na PGl!;łębiaree. Kierow-
nik zespołu mający patent 
porucznika żcglu/:i śrócllądowej, 
w chwili spotkania był już 
mocno pOdehmielony, ale na 
powitanie kumple po. t&nowiłi 
jeszcze ura.ezyć się gorzałką. 
Z zakupionym litrem wódki. 
udali się na pogłębiarkę, I:'dzie 
popohfdni&wo-nocuą wachtę 
miat pełnić jeden z członków 
ederoo obowej załor;i. Dyżurne-
1:'0 ";e zastali na posterunku. 

Dalszy cia; wydarzeń znamy 
od jedynl'~e odnl.ll'Lione~o u­
czf"itnika "ycicCLki 03 Sllrzc;t 
phwający. . 

Zań,kl1:o:tc pomil'szczenia 
POl;lęblarki Obejrzeliśmy od 
zrWl'1trz. Jurek wprowadził 
nas na holownik i zapropono­
wał krótką przej idike po Wio 
śle. B"ło jeszcze widno, ale 
proponowałem odłoienie pokazu 
żf'Jrlu~i. KluC2yków do stutera 
holownik" nie posi:hJał, ałe s'l­
nik udało się uruchomić, po-

wodująe awarcie instalacji. 
Zrzuciliśmy cumy i łatek ru­
szył z nurtem neki, poniew~ 
mieliśmy trudnoiei z włącze­
niem biegu. Po kol jnej nieuda­
nej prÓbie uruchomienia 'raby 
uapędowej. zniecht;ccmy kierow­
nik wyrzucił urwaną di~ę 
sprzęr;:ła u burtę. Statek, który 
uajprawdopodobniej natrafił Da 
pokr tą ~odą popneczn~ zapo­
rę, stał śuż bokiem i groziło 
mu przewrócenie. Znów jed­
nak nie dawaliśmy za wy­
I:'uną i w końcu udało się 
holownik uruchemić. Po kilku­
set metrach Jurek przejął der 
i nastąpiło najgorsze. Dziób u­
niósł się do r;óry, jak gdyby na­
trafił na mieliznę. Po włącze­
niu pełn~j mCley wstecznego 
biegu. rura obniżyła się i w 
momencie siatek znalazł się pod 
wodą. \V ciemnościaeh nsiłowa­
liśm" Wltlaw dotrzeć do brze­
!:,U. M .ie się udało ... 

Szezce:'ółowa relacja jedynego 
świadka wypadku, którą przy­
taczamy w skrócie, ree wyj ś­
nia '('dnak wszystkich wątpli­
wości. Czy na pokładzie pili ku­
piony cZl'śniej alkohol, I:d"ie 
był w tym czasie dyżurny? 
Wczora,i przed południem. I';dy 
jeszcze ledwo trzymał się na 

Co się dzieje w "MOIM KlUBlf1 
DOKOBcZENIE ZE STR. 1 

we propozycje spędzenia wolne­
go czasu. Jak będzie w tym ro­
ku - sprawdzimy podczas akcji 
"MÓJ KLUB", którq zaplanowa-­
liśmy no najbliższy miesiqc. Cel 
jej jest znany, toki som jak w 
poprzednich lotach. Tym razem 
jednak postonowiliśmy zmienić 
zasady oceny. Działolność pla-
cówek adresowo.flo jest do 
mieszkańców dzielnic. osiedli, 
do różnych środowisk. D!atego 

·to włośnie odbiorcy kultury po­
WInni mieć decydujqcy wpływ no 
ocenę ich procy. 

Zapraszamy wszystkich naszych 
czytelników, bywalców klubów, 
świetlic i domów kultury do u· 
działu w konkursie i nadsyłania 
pod adresem Wydz. Ku ltury oraz 
redakcji swych opinii i uwag. O 
imprezach, ich tematyce, orga­
nizacji, a także o tym wszyst­
kim, co w placówkach dzieje się 
no -co dzień, co się podoba, o 
co nie. 

Organizatorami konkursu są 
Wydział Xultury i Sztuki UM i 
Miejski Ośrodek Kultury w Kiel­
cach oraz redakcjo .. Echo Dnia". 
Przeprowadzony zostanie w 
dniach od 15 kwietnio do 15 
moja br., o udział w n im meźe 
wziąć kaźda placówka upow­
szechniania kultury w miekie. 
O terminach imprez zgłoszonych 
do konkursu będziemy informo­
wać czytelnik6w no bieżąco, o 
nadesłane opini-e ich uczestni­
ków będą publikowane no ło­
mach noszej gazety. Procę p la­
cówek obserwować będą rćtw-

milicyjnej ' 
W8ZySCy Nkarieni zostali a­

reulowani. 
(PAP) 

Akt GSltarienia p-I"U'"ciwke 
spr.a.W~YDi naJ)a.du 

Jak informuje neoznik praso­
w · Prokuratury Generalnej 
prokurator rejeuowy w Dąbro­
wie Giirniesej skierował do sądu 
aU oskarżenia przeciwko 26-let­
niej Grażynie Zwierz, nigdzie 
nie pracującej i karanej już za 
krach:ież. zarzucając jej zabój­
stwo przypadkowo napotkanegG 
mężC7.vzny. 

Jak ustalono, oskarżona piła 
wówczas... deuaturat. Idąe ulicą 
natknęła .się na leżąeego na aie­
mi, pijsn~g-o mężczyznę. Zażąda­
ła _d niego pieniędzy. Gdy od­
mówił - pobiła do dotkJi~-ie, a 
nallit(pnie pOdpaliła na nim 
odzież. W wyniku odn'esionyeh 
obraień męi.eayzna zmarł. 

(PAP) 

na Wiśle 
nogach, a łan jego moi.ua. o­
kreślić, stanem nielrzeżw.ści, 
twi~rd"ił, że fera.lnego dnia był 
Da urlopie, który uzgodnił z 
kiero,.,nikiem. Obecny wczoraj 
w Opatoweu pnedst&wicieł Iu­
spekeji Ze,lugi róc11ądowej, 
Wiesła.w Sobota, powiedział nam, 
że przeprowadzone tu kontrole 
ystematyczrue uja.wnialy niedo­

eiąr;:nięcia. Dyrektor przedsię­
biorstwa, Stefan Wilk. musiał 
jednak r;:odzić się na wykony­
wanie prac przez ludzi mają­
cych uprawnienia i zarazem .•. 
złą opinię. Do robót w terenie 
notorycznie brakuje chętnych. 

W okolicach Opatowca zespół 
pogłębiarki stał przez zimę, a 
obecnie po obniLenin poziomu 
wód, miał przystąpić do drob­
nych prac remontowych szlaku 
i budowy upór w celu regula­
cji nurtu. Na razie jl'dnak cał­
kowicie zatopiony holownik. 
czeka na wydobvcie go przez 
specjalny dźwi~. Wt .. dy dopiero 
będzie moiJiwe oeen;enie wyso­
kości strat i dokładne u~talen:e 
prz~biegu wydarzeń. Najtra~i­
ezniejs~y jest fakt, ic Z3 zatr;i­
n ionvch trzeba uzna"ć dwóch 
młodych ludzi. Sza11Se na od­
nalC'zienie icll wśrócl żvwvch 
są, niestdy, znikome. . (ALP) 

nież pracownicy WydZiału Kul· 
tury i MOK oraz dziennikarze. 
Przewidujemy atrakcyjne nagra· 
dy, zarówno dla najlepszych 
placówek jak i czytelników, któ· 
rzy zechcq się podzielić z nami 
swoimi uwagami. Wkrótce każdy 
będzie mógł zapoznać się z re· 
gulaminem przeglądu, pon ieważ 
zostanie on rozesłany do wszyst· 
kich placówek kultury. 

A więc - zaczynomy ! (bk) 

Świę tokrzyski 
Jarmark Rzemiosła 

:>5 kwietnia. w sobot.ę, w gO<! 
10-16 z okazji Święta R.ze.m:061. 
odbędzie się Świętokll'Zyski Ja r· 
m"rk na targowisku miejskim 
w Kielcach. Do udziału w ja r­
ma·rku .żo.staly zaproszone cech ': 
spółdzielnie rzemieślnicze i ind ,·· 
widualni rzemieŚlniey % woje. 
wólJ.ztw kieleckiego i tarnobnes· 
kiego. Do sprzedaży przewidu j( 
się towary wartośc i ok. 10 ml~ 
zł. WyrobY T''nkowe będą sprzr­
dawane w 80 sto:6kach.. wY['ob! 
spożywcze - H (paWiloel p6i. 
nocny). 

Impre-zie towarzyszyć bę<.j , 
muzy<."Zne zespoI y rzem;eślniez~ 

(r l 

Jajko 

niezwykły magaz~n 
DOKOŃCZENIE ZE s·rH. l 

koniecznie je umyć. Po.rowat 
skorupka stanowi bowiem s:ed. 
I:sko różnego rodzaju zarazkó" 
Mogą tam być bakte-rie dur:. 
brzusznego, czerwonki, salmo· 
nelli. 

Przestrogi te n ie powinn \ 
zniech c:!ć do jedzenia jaj. Cz~· 
stując się n imi przy świątecz· 
nym stole, za('howajmy jednar: 
umiar. 

• AJ,~ BÓGDANOWICŻ 

... "'czoraj w Lekominie (gm. 
Za~ńsk) 3 chłopców bawiJe 
się "nalezioną petardą kolejo· 
""ą. Spowodowali jej detona· 
cję, która okazała się eroma. 
ponieważ Sławomir P. (L 14) do' 
znał obraień ciała i przeora" 
1IF szpitalu. 

A W butiku przy uL Sien' 
k iewieza w K ielcach <brama 
przej5eiowa do kina ,.Romanłi­
ea"), nie%llany prawea kradł 
portmonetkę a pieniędzmi (o· 
Iloł_ at ty. ałotyeh) na 
szkodę Ewy W. mieszkanki 
g-miny Pi6czów. Również w r -
stauraejj "Centraln~j" zostala 
skrachiona torebka damska z 
okoł_ 82 tys. złotyeh na szko­
dę Hiro51awy W. II Kielc. 

A W MJlis:tllowie (/:m • .Jędrze· 
jów) kierujący molorowerem 
Zcłz:- ław . (I. 36) kręcił nagl i 
w lewo wpro i pod wypuC'oa' 
jąey go amoehód ,tar". Je 
uwainy motorowerzysta rann° 
pnebywa w szpitalu. 

A W Snchednio~ ie n3 ul 
Kieleckiej kierujący ,.małuchetn 
Cze ław G. (1. 34) potrącił prze' 
chodzącą przez jczdnię Maria r. 
nę P. (L 7!l). Pie za doznała licz 
nych obrażeń ciała. 

A W Szczaworyiu (gm. Bu ­
kol KrzysztOf Z. (I. 23) k'cruja 
"roburem" nie ustąpił pien' 
sZf'ń.twa przejazdu i zderz' 
siC; z .fiatem ~5p". K.i"ro\\C 
,,fiata" Zcnon li. rostał 

Kolejny numer 
cha" ukaże się 
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Piękay okaz myszołowa złeciate~o • rHlIięłeśei s1IU'zydeł 
155 cm, występujące!:,. nz yev:aj na terenie I'inlandii i półnoenyell 
nęici ZSRR. 

• 

• a am a aSt 
DOKO~ZENIE ZE STR. l 

wanie miejs.cem bitwy o niepod­
ległą Polskę gr~o ostrymi 
sankcjami. Tuż po wyruszeniu 
obu malarzy z Kielc podążyła 
ieh śladem matka Jana z wia­
domością. że poszukuje ich po­
licja. Wówczas zdecydowano. że 
Koosa,k wraca natychmiast do 
Krakowa, jako oficer rezerwy 
w wojsku austriackim mógł być 
posądzony o szpiegostwo w pa­
sie przygranicznym. 

Styka poz()Stał w okolicy jesz­
cze przez kilka dni dla lepsze­
go rozeznania terenu. Odwiedzić 
mial RzęOOwice. w którycb sta­
ł. jeszcze chałupa Barto.sa. Gło­
waCkiego. Był w Kanuszy. w 
której Nattelnik od·poczyw.ał po 
wyjściu z Krakowa i gdzie z.a,­
chował się pamiątkowy stół 
marmurowy przy kościele, przy 
którym Kościuszko żegnał 3 
kwietnia 1794 r. wr.a.cającego do 
Krakowa Wodzickiego. 

rowym kwieciem. liczne pergole 
a na tarasach mauzolea o archi­
tekturze harmonijnie wkompo­
nowanej w otoczenie oraz koś­
cioły. Tu i ówdzie stawy z 
wyspą i łabędziami . sadzawki 
z fontannami. strumyki. mostkI. 
W całości dominują dwa kolI)­
ry - zieleń i biel. 

Piękn okole, co e z SD O ... 

Za.pewne odwiedził wieś Po­
jałowice i okoliczny 13& w któ­
rym obozował w 1863 roku i 
I:dzie 10 marca ogłosił się dyk­
tatorem Marian Langiewicz. 
Styka mial przekalać przywie­
zione z wyprawy do Racławic 
kule, koawałki broni i 4nne pa­
miątk i wydobyte pr:rrez miejs.co­
wyeh chłopów w czasie prac 
polowycb. Po powrocie z Racla­
wic Styka z Kossakiem przy­
stępu.ją do pracy Bad szkicem 
przyszłego dzieła "Panorama 
Racławicka" po 1'8011 pierwszy lIa­
prezentowana .osłała publicsnie 
5 czerwca l~ r. wc Lwowie, 
podnas ohvarcia Pow8uchnej 
Wystawy Krajowej i stilb się 
wydaneniem nie t"lko artys­
tyczn"m, bowiem wyrosła z tu­
dyeji uluki patriolynnej, w 
kraju me majlłcym jednoiici po­
Iilycanej i ckonem1oznej. 

Moja wizyta nie wywołała entuzjazmu: - Po co pani 
chce a tym pisać? Wy dziennikarze nie znacie się na ni­
czym i potem piszecie różne bzdury. A człowiek sM: tylko 
denerwuje. Zresztą, dzisiaj nie mamy czasu. Możemy naj-

yiej pokazać sokolarnię. 

I dzielny. 5okokw-Mo to '1-
ko dr_!lion~h boksów. 
w których znajdujQ się 

p\oki. Jc»trzębie l-myszołowy. 
ie<~tóre mojQ imiona - llilO. 

T<Ho. Joko, AlOa. Ter<Jll potrze· 
ujq dszy i spokoju - zmieMa­

j upierzenie. - Jutro pójdzie­
y w głqb la-w I wwu.k+my 

!legO na wolnOość. Ale co w 
m dekowego? Napr<l'Ndę nie 

o czym pisać. 
Wracamy. Głośno poddcję 

ropozycję zoniechGrno p ·.sa.nio. 
dpowtedź jest szybka: - No. 

(7 i nie I T o niech już poni p rzy je­
dw~. M()że się jokoś dogocf.o.my. 
J tro będziemy noprGwioć 50-

kol3fnię· 
Na:zojulrz atmos-fero je$t w 
iGrę prz yj<nna , o<:zkolw.eil za-

raN>O-ll-O szczyptQ ... onii i nie­
iory w sens opowiocłGnio : 
ie pani, oosi koledzy z innych 
środkóN chwalili się w pro ·sie I 

• lew..zjJ. Nic dobrego z tego 
wynikło. Wię<: umówny się. 

nae będz'emy mÓNić o SIcze­
góła<:h. Dobrze. Przejdźmy da 
'leczy. 

Piotr, sokoJnkzy, mówi: - Do 
sekc ji sokOoIf)iczej kolo łowieckie­
go "Go jus" należy 12- osób. A 
tokże człOonko.'ie honorowi. noj-

ęściej aobsolwend n<lszej szko­
ły, którzy czymś się dkl kolo zo­

użyli. Celem\ naszej dzio/olnaś­
i jest prze~ wszystkim ochro­
a ptoków drapieżnych. Co ro­
u odzyskujemy od loozi kłłko 

- k,lkano-ście ptaków. Nojczęś-
j sq to m yszoJGN'f, jow-zębie, 

e tr<tfi się i błOotniok stOWONY, 
pustułko; k .. ogulec. Bard zo pow­

echne na wsi jest -wybieronie 
h p toków z gni<J.zd i trzyma-

je w szopoch I stodółkoch. 
ieraz momy sporo kłopotu, by 

drGpleintki odebroć, Th.uno-
zenie, że sq pod oc 1\(00 q. dzio­

no niewielu. Nier<Jz POotrzebno 
jest pomoc miłkji. 

Kto łapie p a Są dNie ko­
orie takich "my>ŚI iwych" . Ci, 

tóny chcą mieć wypcho4ly' eks­
not nad łóżkiem, i ci, którzy 

hCQ zostać .. solcol . omi". I to 
śnie je-5ł efekt oddziołfW<l"Yoo 

masowego przek<łzu. 
y !<łki w telew:,zji, że to 

Iow.-e i P~Ooste: ptak sie-dz' na 
ręce i na rozkaz led za zw~zynq. 
Więc łaop:e jastfZębia ; kotuje 
go trewrq, zomęczo. Dlat~o 
U NOŹGITI, że im mn.ie-j o sokOoI­
nktwie się mówi, tym dla tych 
pielcnych plalt:ów lepiej. Im mniej 
reldomy, tym dlużej będo żyć. 
Bo cLbmek jest ich oo}."i.}k-
$Zfm wrogiem, 

Wspókz?sne sokolni-ctwo Ie-ż 
zm'enio swe oblkze. My lutuj 
p:>ccho<lz;my do tego, 10-:(: db 
SOokolnika najpięknie;szo rze-::zq 
jest wypuszczenie pto-lco na wol­
ność, prz'(".vró enie go naturze. 
O pie-kujemy się W$zystkłmi 00:;.00-
o' orni odebro.nymi ludzivrn C"l'{ 

też przyniG~ymi do noos leś i 
sq mole - uczymy je poloo .... ,oć. 

doro.s.le, oswojone przyr.wycllO-
jooe do ludzi zdzkro.my. 
Wszystk ie prędo2&j [:zy pÓŹIliej wy­
puszczo my. Nie będę mówił pa­
ni o uklGdGnłu ptaka. lm ludzJie 
mn iej NioedzQ, trm lepiej . Ukła­
donie lo tylko eło1l naszej dzio­
łołności achronionkiej. Nie jest 
c~em nojylainie;szym, choć dla 
wie/u ~ glównq CJtraok<:jQ przy­
ciQgojqcq do sekcji. 

Tacy kon.d-,.do­
ci na sokolni­
ków szybko si ę 
ie<Jnok wykru­
szojQ . ' Wymago­
f)io są rb."t wy­
solde, podpo­
rzqdkowo.ne de­
wizie: no p taka 
trzeba zos/użyć. 
To znoczy, żeby 
otrzrmat skrzy· 
dlatego draop i eż­
cę do układania, 
trzeba po pierw­
sze POoświę­
ceK dużo czos-u 
na czynności 
prGlokzne: leż­
cłże~e d orze Źlni 
po końskie mię­
so, sp rzQ tonie 
sokolorni, proce 
remontowe. Po­
nie .'YOŻ gekc ja 
nie dysponuje 
wIosoymi fj,oon­
somi, nieraz 
trzeba do .. inte­
resu" dokładać. 
Szkolne dot<Jc,je 
sq cenne. ale nie wystarczajq 
no wszystko. Po drugie - trze­
ba u<:zęszczoć no kun teole­
tyczny, który obejmuje ~ię 
i współczesll06ć sokohdwo, 
biologię i pcxktowy higierry i 
leczenie P toków, 5iłOONlliczełt $O­

kolnoi<:zy. I wreszcie po trzec+e 
- trzeba z ptaka.mi przebywać 
inko godz.in dzien~. 

Kto to wszys.tic.o p rz.ej(hie i 
przettzymo, musi być przekona­
ny, ż.e otrzymuje ptoeo do I.ł­
iladama po k), by go później 
wypuścić. A nie dJotego, by 
mógł sZpCW\OWOĆ, pop;sywać ,;ę 
przed koJegomł, robić z BUn, 
co zechce. a. Ictórzy zostojQ w 
sekcji rozumieiq to. 

Dorek i Wojtek mówiq: - Pto« 
lo obo.viqze;c. To żywe s.łwone­
n,e. Trzeba O nie c:łbot. Nokor­
m'ć, wysprzqtać otocze ·e. po­
ŚNi ę;; ć mu CZOS. Dz'siaj jest 
p :qtek i moglibyśmy poj-ech<Jć 
do domu. ale zostoll'Śmy, ba 
jes proca. 

Dloczego wyhrc»Hmy kon-
tolct z pto&omi? Bo to je:;t e­
gzoł)'Czne. niecodzielY.le. Psa 
może mieć kGtdy. A ptolt ki 
zupełnie coś łonego. To dożo 
sztuko lnoleźć z nim wsp6lny 
jętyk. Na~clyć ~ię 90 rozumieć. 
Ohb-ko ..... ·ć go. Cz/().{ 'ek ma 
cho-ra!<ter i plo.k mo coo·o·;"ter 
A to nie podoba mu się pogo-

do., a to nie chce mu s;,ę wyjść 
z boIcsu. Tl.rebo dużo cierpli­
wości I procy. 

- Nioe iol wom POotem wy­
P\ł$ollCZOĆ pta:ko, któremu poświę­
c8i>ście tyk! czo&u, proc,:y i sef­

col 
- Nie. To włośn+e w~ ra -

d~ć wiÓlieĆ, ż.e jest wolny. 
Potrzeć lok szybuje wysoko ... · 

Marcin i Zb,51ek są dopiero 
"stożyJtomi". Nie lO wiele ob­
cujq z ptaJcomi. No ro~ ich 
glówne zajęcia lo zóobywonie 
wiedlzy no kur~ I proce gos­
podorskie. Czy wyWwojq? 
Roczej ta«. To przec-ież bardzo 
ciekowe. Trz-eOo procowoć, ole 

wszyscy w sek<:ji procL)jQ. Bez 
wyjqtku. Na ptoko musimy zo­
służyć. A pozo tym 'NOI""fo coś 
robie POolO odroblGniem IeJl.cji. 

Zdejmujq z ognisko kubełek 
z lepikiem i idq do 5Okobr~. 
UJ chwiłę }eden wraca: - Du­
~ioj jest na.s tuto-j kitku. Ale w 
sekcji sq jeszcze Kmi koledzy. 
Prosimy o nich nopisoć. 

Piotr pods-u m owu-je : - M\)$KnY 
być pewne tych. których przyj­
mujemy da sekcji. To noie może 
być chloook, który weźmie p to­
ko, nie będzie- lIITliał go lłioiyć 
<Mbo UlU':łzj się nj.m, wyrzud, o 
weźmie .nnego. Takkh luen, n+e 
może bfć w na.s:ym grOorWe. 
Se>koln1oc I() ksztoltttje cechy, 
które zob -eromy w doroile iy­
cie - o:lp:Jowiedziolność, ucz­
dwość. C I erpliwość. Bez koo­
taktu z s:>kolf):d ..... em brli'byśmy 
i.nnymi I żmi. 

Z ryw:J się wkrtr, COfOZ 
moc 'l iej zadna d e sz.cz , 
nodciogcr.jq bure chmury. 

C:os wro ~ać. No po-żegnonic 
słyszę: - PrOSlę koniecznie napi­
sać, że gd, ktoś znajdzie jo­
strzębia, zdrowego lub rannego, 
albo wie, gdzie pnetnymywa­
ne są ptaki dropieine, niech 
cła nom znać. Ni&h Zodzowni 
lub nopisre: Tt:>thnilulJ1 leśne, 
Zagnań.", telefon 69. To b"rdzo 
wOLnel L CVKARSKA 

Dziś po rekonstrukcji bęłllCej 
wsp niał~ wiaytówką polskiej 
szkoły koaserwatel'skiej .,Pano­
ram Rad wioka" udostępniona 
w rotundzie we Wroelawiu cie­
nr się ~romu,.m zaintereso­
waniem. 

Forest Lawn i spotkanie 
z ... artystą 

Jan SŁykl. to twórca również 
innej wspaniałej panoramy -
"Golgota" zwanej również 
.,Ukrzyżowanie". Przedzi wnym 
splotem okoliclności to suge­
stywne płótno znalazlo się w 
Los Angele w Kalifornii. Jak 
tam zawędrowało? 

Kilkall.aŚcie lat pracował Jan 
Styka nad obrazem, by w roku 
1903 przewieźć go na świa.tową 
wysta wę w St. Loui I WÓWClaS 
okalało się. że dla płótna o ta­
kich rozmiarach (srerokość ok. 
65 m wys.oko6ć - 15 m) nie 
ma odpowiedniego pomieszcze­
nia. Można je było wybudować. 
kto jednak miał pokryć kGSZt 
przedsięwzięcia? Styka nie dys­
ponował takim funduszem. Igna­
cy Paderewski. z którego inspi­
racji powstało płótno, też nie 
mógł. lul> może nie chciał w to 
się angażować. Ostatecznie bu­
dowa baY zostala sfinansowana 
przez jak~ bank. Z pewnością 
artysta i bank liClyli na sprze­
daj; obrazu. Nie znalazł on jed­
nak nabywcy. OstatecUlie prze­
szedł na własność banku i sp<)­
C7.ął w jego podziemiach. Prne­
bywał tam ni mnIej ni więcej 
tylko 4() lat, a więc dotąd. 
dopóki nie odnalazł go doktor 
Eaton. 

Jak do nie~o trafił? Prawdo­
podobnie o pano~'amL wspom­
niał mu s"kretarz I. Paderew­
skiego. W roku 1917 milioner 
dr Hubert Eaton nakreślił 
Wizję dziel . które miało stać 
się znane jako Park Pam:ęci­
Forest Lawn (dosłownie - Las 
Trawnik). Ten park to cmen­
tan: nie mający sobie podob­
nych na całym świecie . Tak 
przynajmniej twierdLą autorzy 
folderów i chyba nie bez pod­
staw. W szk,cu Eatona pt. 
.,Credo budowniczego" można 
przeczytać: "Wil'rzę w szczę:li ­
we życ,e wieczne. A nade 
wszystko wierzę w Chry3tusa, 
który się uśmie<'h:l i który 
kocha ciebie i mnie i dlate~o 
uważam dzisie jsze cmentarze za 
fałszyw(>. albJwiem przed~t:1.­
wiaja koniec, a me początek 
życia". 

Duktor Eat n postan"w,l wy­
budować cmentarL inny. gd~:e 
światło panow:lloby nad mro­
kiem jak życie wieczne p:ln"ie 
nad śmiercią. pełen słońca 
szemrzących strumieni. wspa­
n :alych drzew i dLict fą:t ludz­
ki ·:h. 

Slarannie pr"y~l[7yzune traw­
mki, gazony wypełnione kolI)-

Jan Styka w stroju ZYłJD_:' 
b u!:,u t Da balu kosUa_ 
wym w Re ursie kieleckieJ. 

Zdjęcie ze .bior'. 
Ad ma Królikewskiep 

Obok muzeum znajduje się 
specjalny budynek, w którym 
codziennie jest prezentowany 
obraz Styki. Turyści zajmują 
miejsca w pięknej dużej sali. 
Znakomite tło tworzy muzyka 
Haydna. Kiedy gasną światła 
spiker oznajmia, że za chwilę 
pokazany zostanie obt''lZ pot­
skiego malarza Jana styki. O­
gladanie dzieła rozpoczyna się 
od oświetlenia reflektorami 
ooszczególnych jego fragmentów 
komentowanycb prrez spikera. 
Prezentację kończą efekty 
świetlno-akustyczne wyobraża­
jące śmierć Chrystusa. 

Widzowie opuszczając salę 
maja okazję zobaczyć zgroma­
dzone tu pamiątki po malarzu. 
Jest tu szkic "Ukrzyżowania·' z 
adnotacją, iż został on podaro­
wany dla Forest Lawn przez 
wnuka Jana Styki, syna Ada­
m? SŁyki, również roalan:a. Sll 
tu także inne szkice z notatka­
mi, ilustracje do "Quo vadis" li; 
Muzeum "Quo vadis" na Capri. 
jest także list papieża Leona 
XIII z błogosławieństwem za 
.. Ukrzyżowanie". 

I wreszcie są tu wspaniałe rze~­
by. wybitne dzieła artystów z 
róinych epok. Ponad nimi, w 
ścianach, znajdują się krypty. 
Krypt" w Sali Ostatniej Wie­
czerzy nie są do nabycia sa 
:iadDIł cen~. 8lł zarezerwowanc 
na miejsce spoczynku dla lu­
dzi, których .. dzieła są wam e 
dla lucbkoic:i, na tyle wamc i 
znacz~ce. że przetrwaj" i będ 
służyły przyszłym pokolcmom"_ 
Wśród uznanych za .. nieśmier­
telnych" znajduje si~ .Jan Sty­
ka. Polak twórca ,.l.!k"yżowa­
uta", m lar~. 

Umieszczone tu epitafium po­
daje w podnioslvch słowach 
informację o wielkości spoczy­
wającego lutaj człowielta. !lr­
tysty i jego sztuki. kt.lrej kul­
minacyjnym punktem. dz. dem 
zycia stal o si~ "Ukrzyżow<lnic". 

Przykład Jan Styki śwlai-
czy o tym, że c~ę~to t",';re:. nie 
bywa należycie doceniany za 
życia. Dziel Jana Styki prze­
trwał v próbę C2 ~u i <1~i(· k · nim 
afty~t:. ten cir.~y ~ię d,'~ 0-

!;romn~ ~b\" • • l. 

D , Nt T .\ !'al,UnL.\-P r. 'lI, 
_~_~_"' __ ~_M~' __ ~'~_ 
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Prz.ed dwcma miesiąca.mi ukazał mę w "Echu 
Dnia" artykuł pt. "Tajemnice starych Kielc" opo­
wiadający o życiu mieszczańskiej części miasta w 
XVIII wieku. Wiadomości na ten temat udzielał mi 
autor "Studium historyczno-urbanistycmego miasta 
Kielc" mgr JAN LESZEK ADAMCZYK który po­
woływał się głównie na dwa "Inwentarze klucza 
kieleckiego" z lat 1788 i 1789. W owych inwenta­
rzach opisano precyzyjnie nie tylko wszystkie obie­
kty w mieszczańskiej części Kielc, ale również w 
bislmpiej części miasta, zna-cznie zamożni~jszej. 0-
!low.iada o tym Jan Le zek Ad-amczyk. .. 

Jeszcze w XII wieku bi­
skupi krakowscy (}trzy­
mali od księcia w nada-

w roku 1726 (seminaria du­
chowne zakładał też w wielu 
innych miastach). Jego zasługą 
było wybudowanie .Dołu<ini.~­
wego skrzydła zamku, które 
łączyło się z seminarium. 
Skrzydło północne oosta wił -
dla symetrii - jego nastp')ca 
kardynał Jan Aleksander 
Lipski. Po n;m za r,ząd za l 

niu obszar ok. 1000 km kw. 
z Kiclcami- i G6raID;i SWlęto­
kn.yskimi. Wtedy właśnie za­
czął się kształtować w 05a­
<lz.:e ośrooek władzy kościel­
nej. W roku 1171 rozpoc~to 
budowę kolegiaty, ktÓra 
wkr ltC<- stała się prawdziwą 
instytucją. Kielecka kapituła 
wlegiacka (zgromadzenie ka­
noników) . oełniła funkc~ nie 
tylko duszpasterskie i misyj­
ne (!). ale także urzę<lnicze i 
OOministracyjne. Gremium to 
zarządzało ogromnym terenem 
w imieniu biskupa krakow­
skiego. W sąsiedztwie ", ' ­
tuly znajdowała się siedz.iba 
zarządcy klucza kieleckie~o . . 
W skład dóbr . biskupich 
w rejonie Gt>r Sw:ętokrz.y­
skicll wchodziły cztery klu­
cze - bodzentyński, iłi.ecki, 
kunowski i kJelecki - 7. któ­
rych każdy mial swój zamek 
bi5kupi. Uposażeniem kapitu­
ły kieleckiej było b lisko 130 
miejscowości. 

W XVIII wieku miasto 
kościelne zajmowało 0-
bszar wyznaczony dzi­

siej.~zymi ulicami - Weoołą. 
Staszica, Ogrodową i placem 
NMP. Była to mUTowana, za­
można część grodu.' w której 
stało kilkadziesiąt w wi~­
kswśei murowanych budowli 
(wiele z nich przclrwało do 
dziś). . P rzyznae trzeba, że 
Kielce (li nie tylko) miały 
s z.częście do 3vliatłych, mą­
drych i wyksz.tałconych bi­

. skupów krakowskich, którzy 

Kielcami i okolicznymi tere­
nami biskup Andrzej Załuski. 
znany bibliQlfil. zalożyciel 
(wraz z bratem) słynne i Bi­
blioteki Załuskich. W XII 
wieku biskupi krakowscy o­
trzymali w Górach Swięto­
krzyskich puszczę i lud pusz­
czański. Dopiero oni ucywili­
zowali te tereny, posta wili 
wiele obiektów użytecznośei 
pu-blicznej również w mie.sz.­
czal'iskiej części K!elc. a na­
wet fundowalti pokyczki chło­
pom (np. na zakup wołów). 
Ziem.~ królewskie - na za­
chód od Ch~cin - POd wz.gl~­
dero. cywilizacyjnym nie stały 
wyżej od biskupich. 

}'3łae kielecki w XIX w ,eku. 

co!()Żylj ogr~ne zasługi dla 
. rozw<>ju miasla. Bylj to lu-

Bl"kupi posiadający te te­
reny rezydowali. stale oczy­
wiście w Krakowie. Ale. w 
tamtych czasach -<i.:ecezja kra-

cu takie rze2!1ia i ogroo ku­
chenny na potrzeby miesz­
kańców. W kuchni była komo­
ra na naczynia kucharskie. 0-

gn1sko na pieczyste oraz w iel­
I!:! komin "nad dach v,.-ypro­
wadzony". w którym można 
był{) upiec całego... cielaka . 
Przeszło sto lat wcześniej, w 
r()ku 1668, kuch'l'lia .. pań.~ka" 
mieś~iła się w osobnym . bu-

Taje:mnice starych Kielc 
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Pokój biskupi w kieleckim palacu z X,\'U wieku. Fot. Archiwum 

Ośrooek władz.y admi<ni­
stracy jnej klucza kieleckiego 
znajdował się na Wzgórzu 
Zamkowym. Tu w c:ąg-' kil­
kI. wieków rO,;ło .. miasto ko­
ścielne". coraz lepiej wyposa­
ione w rÓżne obiekty Wiado­
mo. że już w XVI .... ieku był 
tu szpital. a wcześniej J~'l 
Długosz 'Xinotował w swej 
kronice istnienie szkoły para­
fialnej Ta część Kielc coraz 
bardziej izolowała się od c~­
ści m!eszczańskiej i np. obie­
kty zamkowe z trzech stron 
otoc;'.ono murami M'esz::zanie 
nie pnieli w mieście kościel­
nym ani jed·ne~o domu. N:e 
znaczy to jedna'~. iż była to 
cze~ć ~rodu zupełnie o~seoa­
ro\vana od miasta. Każdv 

mia" t el \ .~·:,o n'e hl',/) n~ 
msze w kolegiacie. od Bramy 
Krakowskiej orowa<lz.ł bJ­
W;em orzez 'nia;;to kościelne 
trakt połudn iov."y który:n 
czesto prz"ieżd~:JI ' '-<'IOCY i 
C~~ljCZ:l; chłf'oi Ta', więc o' 
b eKt za n' ;", !;~ ~\ .< lano· v.! hl­
ko z1m('~ 

dz:e o rene,;an.."<lwej wręcz u­
myslowo,ści. Na przykład 
wielk.~m biskupem \:)'1 Jakub 
Zadzik, pochodzący z ubogiej 
"zlachty. Wyksz.tałcony we 
Wł-oszech był kanclerzem 
'\ielkim koronnym i wybit­
nym dyplomatą. To dzięki 
jego zabiegom dyploma­
tycznym doprowadzono do 
po.k?ju Polski ~ Szwecją i 
RO"Ją I pe\vnie dokonałby 
dla ojc~yzny znacznie więcej 
gdyby me fakt, że nie lubił Wa­
zów i sprzeciwiał się im. Uwa­
zał że nasi królowie w XVII 
wieku bardz'ej dlali o swo­
~ interesy d,ynastyczne (stąd 
m:I>Otrzebne wOjny z Rosją. 
ktorych Zadz:k był orzeciwni­
kiem) aniżeli o polska rację 
, tanu Dlate~o ten w"hibw 
polityk u schyłku życia \\rybral 
Kit 'ce Chcuc sobie poweto­
wać straty moralne postawi! ' 
',\ K;eleach wspaniałą rez.y­
dC!lCjq - pałac budowany W 
la tach 1633-1 ~45. Równ:eŻ" 
szp:tal ~a Wz.~órzu Zamko­
Wym. Z kolei biskup Kon­
<tanty Fclkjan Szania wsk:' 
c 1.10'''" e:': dużego formatu i 
k~!ltury. rozbud~v:uł kolegia­
t ę oa I..!<: , caly uklad p:ze­
:=:trzr nl1y \Vzgórz-a Zamkowe­
go pO<ze:-zył teren zamku. 
wybudowal mur od stron v 
parku. dwIe bramy, murowa"­
ny kompleks gosQ".odarczy -
stajnie na 100 koni, dwie w()­
z.l)wnie (na karety i wozy 
!'f)spo.aarczel. d/)m starosty. 
p)'a!ni.n 5zkołq i sem 'nar:u '11 

, 
kQwska b:ła bodaj naJw.e­
ksza w Europ;e. Biskupi czę­
slo objeżdżali te tereny i nie­
rzadko gościli w Kielcach. 

Zatrzymywali się naturalnie 
na Wz.górzu Zamkowym, a w 
XVIII wieku kościelna część 
m;asta przeżywała swój naj­
większy roz.kwrt. Stale z.gmie­
sz.kiwał:J tutaj kilkaset osób 
- m.iu. 14 kanoników 14 wi­
kar~·ch. proferorowie szkoły i 
semmarium. bli~ko 40 alum­
nów. Lczne - łużby (ogrodnicy. 
kucharze i inni). garniwn bi­
sk_upi. Obok wsomnnianych 
JUŻ budowli był felwark. za­
jazd biskupi. domy slużbv ko­
. cielnej. szkoła farna. szpital 
z kościołem -Swi~tei Trójcy. 
14 kanonii, urzędy, stajnie, u­
jeżdiaIn:e ... 

Z ~~rz..rjn:Y. tera!" do kuchni 
blSkup:eJ. k.tora znajdo­
wała się w OÓ!nocnym 

~krzydle zamku. Był tu m.in. 
.. k"-'in wielki. drągów w nim 
i.elaz:..'lych dlLŻych dla wiesza­
nja wę-dwnek trzy" W ku­
chni była też... studnia oraz 
.. knło wielkie na walcu dre­
wnianym i dwa małe koła". 
W izbie pierwszej wydawano 
posiłki w drugiej byly one 
orzyg{)towywane, a ~łużba też 
mieszkala \V kuchni. Znajdo­
wała si{! w s:>.s;edztw:e oala-

dynku, a w nim "kurnin mu­
r<>-wany na cztere.:h filarach. 
pod nim ognisko murowa11e. 
wilków żelaznych trzy i 0-
błożyn żelaznYCh wielki.:h 
dwie". kO:lIUlata. ,)iee oiekar­
ski oasztecznicz:y. soiżarnia. 

Z inwentarza .spQrządzone­
go VI.' roku 1789 dow ' edzieć 
się można. iż w pajacu mie­
sciły ię takie... k3\\':arn,a i 
cukiernia, a w niej .. ( .. ) do­
nica kamienna wmuro ",ana, 
w której lody tłuką". 

Na tyłach pałacu m,e '<::1 
iE: ogroo włoski. a w nim 

dwie pomara6czarnie (oranże­
rie) - jedna przy murze pół­
nocnym (obecnie jest odko­
pywana przez ekipy Woje­
\\ ódzkiego Ośrodka A)'cheo­
logiczno - Konserwatorskiego), 

druga przy pałacu. Ponad­
to znajdował się tutaj 
dQm ogrodnik!!. figarn:a. in­
spekt zimowy. Pomarailczar­
nie były to duże przesz.klone 
budynki, na zewnątrz stały 
piece, z których ciepło pro­
wadwno kanałami pod oodło­
ga oranżerii. Latem drzewa i 
krzewy wynoswno do ogl:odu. 
Co hooowano w pomaraoczar­
ni przy pałacu? .. Drzewek cy­
trynowych VI.' kiblach dużych 
okutych 22, drzewek cytryno­
wych w kiblach mniejsz.ych 
okutych 58 drzewek cytry-...... . __ ..... 

"Odprawa posłów ~reckich" Jana Kochanow kie~o wy lawi.na 
prz.ez Te3tr im. S. Zcromskier;o w tieleekim pałaeu (premiera % 

maja 1983 r.). F.t. Arch iwum 

. nowych w doniczkach Ifj{). w 
skrzynkach okutych 6. drzew­
ko pomarańczowe w kiblu 
duiym okutym jedno ( ... ) bob­
ko-we drzewo w kiblu kowa­
nym }e<:lno. w fajerkach drze­
wek bobkowych 4. drzewek 
koralo~'Yoh w skrzynkaclJ 1~, 
a w fajerkacłJ %. fi.ga indyj­
ska w fajerce l, cyprys w ki­
blu i}~utym dużym l, roWla.­
ryn-6w krzaków małych &5". 
pi}za tym hodowano goździki, 
lewkonie. ..laUl·y". W poma­
rabczar.ni pod murem było 
m.in. 166 drzewek cytryno­
wych, 21 drzew figowych, 
fiołki, goździki, jaśminy, alo­
esy figi indyj.skie. Tak więc 
w owych czasach c)'tryn na 

- Wzgórzu Zamkowym n ie bl'a­
ko'wało. 

·Teren dzisiejszego parku 
zajmował ogród kuchenny, a 
,.., n.im powidlarnia. suszarn!a 
i myśliwnia (psiarnia). 00 

~wiadczy. i.e mieszkańcy mia- • 
sIa kościelnego lubili polować. 
W ogrodz!e tym stalo 71 śliw, 
Hl wiśni. 60 j ·)łoni. 18 gru­
Ezek. jedna morela inne 
drze\va. 

terenie miasta ko-
a ŚcieInegO byly też 

dwa browary (jeden 
:ó tarszy niż pałac) i gorzelnia, 
a takze suszarnia i m:eszka­
n ia dla .,magistrów browar­
skich" (pradz;adów . .skautów 
piwnych"?). Plwa pito bardzo 
dużo było używane tak jak 
obecnie herbata. Zachowal się 
opis z końca XVI wieku -
gdy wizytował K illce kardy­
nał Radziwiłł. ktury przyje­
chał tu niespodziewąnie. trze­
ba było co poniektórych pija­
nych mieszkańców W7.górza 
Zamkowego WYciągać z szyn! 
ku. 

Ciekawe. że wyprodukowa­
ne już piwo spłl'walo na 
przestrzeni ponad 30 metrów 
kanalem z rynnami drewnia­
nymi do t>iwnic, gdzie tn.y­
man.o je w beczkach i wan-
nach. -

Po wypiciu piwa szło się nie­
wątpliwie do "locus secretus", 
czyli ubikacji. W inwentarzu 
zaznaczono. iż w jednej z pa­
łacowych ubikacji szyby ~ 
pOVI.'Ybijane przez... niedźwie­
dzia. ie wiadomo tylko. czy 

, był to miś złapany w puszczy, 
a może orzywieziony przez. 
trupę wędrownych kuglarzy? 
Dlaczego zamknięto go w . .10-
cus secretus"? Do ubikacji 
.. kluczyk każdy przechodzą­
cy swój mie<: powinien". a 
więc iuż wtedy l2anowaly 
zwyczaje tak mocno dziś roz­
oowszechnione niemal we 
wszystkich biurach i urzę­

dach. 
W koleg:ac:e była dobrze 

v..-yposażona bibliote:<a i skar­
biec. ~atom;ast w baszcie 
z.:lrri~owej na dole znajdoVl.'al 
s :c od czasów biskupa Zadzi­
ka .. karceres ks:ęży". czyli.­
areszt. Pod oałacowvmi PO­
dłogami urządzano' :,kryjów­
ki". 

Suchy. ale bardzo skrupu­
latny inwentau z lat 1788--
1789 odkrywa przed badacza.­
mi kolejne tajemnice starych 
ICclc. 

TADEC Z WI CEK http://sbc.wbp.kielce.pl
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Miss Polonia '87 

J
UŻ tylko 15 k dydatak 
pretenduje do t ułu M,ss 
Polonii '87. Tyle bowiem 

dziewcząt zakwalifikowano ::lo 
sopock'ego finału konkursu, 
który odbędzie się w Operze 
Leśnej 31 lipca tego roku. Jak 
tw· ~rdzą znawcy, największe 
szan. w tym roku moją dWie 
dziewczyny: M;ss Mazowsza, 
modelka "Mody Polskiej" - Bag­
na Sworowska z Warszawy o­
raz śliczna Monika Nowosodko 
z Kołobrzegu. Czy faworytki 
zwyciężą, okaże s i ę już za 
kwartał. Szkoda, że w finaie 
nL znalazła się żadna klei­
czonka, choć no erminacje śro­
dowskowe w Kielcach zgłosiło 
się 27 panien. Sny o koronie 
najp·ękniejszej Polki prysły. 
choć pozostały miłe wspomOie­
nio z kieleckiej imprezy i mniej 
mile z elimi nacji ogólnopol­
skich w Wórszowile i półfinału 
w Lu b"Tn ie, w którym uczestn,­
czyła Miss Ziemi Kieleckiej -
Małgorzata Grudzień. Udział w 
konkursie traktowała jako św' et 
ną zabowę niecodzrenną 
prrygo~ę. Nie można jednak 
tego pow'edzieć o tinnych· pół­
fina~isfkach. 

- Półfinał w 
lub:nie był po­
przedzony kilku­
dniowym - zgru­
powaniem - 0-

powoda Małgo ­
sia - Mieszka ­
łóm z kilkomo 
dzewc~ętaml w 
pokoju. obser­
wowałam je tak, 
jak one mnie 
Wyczuwało się 
olbrzymią kon-
kurencję. Przed 
finałem dziew­
czyny b·ły się 

nawet o łazien­
kę, o mlejs:::e 
przy lustrze 
Wiele przyjecha­
ło ze SWOI'" 
sponsoramI, kt6-
rzy zab ego", o­
by ich faworyt­
ka wypadła jak 
najlepiej. Pólfi­
nał nie był Z::l­
bową, to walka. 
którą mogły 
wygrać tyłka 

- W tym roku zgłosiło ,ię 
zoócznie więcej kandydatek nlz 
w latach poprzednich_ Repre­
zentujq wyższy poziom urody. 
niektóre bardzo dobrze opano­
wały sposób poruszania Się po 
scen' , są przygotowane. inte­
ligentne. Zonos, się na olbrzy­
mią rywal'zację. To wszystko 
świadczy o tym. że konkurs 
przełamuje ' uprzedzenia nie­
których dz'ewcząt. -nieuzasQdn io ­
ny wstyd, zażenowanie ... 

Podobne odczuda mają ar­
gQni~atorzy kieleckich elimina­
cji. Tegoroczne są trzecimi z 
kolei i jak wszyscy stwierdziłi, 
poz:om urody pretendentek do 
korony był najwyżs7.·. A że nie 
udoło s ię żadnej dostać do fi-

naj ładniejsze, 
najbardziej 0:1-
Dorne nerwo­
wo_ .. Co bedz e 
w finale? . 

Tui on O~lo.,zenlU \\'f'rdyktu jury_ 

* * 
u'!kzankom s' ę nie po­
wiodło, ole też tegorocz­
ny poziom konkursu jest 

wyjątltowo wysoki. Przedstaw'­
ciel' -' Biura Miss Polon 'o z 
Warnawy - Irena Barszczew­
ska, która byla cz/onknią ju-
ry na et'minacjach środow.sko­
wych w K:elcach, tak oceniła 
dotychczasowy przebieg wybo­
rÓfoN : 

Pewnego dnia do redakcj 
przyszła P, Zofóo Minkina 
Powiedzjała: - Mam w do-

mu bnarka, który jest inny 
n-i wszystkie kanarki_ Jest nie­
zwykły i bordzo mądry. Reagu- ­
je na wszystkie moje polecenia_ 
Myślę. że lo bardzo ciekawe. 
Przyjdźc i e, zobaczcie i nap.sz­
cie. 

Więc poszliśmy. Konarek s.e­
dzi ał w klatce i gaworzył . A o. 
Zotia opowiadała: - Zawsze u 
nas w domu były jakieś zw"e­
rzęta - kot, pies. tchórz, w.e­
wiórka, kosy, kanorlci. I teraz 
ten nasz najzdohiejsz,;, - M.1-
ciuś_ 

Mac'u ś jest drobny, mo po­
marańczowe piórka. a gdy się o 
nim mówi, przechyla zabawnie 
lepek i patrzy czarnymi ś l epk:!­
mi. 

No, Maciuś, chodź tutaj -
Modele sfruwa 'la dłoń. 

nału - nic to, może za rok bę­
dz 'e lep:ej? 

* 
inlcjaty y Alma-Artu. 
głównego organizatora e­
lim nacji VI Kielcach, nie­

dawno w Pałacyku Zełińsk: egc 
spotkały s.ę uczestn,czki fi 'la­
łu reg :onalnego z M iss Ziern i 
Kieleckiej. Obok tO'f\.'Orzyskiego 
charakteru spotkania. orgon'za­
torzy chcieli złożyć pewne pro-

A teraz, Maciuś, zaśple­
NOj ładnie - ale Maciek ipie­
wać nie chce. - On przy ob­
cym to nie bordzo. Ale jak 
p ękn e sp'ewa. gdy mQt za­
gra na harmonii ... 

Pan Stela n b erze harmon·ę 
i gra. Ale Madek najwyraźniej 
S ' ę zo:esil i śpiewać nie chce. 

- No. to pokażemy coś ;.n­
nego - i Maciek z zapałem 
wyciąga ziarenko s/onecznHca z 
ust ąo~oodyn; _ 

pozycje. dotyczące udziału w 
koncerta-ch. orgonizowanych 
przez Ałma-Art_ SkorzystQłem z 
okazji, by zadać uczestni-czkom 
tegorocznego konkursu pytanie: 
.. Czy udział w wybarach Miss 
Po lon r.i miał wpływ na dalsze 
losy życiowe. czy miałaś jakieś 
propozycje. oferty?". Oto nie­
które odpowiedzi: 

Monika - Miss Publiczności: 
Wybory to dlo mnie ogrom­
ne przeżyde. Od 8 marca moje 
życie właściwie s'ę nie zmien­
lo. nadal chodzę do szkoły. sp.)­
tykam się ze swoim chłop::l­
kiem. choć miałam sporo pro­
pozycji... m<ltrymonialnych. 

Sława: Udzia ł w konkurSie 
Miss Polonia dal mi wiełe sa­
tysfakcji. mimo że nfe zakwa­
lifikowałam Się do dalszych ~­
~minacji. Mvje dOI)'chczQsoNe 

życie się nie zmieniło, przeży­
łam fajną przygodę i to wszyst­
ko ... 

t; a: Ud z,ał w konkurs'Q dol 
m przede wszystkm WIele przy­
jemnych. wspomn eń. Pami.ętam 
"'oponiały koncert VI hali VI.do-
1/1 skowo-sportowej. gdzie po (::IZ 
pierwszy wystąpi/om przed tak 
dużą pub/:cznoś::ią. Pon,ewoż 
jestem uczennicą, pragnęłam •. 'J­

by udział w wyborach pOlostaI 
tajemnicą dla ~auczyc.eli, co .v 
:::zę! s:ę udalo. Bardzo m le 
hspom':1am lo 'łąda-zen e. 

Elżbieta: U:::zestnictwo w KO l­
kurs e dało mi dużą satysfak­
cję. Zdobylam sporą popul::l r -
ność w S "0 m środowisku. Nie­
które dz,ewczę,o. kolezanki Z')­
zdroszczą mi odwagi podziwl')­
ją zdecydowan·e w podjęCIU 
decyzj. Pozostały m le wspom­
n ena, a w mo·m życiu nic s,ę 
nie zmIeniło .. 

Sylw.a: Co mi dał udZIał v 
wyborach Miss? - Sporo sa­
tysfakcji. ale i w:eie n eprzy­
jemnoścl w p;acy, Pe.vna star­
SZ<l pan z dz olu dokucza mi, 
C2ąS. _ powtarza na głos: "o, I­
dzie lo -miskOM", wyraża głośno 
sl/liój stosunek do ego typu 
mprez, Doszłc m ędzy namI do 

ostrej wymiany zdań, g:lyz n e 
pozwolę s·ę obraiQć ... 

Mołgorzata: Bardzo się c'e­
szę. że mogłam wz'ąć udz al w 
tej mprezie_ Poznałom w:ei\.l 
ciekawych lud!i. przeżyłam fal­
ną przygodę. Zachęcałobym 'l­
n dz'ewczęto do udz'ału w 
konkurs 'e_ To nap 'o,",dę miłe :,­
czucie być podzw· oną na sce­
nie 8 marco na dlugo pozo ­
stan ie m, w pamęci ... 

Kasia: Od udziału w wy­
borach często słyszę w szkole : 

- A w ogóle to on jest 
straszny rozbójnik . Jak mu S i ę 
sprzec·wom, to krzyczy i bije 
skrzydłam i. A jak potrafi się 
gn:ewać! Raz przez pólora dnia 
S;ę nie odzywał. Ta i zmyśh'(. 

M'l ie s'ę wydaje, że obcowa­
r)[e ze z v.erzętami doje dużo 
radości. Nawet więcej niż z 
ludźmi. Ba z cz/o I'Iiekiem to 
różn i e, nieraz się pokłÓCi i jest 
nieprzyjemnie. A z godzmą to 
" :e. 

"o, popatrz. Idzie to Mtss"._ 
Mam kłopoty w liceum ze stro­
ny jednej pani pedagog. która 
nie uznaje tego rodzaju imprez. 
Wyraźnie daje mi to odczuć. 
Kto wi~. może udzi ał W kon­
kurs ie nie odbije się no sto­
sunkoch w szkole ... ? 

A co zm,en:ło się w życIu 
M,ss Ziem· Kiełek ·ej? 

- Przede wszystk m prag'ę 
podkreś/"ć mówi Małgosia 
Grudzień - że decyzję ju'v 
przyjęłam z dużym zaskocze­
niem. Bylam półprzytomno uo 
ogloszenlu wyn'kó v. Potem ia­
koś zoczę10m s ę przyulycza­
j<lĆ do nowej roh. Oczywiśc e, 
no~ychrr.iast wzrosła moja pJ. 
pulorność w pracy, ~,śród zn.)­
jomych. Dzwonil no vet kole­
dzy, któr\ch daN1::1 zopo-nn -
lem i on, mnie. J( Ika tY90d'1 

PubJieznŃei 
m~la 1: Kat.wic_ 

ludzie mOWlą, że z ptaki=m 
rt e można S I ę dogada::. A ja z 
Maćkiem rozmawiam. 

- Mac uś, chodź tutaj-
Mac e~ sfru,~a na stół i do­
b iero s;e do cukru w cuk:ernicz­
ce. - Oj, uciekaj - dobrych 
man:er n e można go nauczyć. 
Ale tez na wszystko mu się pal­
wala_ Codziennie ~ę z nim ba­
~ię, rozmawiam, oSNajam go. 
Trzeba dużo c i erpliwości, ole :0 
to lubi ę To moje zajęcie i mo­
Ja rozrywka. 

A najbardz'ej s i ę cieszę, gdy 
otwieram drzwi i słyszę. jak on 
,"nie !Voła. Mac~uś koc; ,,:ln). I 
,aci .0 mną de kuchni, pat~!y . 
jak przygotowuję obiad czy ko­
lacje. Tu skubnie z iełll n iaka, 
tam uszczypn·e kowalek maka­
ronu_ 

W -eczorem zaś, gdy odpoczy­
wam, przylatuje, siada mi no 
ramiel\lu i chce rozmQwiać. 

Taki to jest ten nasz Maciek ... 
(lc) 

po wyborach nie miałom wol­
nego wieczoru zapraszali 
mnie przyjaciele, znajomI, m;J­
siałam co wieczór opowiada t, 
jak to byto, jok·e dastalem na­
grody, .. 

Wkrótce po tym, jak zo -
stolom M ss Z.:'m K'c'cr~<ICJ, 
sDotkolem s:ę z wieloma o'~r_ 

tam ze st. of'ly '-óz'iy,:n ns~yt J. 

cji , osób pry whfCh Pewen 
prc::bcent m~bl zo~rO;)Jno \'al 
mi no prz\}( .... :: ~ ,iolo (l.w L:]~ 

g,an czne larg g.l e m ahby-n 
pr _ze,'o /::1: iege ,vl'~bv Zqlo­
s,l' się o 00:1lzotorzy ;:,n,vl"j 
dużej irnprzz) S'Jyto 'ej IN 

K elccc'" żebym l ,~J (' n lo )-
twarc'e tych 70 -_OdON. O'''yT\:I­
lem tak~~ pr,::pOlyC e udz 'lhJ N 

kon::erc e d-d kCNO'lym hut,, -
kem z cb~ "ś .. , ęto. 

Czy CO~ s.o; zrn -::-ni v..' mo-
m ifC·d Ch,bo ni.:', n B r1::m 
lam aru rezyC1'1Ov',OĆ z pracy w 
WOJewódzk m P,ze:lsięb,orstw,e 
Ho~dl W~.v'1ętrlnC:30. gdz e je­
stem dekoroto kq. M,śle, że ne 
przewróci mi się \fi glON e od 
tego su~cesu_ Podobneąo zd:J­
n o jest m,sj chlopak, który od ­
bywa obecn e slużbę wojsko­
wą· Notabene cieszę się. że u­
dz ol w korkurse patrak.tow:!ł 
ba ·:lzo serio i.. be! wyrzutów. 

Udzi ał w konkurse M i u 
Polonia od początku troktowa­
kim no zasadzie przygody. la ­
bawy i to-l< chcę go traktować 
nadal. .. 

P ned Małgosią G~udaje:\ 
pra~ caly rok panowo­
nia w koronie krowwej 

piękności regio nu. Za rok prze ­
każe uar/ę inne j d tiewct.;'l\Ie. 
e ry będzie rownie urodziwo~ 

JERZY KOSOW S!(I 
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Widz jest czujny • 
I inteligentny 

Rozm owa ze ZDZlStA W Ą GUC#\, 
dziennikarkq radiowq, a od niedawna 

pfeuntetkq telewizyjnej .. Panoramy dnia" 
O,totnio ludzie I ' odio f O­

bią w tel~zji furorę. Poni też 
lomierzo Irniec\ić bonwy klubo­-, 

- Alei nie! R<lll;io Ixwd.zo wie­
le dkl mnie moczy. Nie z.re-zy­
"J\'OW(JIQ bym z jego otffi005-fe.-y. z 
JOOoilmośc;j co-dzienneg.<l obco­
waAl.o ze- wspQ;"\ :oI)'mi ludźmi. W 
.lQodfU pe.lnv jest szo~enców. któ­
ny trohuJq je j<J4t oom. Si€'Ólą 
w studiu noc,mM. nogrywoją. 
montujq. Rodio jest ba·rdz,~j ko­
mer<l~ne nii telerHi-zJa. c ie<plej s.ze. 
bofdlie~ nO'turGlne. doje większe 
możliwości oowiqz<ln·i<I konto.ktu 
ze sluch<x:zem. Wi~cej w ".i'fT1 lu­
zu, więcej żyweg<l człowi1!-ko. 

Wreszcie. rodi-o to różn«od­
IIO-Ść. Mogę próbowoć ~ę w roq,­

moi'tyc;h g<ltooko<:h drien",i'kclT­
skich. wyb:eroć CC>l'O<l. mn-e formy 
procy. T~4U "plodo;tmkm" dobrze 
wpływa 00 zdrowie ps)"Chiune. 
Nie popodo się w rU1ł)'n~ oni 00-

dę. T~jo nie doje tookiej 
ROIIlSy każdemu. 

_ Ale od kilkunastu dni pojo-
wio się pani w tełewiz,jnej "Po· 
noromie dniG"_ 

_ Propo.zycjo u.cm·i<J.łu w "Po· 
IIorC>rnie dnia" była nęcqco. po­
niewGi ozooczoło procę ood ma­
terią. która lO,jmuję się od lat -
"ad informacjq. UWQiŻcm; że 
możno jq sprze<ioć interesująco i 
inteligentnie. nie stojąc no boa:­
"ość. Wyokrzesoć z rne-j coś wię· 
cej nii sztywny protokół i spra­
WOZOOnKJ z ~I,)stc.jqcych nof<l<!. 

- Część telewichów je,t jednak 
rozczorowono pierwsz,mi wydo­
nia mi tego programu." 

- CierptillYOści I Audycjo do­
piero się rodzi. jej kon-cepc;a joe6t 
jeszcze płynno. doc-iernjQ się lu­
dzie. Niepotrzebnie .. Poooromie 
dnia" zrobiono tok dużq rekla­
mę. widzowie spcxh.iewcNi s.ię 
Bóg wie czego. A wyszedł twór 
je-szcze ~kon~y. 

- Będzie lepsqł 
- No pewno. To wie-ł lco rzecz. 

~ w ogóle stwc>rzooo nowy pro­
gram. A luda:ie. którzy go wymy­'1iIi. nj,es.pokojno/ I twóruy. g0to­
wi wystawiać się no k.rytykę. po­
ryr.yojący się 00 rzeczy ryzykow­
Ile, sq gooni s.zacunku. Zwl()Szc.z(J 
te cłz·ie-je się to w no.s.zej rzeczy­
~ośol. w której rWko.mu się nic 
f)Óe C'hce i"Vi ogóle nic się rze­
komo nie da zrobić. 
.J'oo~oma dnio" przea;na~z.o­

JIO je.st dla człowieka. który wie=­
rHe zooiegany mię<izy procq a 
domem. chce jedoo wiedzieć. 
~ się dz ieje w kroju i no świe­
c.ie: Tr~e:oo przekozoć, mu rzeczy 
IIO.JWOznleJsze w sposob cieolcawy. 
Bez łopo.tolog*i. nap u szoneg(J 
Jtyłu. powtarzania prGlNd wielo­
kl'Otnie przemiędlonych. Ta ma 
być spojrze,n;e no Polskę I świat, 
$Pojrzen.ie rzeczO'We. ludzi nie 
obchoozi. że odbyła się jeszcze 
~na nofad~. choćby było po­
swlęcono wa;r;nemu tema,tow'.ln­
teresujq ich owoce tEgO "braod.o­
woni~ .• :Panoroma" ole może być 
prawI nCJo "lO f.n o. nie p.owir.na 
zgubić się w lokalnych Szcze. 
gółach. 

Trzeba m'eć sza".:unek dla wi­
dza. Kie-dyś M'IOoŚ Forma'l'l zapy­
ta·ny ° prZ'fC2Y'ny kryzys>u w filmie 
oo.powie;dzl-o/: nie r.ozmawiojmy 
o kryZYSIe. po prostu film trzeba 
r.obić tok. by w;dz nie czuł ~ę 
fd.iotq. T o somo nm; dotyczy .. 
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Myślę. że na wiqżqcq OCeflę 
progrENYIu je.sz<:.ze zo)"t wcze5n:.e:' 

- Jokie powinny b,ć otut, "Pa­
norom, dnia" ' 

- Na.jwo«nie-jszym otutero po­
~n.iell być ro.mudowony seąwj.s 
~nfOf'moc;yjny. SerNts. se-rollK i 
}Mzcze f'(l1. si!lWis. Dużo iMof­
mocji filmowych. jołt nojmOleJ 
.. a,kcj.i" w-stu.mo. Nostępnie -
OOgodny czos nodO"oNOflfo. Więk­
s.zość de.pes.z ze ~wtotQ przycho­
dzi po południu. więc "Pa;noro­
mo" może wykorzystać je pierw­
s.zo. Cz~ nodowo-Ili<l i trwalll-fo 
mógłby być rUoChomy: np. po za­
kończeniu fHmu w pragromie I. 
Nostępno s.zOMO lo sklJł)ienre 
wołól .. Ponoramy" ludli mQ<l;ych 
mojąc;ych COoŚ do powiedzen40. 
proles.;OOołistów. To Slię iw chy­
ba udoIo. I je6Kze - stworzenie 
zgranego zespołu. wspólnie pro· 
cujqcego nod ksztohe-m ko<żdego 
W)'do-nia. Zn<JIIe.z.leon-ie prelZentero. 
który dorównolby - nie<iośc1g­
n'.onemu dla' mnie wzorCotffl -
Karolowi- Mokuiyńskiemu. 

- Cq tremo przed tełewnyj­
nym występem b, la dużo ' 

- Nie było je.j wca·le. Dloaego 
mfoła byći Uwożom. że tremo 
zore.zer.YOWOf\(J je.sł cł10 sytuoc j.i 
ostatE'CZllYCh, dotyczQqch życia 
i Śr .. ie-rci. Ws.zystko ionn-e to po 
prostu Zodcmfo do wykooooio. 
Ja otn)'lllO'łom ~odonle wys.tqpie­
nic w .. Ponoro·mte OrMo" i. po pro­
stu skNom się z niego dobrze 
W't'Niązoć. 

Nojwa in ie-j sza ;e.st d,(.o m nie 
treść. to. co mam przek<lzoć. a 
fclct. że mus.zę s.ię jeszcze poka­
rywoć no- wil1:p je$! dużym cIer­
p!ertiem. Trzeba się sensownie 
ubroć. poddoć cho-r(Jkteryzoc;}i. 
To dla nln.ie obciążen.ie. 

Wi<lz ma ZGwsze moH~ć 
wyboru. może prz~kręcić golkę i 
wyłqczyć t~or. Nie mo ~­
wiąnu mnie s./uchać. Nie zamie­
rzom zresztq nilcogo torturować 
swoją obecflOŚc.iq i grosem co 
wie-czór. lecz widza. który słucha 
mr»e dobrOlWolnoie storom się n.ie 
zowieść. 

- Jaki jest pani udział w two­
rzeniu .. Ponorom, dnia"ł 

- Przychodzę Oc redokc;i i zo­
poznnję ~~ z ogólnym plonem 
oOO)'Cji . spi.sem temotów filmo­
wych i depesz. D<J -lego staram 
si ę wymyślić kornentoo:. WSily$!­
ko. co mówię jest moje. 

Program stworza poror, ro­
bionego no ż,wo, ole ch,ba tak 
nie jestł 

- Nie-ste-ły nie. co jest jego 
glówn-q wc.dą. [)e.cydujq o tym 
przede wszystkim możliwości tech­
NezM. Te. którymi dysponuje 
"Poooramo" sq niet-.vielkie. C~­
pi no tym p rogram. nogrywCWly 
00 2-3 godziny przed auod)"Cjq. 
Poniewoż n01czę5oiej nie oglq­
dam wcześl)iej tych moteri~ów 
filmowych. które pójdq, kornen­
-tuję trochę w oi.emno. Nie jestem 
więc z siebie oni z programu 
specjalnie ZOO o '1./01 ono. Ale ni­
czego nie f1<]leży o<kfować 
walkowerem. 

- Powiedziała pani. że radio 
jest noj.ażniejsze. To był świa­
dom, w,oórf 

- To było tok Na,jp~ stu­
diowołam ekonomię tronSł'-<>rtu 
mC>l'skiego n<l Uniwersytecie 
Gdańskim. Przyk~dałom się d.o 
zojęć i nopisołam noNet ambit­
ną pracę magis.terską oprocowu­
jQ;C wzór no amortyzację stot­
kow. Proco s.poc.zę!o w jo.!ti.ejś 
skrzyni i pokrył jq archj.walny 
kurz. Potem zoo ... olom n<l Pody­
plorTlO'Ne Studrum Ozie-n.wkorsJti.e. 
Pewnie dlatego. że lubię ryzyk.o. 
~ po~ował(J op;ojo. ~ egz<lmm 
;es.t me do zdonio. I petNrWe dla­
tego, że w rodzinie. )o;k okiem 
sięgnąć, nie było iodn.ego d.tien­
niko.rzo. Ictóry by mi to W'/!PefSWO­
dowal. Zdołam. chodziłom 00 za­
jęcia, oooywo/om proktyk4 w go-

retach i rc.di.u. W teody wiedzia­
łam iu.i. te wybiorę radio. Nę­
cli mnk tEOtr W}'Obroźno/. ro zmo­
wy 2e slIKhoczami. P·iecwszq mo­
jq oudycjq był mogQlZyn "Z kro­
ju i ze świeto" nodony. pomię­
łom dokładnie 1.Vłł. 1911 f. Oczy­
Micie stro&znie cierpłołom. je 
m\ł$lę pmeowoi w dBenMku. 
męczyły mni4I luótkJ.e Jorm,. Ale 
-dZ4ęlQ wlo6nle te:j szybkiej p racy 
s.zołejqceg o re.por1e",a, r.ozmcwom 
Z ludźmi. wszystko późn.iej wyodo­
wało się łOWłiejSle. A poooiewoż 
nk chcę dopuścić do zfflJdzen ia 
się pracq. ciągle SIu-kom czegci 
nowego. Re.dogo.wałom seł'Wisy 
rnformacyjne. r.obiłom reportoie 
Iłt-eroclUe. prOY/adz.iło.m magazy­
ny. o nowel pisałom reportotŻe 
dla "Kuti~" i "prze-kroju". Trl~­
ba ciągle Icrq..ŻYĆ. ciągle szułcoć. 
by ZOCOO'NOĆ św~ość i dystons 
do tego. co s.ię robi. . 

- Co p ani doje nojwięce; sa­
łJ,fakcji w proc" 

- Prowo<izełłie oud)'Cji • .Muzy­
ko nocą". ZdGrrojq s.łę wtedy 
wsponicle hi~ie. rodio stoje 
5ię przyjoci.elem I powiemi1cie-m 
tych. którzy nie śpiq i słuchajq. 
Kied)'Ś prGwod.z.iłom au<lycję. któ­
re-j tem<l·!efn był "dom". ludzłe 
d,zwon.ili z co1ej PoIsJO. były let 
te-lełon-y z RFN i ze Szwecji. A.1e 
lo mo~o. W pewnym momencie 
s.lys.zę: Szczecłn-ra&o i odzywa 
się glos z ... biegooo pólnoc·nego. 
Inż)"llier mający dy2U1' 00 srocji 
mówił o domu. który on i jego 
kc>le<izy Zincleźlj · w śniegt!<:h i 10-
óoch 00 końcu świoto i o domu. 
który kawy z nich n06i w serw. 
T.a było w.zruSlo:jqce. wspcmio/e. 
Tokich cnwil jes.t dużo i wla.ś-rrie 
one przyno5'Zą $OIIysfookcję. 

- A w ż,ciuf 
- No:Jwo.inie;.sza je·st rodz.iono. 

Wycoowywonie syno, przebywa­
n'ie w domu. 

- Ale pracując w fadiu i te­
lewizji niewiele ma pani czasu 
na ż,cie pr,wotne.~ 

- St<l/om się jedno« znoleźć 
go jo~ nojwięcej. Oeqzję o u­
~icle w "P<I-nOromie dni.o" ~kon­
su.ltowałam - mcxlfle ostOlt",io 
słomo - oojpierw z mężem. A te­
roz wzięłom kitko dni odpoczyn­
ku od l~eowj.J;}i. by zrobie świq­
teczne porzqdki i lOlcupy. Zooj­
duję tei cro-s n(J lekturę książek 
z Mstorli sztuki. chodzenie da ki­
no. Q ooweł wędrówkę po g6-
roch l jo.:dę roo oortoch. 

- Co jest oojważniejsze w 
dziennikOl~kiej pracy! 

- Na·jpfe.rw trzeba być pog.o­
dzonym ze sobq. Bo zo wszystk{). 
C? się robi oopo'NkKW się noj· 
płe4W przed sobq. Oz i.en nU(Of z nie 
może w cza.sie p rocy wyłquoć 
myśleni<l. n.ie może być jedynłe 
bezmyślnq tubq do prze-kozywo-
ia komun~kotów. I mu.sl szano­
wać odbi.or<:ę. który jest intełi­
ge,,·tny i czujny. wychwytu-je 
wszystk:e oosze wpod1ci. A ponie­
waż ~ję zdoHoją. trzeba um~ 
się do nich przyznoć. Nie jesteś­
my prze-cież nieomylni. 

Rozmawiało: 
LUCYNA CYKARSKA 

Sloń W składzie porcelany ... 

._weale nie musi oUllLezae totalneeo zniszczenia. Dewjodła 
tego sy~pat~ezna .. łoniea. Plora z ogrodu zoeloeicltnego • B1I­
da~szcJe~ klor.a reklamuJl\C otwareie neweeo !Sklepu ze spraę­
tem ośwleUeDlowym, zbiła tylko kilka iarówek ... 

CAF - Reutu 

"Oblewali się rozmaitym sposobem ... " 

Śmigus czy dyngus? 
Z sikawek, wiader, konewek, dzbanów, rarnków szklanic bu ­

telek, flaszek - w laoy poniedziałek wszyscy trachcy jbie pole­
wali wszystkich. Iniś robilł to delikatniej. W mieście ft"rowa­
nej w!dy (nie d~chod;qcej na wYższe piętra) trzeba oSII~ędzae. 
~a WSI wysych:,~ą stu~njc:. Co innego dawniej, gdy srebrne stru­
gi tryskały obflele II ZJeml lub czerpano je bez ograniczeń s na­
turalnych sbiorników! 

Jednak tradycja lanego poniedziałku trwa. Smigus to eltł' 
dyngus! 

O
ngiś było i jedno. i drugie. 
,!para b.limiacz:ych ob.,rcza­
JOW wlelkanocnych", jak 

nazwał je Aleksander Bruckner. 
Smigus polegał na laniu wodą 
i trzepaniu dziewcząt po nogach 
palmową rózeczką. Dyngusem 
zaś były datki. wręcza1le weso­
łej wiel.k.anOC'nej kompanii prze­
bierańców Z czasem zaprzesta­
no dawać okup. PotoP pozostał. 

"Oblewali się rozmaitym spo­
.obem. Amanci dystyngowani -

pisze słynny kronikarz Oby01.a­
jów. ks. Jędrzej Kitowicz - ehelł­
c:y tę ceremonię Odprawie na a­
mantkach swoich bu ich pr~y­
krośei. oblewali je lekko róża­
ną lub inną pachnącą wodą po 
ręce, a najwięcej po gorsie. ma­
łą jaką sikawką albo r1aueezk:t­
Którzy zaś przedkładali swawolą 
nad dyskrecją... oblewali damy 
wodą prostą, chlusłahe (aruka­
mi, szklenicami, dużymi sikaw­
kami prosto w twan lub od nóg 
do góry. A gdy się rozswawoli­
ła kompania •.• goniła ię i obl~­
wała od stóp do (łów. tak. Ii 
wsz cy :&moczeni byli. ja.kby 
wyszli z jakiego po~opu. Sloły, 
tolki, łAUJ2PY, krz~sła. lu.ika, 
wąstko &o b lo zmo~.tone a 
podlotl - jak stawy - w~d'ł 

zalane ... Dlatero, tdzie taki iml­
rIU miał bye odprawiany, . ­
prątali wszystkie meble kos&­
towniejs:ze i sami się ubierali w 
suknie najpocllejsu, takowyeh 
materii którym woela niewiele, 
albo I wcale nie szkodziła... P. 
nJieaeh zaś w miastaeb i wsiaeh 
młoduei obojej plei ezatowala 
II sikawkami j garnkami z woellt 
na przechodzącYCb i nieraL_ 
oblewała niecbcący osobe slUSII­
nlt i nieznajomą, czasem księ­
dza, starca poważnego lub sta­
rą babę· .... 

I żeby na świeiej wodnej ką­
pieli się skończyło! Niestety. by­
wało i tak. że ~ytnio rOlCcho­
ceni crerpali płyn z J:nojówek. 
W dodatku., na przykład na Ku­
jawach. młódź męska ol1la!Ul. 
z dachu karczmy. które panny 
będą polewane i ile na każdą 
trzeba będz.ie wody i pia5ku., 
wie<-hci i mydła, żeby brud z 
niej zszorować._ Po ta'kie j za­
powiedzi, a jeszcze przed śmi­
gusem, dziewczęta proponowa­
ły dyngus-4kup. który mial je 
chronić pr7.ed zabieciem. 
Skąd się wz.iął pierw 'zy :l 

•• pary blii.n.iaczych obyczajów 
wielkanocnych"? Kitowicz pny­
tacza dwa ewentualne iród1a. 
Albo więc lano się na pamiątkę 
rozpędzania za pwnoca wódy 
wyz.nawców Chrystusa. którzy 
gromadzili się na ulicach Jero­
zolimy, aby mówić o jego życl,u 
i śmierci, albo był to da.wny 0-
byczaj rodzimy: chrzest prze.z 
zanUrLenie w wodzie. póki nie 
wzniesiOIMl klościołów z chrzciel­
nicami. 

Niestety! Staropo1;ki śmigu& 
nie kończył się wraz z pocie­
działkiem M~ka mlodzie-ż mia­
ła ambicje wykonać plan oble­
wania w stu procentach. Zatem 
i w następne dni woda lądowa.­
ła na pannach, którym się pO­
przednio upieklo. Ocąwiście. 
przypominamy o tym gwoli 
pra.wdy historycwej. NIe zaś 
po lo. aby zachęcić naszych 
współczesnych panów do pru­
dłużaJlia utra.pionego chlustania 
w dOlinu i na ulicach. 

m A KACPER (KAR) 

1 
S 
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Przedsiębiorczy piłkarz 

• Futbol wa ZU g a 
Piłkarz nomy I ligi - Adria.n 8z. postanowił przenieść się 

z jednej drużyny ekstraklasy do drugiej. Za tym postanowie­
niem kryło ię oczywiście przekupstw o. Klub Lech Poznań 
dawał piłkarzowi Adrianowi 8z. więcej pieniędQ niż jeg~ do· 
tychczasowy klub l\lotor Lublin. Ale zamiana ba.rw nie była 
zabiegiem prostym do przeprowadzenia, bo zmianę pracy w 
polskim futbolu regulują niezmiel'1li~ skomplikowane puepi­
sy. Na zdrowy rozum piłkarz Adrian 8z. nie mógł zmienić za­
trudnienia w terminie, jaki mu odpowiadał. 

ie od dziś je1:inak wiado­
no, że przepisy prawa 
są po to, aby je obcho-

dzić. I takie "obejście" właśnie 
znaleźli pomysłowi działacze 
klubu piłkarskiego, zaintereso­
wanego osobą Adriana Sz. 

Poiroormowano-oto piłkars­
kie władze , że stroniący d o­
tychczas od nauki Adrian Sz. 
został studentem wyższej 
uczelni w mieście P. i na czas 
nauki powinien zmienić k:lu-

Na rozmokłej, błotn i te'; tr 
sie ~. Yunguera odbyły się n­
wody motocrossowe o Grand 
Prix Ui z-panjj w kla je SOI ccm. 
'Wygrał Anglik Da..-id Tborpe, 
który na mecie wygllldal do­
kładnie Lak amo jak ten nie­
aitkntyrik. any motocykl ' ta. 

euter 

bowe barwy, bo szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności w tym 
mieście P. z wyższą uczelnią 
jest także I-ligowy klub. Oko­
liczność taką uwzględnia okre­
ślony przepis regulaminu gry 
w piłkę nożną w Polsce i 
Adrian Sz. potrzebną zgodę 
otrzymał, czyli załatwił pospo­
łu z działaczamJ. sprawę niby 
nie do załatwienia. 

W jesiennej rundzie o mis­
trzostwo kraju w paru me­
czach grał już w now;ch bar­
wach. 

Wszystko byłoby \V najlep­
szym porządku, gdyby nie 
okazało s~ę, że od początku do 
koń::a mc nie jest w porządku! 
Oto zlnim jeszcze piłkarz 
Adrian Sz. • rozpocząl studia. 
zwrócił się do władz uczelni o 
urlop dziekański i taki urlop­
niezgodnie z przepisami 
uzyska!. De facto zatem Adrian 
Sz. zmieni! barwy klubowe 
bez żadnych zobowiązań (w 
tym przypadku zobJwiąz:.ny 
był jedynie uczyć się!), czego 
przepisy - jak już w :emy -
surowo zabraniają. 

Krótko mówiąc - zarówno 
piłkarz. jak jego nowy klub 
przeprowadzili ten transfer, 
poslugu.ąc si zw\"kb'm oszus­
twem. 

ByłO to oszustwo - rzec by 
można - .. rozgalęzione" . Otóż 
inne przepisy zabraniają u::zel­
ni udzielać beanowi, który 
faktycznie studentem jeszcze 
nie jest, urlopu dziekańskiego. 
Rzecz: .. wi~cie w szczegółnvch 
okoli ::znościach (wypadek, 
u trata zdrowia) m~żna prze­
sunąć w czasie termin studiów 
z za::howaniem uprawnień 
studenta. W tej prawie o żad-

Co uratuje 
nasz układ ostny 

Podobn badania prowadzone 
w anach Zjpdnocrooycb wy­
k:lzuj , ±e u kob'et w młodszym 
wieku akt wn 'ć sportowa wpły­
wa ioE' .nle na :rwiękl!z.:!u'n sub-
tancji masy układu kosŁn""o 

Dlatego też' chOl"ym dotknioelvrn 
tym niebezpiecznym schorzeniem, 
zaleca si,! z nac:skiem uie[or­
sow e ć";\'kzenia ruchowe. pr e­
de 'sz"slk'm y nie. ,Tuż na­
wet zwykl", S1)ace-r zna':omid<:! 
nad'!' się do pooniesi. nia ogól­

'an l1 na'lZego s 'sŁemu 
o a 'a'~że ! m· ~'ni ,. 1e'_ 

nych tego typu okolicznościach 
nie moglo być mowy. Pilkarz 
Adrian Sz. był zdrowy i jest 
2ldrów jak koń. W przeciwnym 
razie byłby dla I-ligowej dru­
żyny futbolowej zawodnikiem 
bezużytecznym. Warto by więc 
poznać, w oparciu o jaki to 
paragraf rektor uczelni wyż­
szej dał urlop kipiącemu ener­
gią młodzieńcowi , podpisując 
się wcześniej pod niezgodną 
z prawdą dokumentaCją oso­
bową Adriana Sz. Bo. gdyby 
czarno na białym nie napisa­
no, że od nowego roku aka<łe­
mickiego piłkarz Adrian Sz. 
jest stud-entem, jego dawny 
klub za nic w świecie nie d a l­
by futboliście zwolnienia. a 
PZPN by tego nie zatwierdził. 

Oszustwo przecież wyszło 
na jaw. Wobec tego 
Pol,;!d Związek Pilki 

Nożnej cofnął wcz~niejszą re­
komendac~ dla A<łriana Sz, i 
na powrót zaliczył go do po­
przednicgo klubu w mieście L. 
Tym samSem uznał. że transfe­
ru na gruncie piłkarskiej I li­
gi nie b:'ło, Ale prze::ież tran­
sfer bYl! Tymczasem A<łrian 
Sz. wrócił do dawnej dru:l.yny 
i gra jakby nic się nie stało . 
Cz, 'li jego paromiesięczny po­
byt w mieście P. uznać nalezy 
za nie lega lny. A skoro tak, to 
wszystkie mecze. w których 
Adrian Sz. występował w no­
wych barwach klubowych 
trzeba zaliczyć jako walkowe­
ry i porażki drużyny, w któ­
rej występował piłkarz bez od­
pOwiednich .. papierów" na 
granie. 

Na to się jeop.ak nie zanosi. 
bo przecież klub z miasta P. 
mial oficjalną zgodę PZP na 
zaŁrudn:enie piłkarza Adriana 
Sz. Zgoda zosŁała wydana. co 
prawda pod wpływem b!ędu 
ale ta zgoda była! Teraz jej 
nie ma, ale z drug!ej sŁrony. 
tego co się już stało, cofnąć się 
nie da, Sytu cja bez wyjścia ... 
Gło no ostatnio w Europie 

o skandalu. jaki swoimi nie-
cenzuralnymi pamiętnikami 
wy wola I reprezentacyjny 
bramkarz RFN. Róme futbo­
lowe grze zki we wspomnie­
niach tych ujawn:ł opinii pub­
licznej. l w porównaniu z 
aferą piłkarza Adriana Sz. 
owe, rewela:'e" Toniega Sch. 
są jak bajki dla grzecznvch 
dzieci. I pr :zę, jakOŚ ni 
wida i nic sl:iCh {; zgorszo­
nych ... 

J ,U Z . TL<\ 

Liderki 
Pill. ... rkj ręczlIe C'rlleo, ii pco\\"adz~ w yrat nie w t .. beli eks­

trakla~y. 

Na zdjęciu: rral;"lUt'nt nH'07u Pogoń - Cracovb, zakończo­
nego rezultatem 29:33 - kolt',i"Ol bramka dl .. krakowiaot'k. 

C \F - Jl'rzy Uodre 

Więl{szość oli futbol 

• 

pril'."'O:t.l4"O Hral.vl"a nie y.;;t 
m'strzcm św.ata w p .lcc 
nożnej. ale [ulboliJ\\ c u-

Inicj~lnr;:·c~ rodakó\v Pele ~') -'o.ł 
oczywiste dla każdcgo !"b;c.l. 
Natom iasl lo wie-lk'e pai,; \,;0 

.\mervki Poludnowcj zu~ln ~ 
nle . liczy s;~ w innej d';<cypl"­
nie sporlowej - w p lee l"I::C!­
nej, Dla obserwatora wysl-;p ',.,,· 
Braavlijezvków w E, ··e j"d ­
no n'e ulcg,;lo watpl iwn6ci - Z3-
wodniey z Rio. S30 Pa ulo czy 
Porto Alegre doskona le g:'ają 
bez, .. pliki a zwinn; . d}sponu;a 
duża szybkościa. \\lvlr7.."m " 
także kondycvjn :e w rywalizacji 
z europc' 'kimi rywalami Sy­
tuacja ulega .zmian:c w momcn­
cie ki€dy poslad ja już pilkc: 

Gonił ~a z przeszkodami 
Jut po r lU: H' rozt'~r.no 

w Aintree k. L iverpoolu go­
n.lw( 11 pru .. kodami .,Gra nd 

ation l". Na mt'cie pierw-
7,y był Maori VaDture pod 

d i.okt'jt' Ol K nigblem . N .. 
trasie do,>zlo d w ielu g roi. 
Dveh upadków - na 7,dj~­
e iu r w ryzow ny koń 
Darlt Ivy je t tratowany 
pne:r inne!:. wieruho,,'ca. 
Dark hy upadł tak nit'· 
fortunn ie, ie skręcit k ark i 
mu,i:m. g dobie. Jeidz;ec 
n Ie odnio. l obrażeń. 

r zn 
(;"blu ~:c: W I:'W'.'7.:15. 5<1 wr~ 
bezradni nl br.>isKu, 

S,"'I) ' pr7..'znaj". 7:(> kraj Pe­
h:ł:o potr.;.:a fulbo!ov.:a. j~sl Y.8Z­
('ze bardzo slaby w p'lee ręcz­
nej. Zdan'. rn br~l';1i j"ki.'h dzia­
łacz\' sport t('n nic IH<l po pros­
tu trad\'cjl W S"a7':! i dOl~'nUr­
~ naturalnie bezkonkurencyjnie 
pill<-a nożna a po nid s:atków­
k:l i kOS7Vkówka, BrazvrjslU 
Z ',via:>:ek Pilk; Ręcznej skupia 
za!('d", 'c ,,000 ~racl.', Na tao1c 
I'('zn '(' za!udn'()n" kl'aj. to licz­
ha śmlcszna, 

Brazylijczyków trenuje lIiS1ł­
pan .1a vicr Gareia, Uwa­
ża on, ze do ,;ukccsu może do­
pro·;,:aJz:ć kc)r.s?kwcntn:c rea~ 
zov.:nnv. t.<-tki 1'1nlcj \.'·iccro; pco­
Jram Po pierwsze - Brazylijczy_ 
cy nowinn; uczestnicz~'ć we 
\\'s.z~ .. slkich wain:cjszych tur­
n,ejach i zawodach. i nie przeJ­
m wać się l1ora7.kam:. Na sukeetl 
przy jdzie cz.as, Po drugie - w 
samej Brazylii nnwinno lIi4 
zwiększyć z,ainteresowanie pilk, 
ręcznA .-1"o,::a or~an'zowani rO&­
grywek pu.charowych . Zdaniea 
C;arcii. warto z.atrudnić więk.i:z4 
liczbę specjal.slów z EW'opy. 
zm:enić Corm,v ll'cnLngu. To 
WSZY' tko wvma~a. oczy w Ie. 
pieniedz:v Piłka n;cz:n.a mua 
znaleźć odpowiedn o zamoinyc 

ponS()l'ów, 

.1a vier Garcia lV'i<:,rdzi, ·że ró ..... 
nOc wielką uwagę jak do n()W~ 
C7.('sne~o tn'ningu należy !X'zT­
klad3i: do ćwkzcń rnając\rcli 
zwiekszyć s'/(; flzvc7.Jla a prze­
de wszystkim wyŁrzymałośf. 
.,.Jak na raz'~ - powiedział Gat:­
c:a dzicnn'karzom - moi po&­
opiecmi ustępuJa rvwalom nie 
lylko llm:c-ietn')';~:dTI1i, "POza ni.e­
bezn'mi s od n;ch o wicie nii­
sLo a to nic- ponu ga w grze .... 
Trcner In" ra.:ję. Z ba{;zvmv. c::zy 
j ':0 p c>g.:\In na,') olka zrozu.m.ie­

i 7y pl"7.\'s~1 ),;,-. t-.vlzie lcp_ 
"1.1 b ',I') ; j..;, "J p'II.: ręcz.-

.em ( . B.) 
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Podróże bez dewiz 

SI lica 
Coraz więcej polskich turystów dzięki biurom podróiy "Kalinka" 

i "Orbis" odwiedza południowe republiki ZSRR. Do najpiękniej­

szych zakątków należy bez wątpienia Riwiera kaukaska - pas 
wybrzeża Morza Czarnego od Noworosyjska do Batumi. Tu znaj­
dUją się kurorty, kąpieliskII., sanatoria wtopione w tropikalną 

roślinność, otoczone morzem i górami. 

Nie koronowaną stolicą kau­
kaskiej Riwiery jest Soczi -
300-tys' pczn~ m;asto Rosyjskiej 

Federacyjnej Republiki Ra­
dzieckiej w Kraju Krasnodar­
skim. 

Soczi jest największym u-

Recepto Ila UI"odę 
zdrowiskiem nadmorskim Kraju 
Rad. Rozciąga się na przestrze­
n i 145 km wzdłuż wybrzeża 
Morza Czarnego i administra­
cyjnie obejmuje 9 miejscowości 
(dzielnic). Są to: Magri. Asze. 
Łazariewskoje, Gołowinka, Loo, 
Dagomys. Soczi, Macesta, Chosta 
Adler DIlt kogo kolor? 

Najstarsze ślady pobytu czło­
wieka w okolicach Soczi zosta­
ły znalezione w dolmenach, ka­
miennych grobowcach z III t y­
sięcIecia p.n.e, Zamieszkiwały 
tu plemiona przodków Abcha­
zów i Adygejczyków. a następ­
nie gorale kaukascy . W począt­
kach naszej ery sięgały tu wpły­
wy Rzymu i Genui. W XIII i 
XIV w ieku kupcy genueńscy i 
weneccy założyli tu swoja fakto­
r ię . Do 1829 roku czarnomorskie 
wybrzeże Kaukazu znajdowala 
się pod panowan iem tureckim 
W latach 1837---38 terel!Y te za­
j~ly wojska rosyjsk ie i pojawI­
li się p:erwsi osadnicy. W 1896 
rGku oczi weszło w skład ~u­
berni czarnomorskiej. Zamiesz­
kiwalo je wówczas zaledwie 
1300 06ób: były już słynne źródła 
Ma('esty W 1925 roku, po wy­
b l'dowan iu drogi do Tuapse, na­
stąpił gwałtowny rozwój Soczi. 
W c :ągu kilku lat maleńkie u­
zdrow isko zmiE'n i!o sie n;e cio 
poznania Przeprowadzono wo­
docią g. v;zn'cs;ono san"toria 

R lUdU ,e'OIl IJrzyllo I nowy 
,uodll!/ kolor, ktlJry sta·e 
,i~ ohOll'ilFll ąrJ./ Kupu e-

my tL' l~l z!)n<loo,elOJle pl,,, zcze 
różou'e spodlIle i !llrku<oU'e 
bluzeczka 21lHelll/(J uu" za tnna­
wiając su:, Czp Ha peu.·lIo TV '!lIn 
kolorze no·m rio l tea 1':11. Dato· 
tłO minę, I :1 te ('00'1/. kiP,ly eks· 
pedient k a u' .-/clepie rlorad zila 
klientce pJ":!I te '1lJorze otl'"eżll 
W dzisiejszych r:owrh ,G'Jonek" 
przy ladz,e pr;:" Ild zn ",rnwę : 
żÓl! e , n lebiesk ie. yln4k e lub 
l,stroka t e c !<,=k kllllltJq a/no­
lt4tnie u'~zyslkie m!od'ze I s ar­
'ze l)Gn~f' . f'ZUSel'tL na!cet i('h nie 
przymierzając A przede:? wia­
Jomo, ::e osoba o modn'/ch o­
becn ie wlo'o," w czerwiem 
lI'yglqdać bed:ie jak poc/·odma. 
~-i'i:kszo "ci rurl!}ch !J(I'uje moc­
'7!.O ziele ń H'P u'a'I" kich odele­
'7Iiach ora:, ,,'<z,I .• tk,e I,olory Ila 
~c1 bladoflO!kou'e'/o do Fiolew 
biekupief/o 13l0'!d.ll,(/,;om na ,le­
pie; w kolora II pusteLo uJ!Jrll 
AioOq 1l0"Ć róU"!'''Ż czarne q rn­
,udowe. chcrhro u'e :-:ZrHQ Tt1 !)dotvc 
I turkusou:e .t ·o.e Wi, iOlcy 
i ma1wlcy :e.,raIL· jonll ~ cz~ r­
łI!1m, bia! /lit i 'JI,'ki"P/"l za­
s/'neźoIlY je,t ,ed,,"'k<f' dla /)nr­
dzo mloduc'l IJlondl/neJ.;. 

Brllnetki ,,,og/l "0.< Ć U"=-.I'l­

lile odcie1l,e C_"rtI'O"~flO. od 010-

1ui.ennie Don tef/o do c:~rlro"e 
go w i.n a. Kor:'ISU!1e U'Y0lqtla /li 
W bieli o"a: lI"::/s:k r/z orlr/f'­
'Ilioc11 ko,(, sl()oll'oli'ej pOpr?P2 
ochrę at do bnnIlHou'e,/o Do­
brze ró wII e~ l'p'eoem" q 'Ię IV 
żółtym , tv 11l'nych zwl erllarh 
.1omkoU:!/m. pr-/ld1/'!l omlm -ó­
żou-ym 1 złociC{'J!'fl ?anlP o 
włosa dl s'l/n/cll DOH',n'PI lV11/J'e 
rać dysk'etne I.;olon/. ~ iem ... o­
,zBry, grano'ou' " . r em,I iOZlelo­
"Y, beżoIV lI I ('=n~'lI KoloT" le 
ożywić mo'::"o 21l pomorll kol­
nierzyków ":'llzk IV kornli o 
b/l.,dzie j .zde( ;Idol/'anwll bnr­
toach. Nnle ż!! llnikać kalorMo 
jaskrawych , tI.'ZO"=iI"!lr./1 mnle­
"iałów , rzurll JIl<"1}ch , '" tr OI'Zll 
kwilI tów i U'! o "ÓlL' K·1t"e ko­
bU!ciE dob r ze będzie li) I>lo:Z "!Jm f------------____ _ 
Czy wiecie, że ... 

1>0 <;z.klanki wod)' z3<-zerpnię' 
trj Dp. ze ~l;l.wu w~· .,larC'ly 
unacie tl\\ ie tabletki i jaż po 
I I minu~lleh moina j~ pie bu 
zadlkl'o ryzyka dla zdrowia. 
W.d~ OCZ) <;z"nj:. uUrnione ""e' 
Kle., których różne odmiany 0 -

pr~1\'ano " ln<;tvluci4' {:h',.mii 
Fh:yeznej tkarl,.mii Nauk u­
krainy. W o!lrói.nieniu od in­
.yeyjnych po('hlauiae:r;y - Da.j, 
częściej wp1:1i akt~'wllych 
nowe ~Todld nip tylko jak ~:;b­
ka wehłania.ią ~zkodliw(' roh· 
stancje, )"cz po ..... odują icb ,~~P"'­
laJl.ie". pru\."zl"lcaja" je w 
BleSllkod!iwy d ... utlenek "'''l'j\la 
1 wodę. 
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od lat zestawieniu bia/o-czar­
nym. Noszqc bialq "górę" pa­
n ie O bardzo j a,nej ka rnacji nie 
powinny zapommać o zrobieniu 
deI ikar llego ożywlaJqcego twarz 
makiJllżu. Czarna .uknia obec­
na /Jula l je.1 u'e w <zy tkich 
kolekcjach. Ten kolor jest od­
powIed", dla każdego typu uro­
dy. a ileż I,tme;e możliwości 
od mianll Le sukn1 p rzez dobór 
róinych dodllt kótv . B'ała kokar­
da . turkuso wy <zaljk . sztuczne 
dia,nenly lub na>zyjnik 2 kOŚCI 
.lomowe1 komponujq ub iór na 
'<WCIl okaz ji. C ieknwe że po 
w ielu lalo"h powrÓCiła moda na 
lak l er~'i. Zakladano ie datoniej 
właśnie do cza mej ,uleni, wraz 
: j a ' ll ymi fJOlic:ocll~m1 w ko­
lorze ęzampa.nll lub I)ladkimi 
CZl'rnym i. Taki zeslaw pomimo 
un/liIl'U In/ tl'iłd~je . i p atrale­
ry. i'iy rólel} 'l': ·d~i ś. 

l WO.\'A K')LODZIEJ 

~: . 

O/tc"d dendceJoglezuy. ~' ktGr~ m co' OIe ponad ISGO gatunków 
drzew i krzewów, przede wszy,tkim pod7wrotn ikowych. 

Kulisy dYJllomacji 
Jaic UJOVln.I/ z-achodn\.()l'\ iemlC<· 

lo! tygoónik "Der Sp iegel", czk>n­
kow'e delega~ji rep rezentujące; 
W. Br an 'ę w ' óin)'Ch 9remloch 
EWG otrzymG!; jeszcze IV ub. ro­
ku przekazaną .m z Londynu p<>. 

ufnC! instrukcję 'ządową, zGwiera­
lacą wyko-z óżnych chwytów i 
h.lczków form.:>o!n)'Ch. do których 
....toni się uóekoć, oby zapobiec 
lub :xItwle<: ni-ekorzystM! dkl 
Wielkiej BrytoQon~ de<:yzje i uch­
woły NSPó!n«ynko_. Instrukcjo 
rolece w rezie zagroie-nie inte­
resów brytyJskich m.in. łoicie 
chwyty, ioJc: 1) przerNOnie posie­
dzenie pod p retekstem koniecz­
no.ści zbodan lo danego pro;elctu 
uchwoly pad Wlfllędem formo!· 
noprawnym, 2) złożenie wniosku 
o ponowne przedyslcut.orwon-ie te­
matu I povłTócenie do~ no kolej­
nym posiedzen-iu. Bp. za m+e-siq.c. 
3) pneni-esieTl'ie dysłtusj~ do spe­
cjalnej gruPY roboczej. Gdyby I 
te mbiegl okazały się ~sku­
teczne I groziło głosowa-n'e, r«­
wo.fvć 'laJeiy "nagłe z<Mła·brnę­
de" prze<NodniczącEgo de4ego-
cji ... 

pala<:e, Zl> gospod aro \\i a no setki 
hektarow na parki i z,elence 
Pra wdziwą metropolię krasno­
darskiej Riwiery uczyniło z S0-
czi zbudowanie w 1950 roku por­
tu Soczi zawdzięcza swą św i a­
tOW1\ ławe ~łówn:e wspaniałym 
warunkom klimatycznym 
Grzbiet Kaukazu chroni uzdro­
wisko przed napływem chłod­
nych mas powietrza z pÓłnocy 

Obecnie na tet'enie Soczi 
w~ród wysmukłych cyprysów. 
platanów, wawrzynów. rodo­
dendronów. pelm znajduje sie 

Terapia z pejczem 
Leud}ński lekan: Kenlłeth Hi­

ues zawieszollY :został przez Bry­
tyjskje Sl01lrarzyszeni. Lekarzy 
!la okres S miesięcy w prawacb 
d. uprawiania praktyki lek:ltr­
skiej, poniewd eo najmniej ł 
paejelłtkolll przepisał terapię w 
postad... przećiwiczenia szpiern­
tlł. W dwa przypadkach dr Hi­
ues pn:eprewadzi} zalei!ault ku­
rację _biście prsy pomocy 
uderuń w pośladkI. bicia po rę­
kuli i innyeh częściach eiała. 
Jak wyjaśnił przed komisM 
ł%-letni spei!jali ta .d eh.rib 
keltiecyeb - umieruł wyleuyi 
swe paejentkl I kemplek$1l wi­
Dy tudziri mes;',... 

ponad 50 sanatoriów. kilkadzie­
si ąt domów wypoczynkowych, 
liczne ośrodki turystyczne. 18 
hoteli Łącznie w sanatoriac h 
Soczi jednocześnie moźe leczyć 
s:ę ponad 60 tys kuracjuszy 
Każdego roku do Soczi ściąga­

ją. tłumy wczasowiczów sprag-
nionych wypoczynku kanieli 
\V ciepłym morzu. ale jednak 
większość przyjezdnych stano­
wią kuracjusze Słynne siarko­
wodorowe :>.ródła mineralne, po­
łoźone obok w Maceście. leczą 
skuteezn ie chorob:v układu krą­
żeni a , nerwowe. skórne, zabu­
rzenia przemiany materii. a 
także kobiece. Właściwym wy­
korzystaniem 7.ródel mineralnych 
oraz' ulepszeniem metod leczenia 
7ajmu,W sie Naukowo~Badawczy 
Tnstvh1t Ralneol~j; i F izykote­
rallii 

Tekst i zdjt'cia: W, Sł.OMK-\ 

/ 

- -~fuzeum Salvadora Dali w I 
miejscowości Figueras wy- . 
gląda rówltie 'ekscentrycznie ' 
jak prace mistrza surrealiz­
mu. Na wieży i · daehn bu~ 
dynku ustawionC!: , '\ wi~lki~ 
jajka ... - CAF - EPA 

Nowoeae 'ny botel "M.skwa" w centrum Soczi. 

! Ostrożnie ze zbyt obcisłymi dZinsami 
Spe>cjał i ści szwo>jcorsrey sygna- noszenio zbył obdsłych dHn·sów. 

l i zują ZjaWisko ,syndromu dżi'n- W Nlelu krojach leobse'wowon<> 
sowego", czyli chorób wywoła- chC)(oby s.kórne I spe<:yhczne 00-
nych p rze<le wszystkim wskute-k !egJiwośc ' u osób noszący~h zbyt 

obcisłe spodnie. Okazuje się, że 
często .JskorŻoją się one n<> bó-

Znowu szare wieloryby... ~r::~:~~~~n~ klatki p~sio-
Za .en""cJę U" ""aJą radLiec­

cy Dauko\\ C) "naleZienie stada 
20 szarych w,elorybó", ... p bU· 
:lu radzieckiej " 'YSPl Sachalin 
na Pacyfiku. Z ... ierzęta te nalei~ 
do grupy ochOCko-koreańskieJ . W 
tym rejonie świat:> ten ' odzaj 
wieloryb~~ u\vażany był za wy· 
marly. Według szacunków eks­
pertó... liczba tycb .... 'lenal roś· 
nie, Odkryto je równi"" Da U. 
chodnlm wybrzeżll Kamcaatkl. 
leh długoś!' dochodzi do 15 me­
trów, Polowanie na nie Je t .u­
rowo zabronione od 1!t37 roku. 

(Ossl 

W przypadku n-oszenlo diin­
sów, zwloszcza bez bielizny spad· 
niej, zachodzi niebezpieczeństwo 
chorób skórn)'Ch w rodzo>ju egze­
my ; grzybie, powst<J.jących. wsku­
tek pocenie stę. Schorzenia te 
magą być trudne do wylecze-nio 
i maga w związku z tym wyma­
gać długotrwo/ej te-ropii. 

Jeśli zoś chodzi '0 mężczyzn n<>­
szqc)'Ch zbyt obcisłe dżinsy, n<>. 
roiają się dodotkowo n<> spo. 
delt p orenej i płclowej. (PAP) 

z Irenł GunlOwsk~ rozmowy przy łole 

- Trudno s.bie wyobrazić 
wielkanoene iwi~ła bez babki. 
Czy upieczenie wy malta duie­
CO 'Zachodu? 

rośnie, dodaje się resztę skład­
ników i zostawia do wyrośnię­
cia Po podwojeniu Słę abię­
taBci, dzieli się je wkłada do 
natłuszczonych torm i znowu 

• rr 

rOZWleS 
3J. ni el ktryk w Izraelu. 

L un c Da ' idovich, wpadł w 
tryb ' uro acji Jedynym wyj­
śc ,e: ~ jeg kłopotów jest roz­
wód tymczasem Dawinovicb 
jest 'al em! 

Da dovic przybył do Izra­
ela '0 imigrant przed 9 laty 
W G wiezionych dokumentach 
f igc. al. 19odnie ze stanem 
fa kr" "m jako kawaler rrllv 
jedo; obce ie otrzyma! nowy 
d o\\" orobi ty. przeczytał w 
nim z skoczeniem.' że 
jest czlowiekiem żonatym. 
Zv;rJ ię do resor-
tu ; w w wnętrznych, wY-
jaśt. c. że wszystkie jego n0-
W SI< do menty wykazują 
nie;. • że jest kawalerem 
Od pc ; zmiała że określe-
n ie . aty" może z06tac ska'lO­
w anq jego dowodzie tylko pod 
tymarunklem. że Dawidovich 
się : iedzi Podobnie zarea­
gOIM rada rabinacka. k bra za 
0,,}2' 6 sze eli otworz~'ł8 spra­
W~ ~wod() li, wzywając n ie-
su_ ego widov'cha do sta-
w ie: się zed sądem rabinac-
kim oczy iście razem z żona . 

'1 m. iestetv żony. z kt6-
~il ' lbvm sie rozwieść" 
m ó" zrez. gnowany Da w ' do­
vkt (Oss) 

--~-------------
o y 

O "królu 
film 
walca" 

'" krany kin Austrii 
NRC'szedł ~owy film mu-
zycr o rolu walca, Jo-
han' S r ussie w kopro-
duk; k ematografii obu 
pań' Krę ono go w studiach 
D~i p amie-Babelsbergu 

i VI~'lm GMBH Wien" w 
toL Aust. i. Tytułową rolę 

s 'ver Tobias. aktor miesz­
i~aja lU' W Brrtaltii. W Innych 
rola- w. ępu]a :. Zsa-Zsa Ga­
bor orzy aU6lrlaecy I NRD. 

I czwarty sposób: 
babkę Ale to 

domowe 
ych im więcej 
żółtek. tym bar­

lepsze w smaku 

za_ 

- Przypomnijmy. że babka 
ma wiele znaczeń w języku pol­
skim Mówią .,ale babka" o u­
danej dziewczynie Albo baba 
nazywa się część kataru ude­
rzającą we wbijany pal.,. 

- Znane jest także powie­
dz_ie: "Gdzie diabeł nie moie., 
tam babę pośle l" 

Ach te by! 
- A zatem inne babki na co 

dzień. inne . ., na st6ł. Tradycja 
nakazuje przygotować na Wiel­
"kanoc babke drożdŻOWa. Są 
trzy sposoby zrobienia takiego 
ciasta Pierwszy jest najmniej 
pracochłonny , Polega bowiem 
na tym, że od razu całą i10śe 
mąki, płynu (mleka badź wo­
dy), soli, jaj i tłuszcz. mie­
sza się w misce razem. zosta­
Wia do rm;"IIięeia, wklada do 
około 1/4 WYSOkości formy i 
piecze, Druga metoda oolega 
... zrobieaiu rozczynu (10-15 
proc. mąki, trochę płynu I ca­
łf' drożd7e) Gdy roz('zyn wy-

zostawia do rośnięcia Potem 
smaruje się je jajkiem i pie­
cze. Trzeci sposób %8czyna się 
podobnie jak drugi. jednakie 
~ść Olllki zalewa się wrzącą 
wodą. energicznie miesza. aby 
w cieście powstała temperatu­
ra około 65 st C. Po ochłodze­
niu zaparzoną masę miesza ię 
% rozczynem. resztą mąki i in­
nymi składnikami. 

- Który sposób ujlepszy? 
- Przy każdej metodzie cias-

to jest nieco inne. ale zawsze 
dol>re Pano'ł:ie mi oodoowia-

g drożdży. 5 ctag 
ui cukru I p6l 
mleka przygotować 
postaw'e w cieple, 
tach będzie gotowy 
6łtka z 15 dag w-

soli l cukrem wa-
45 , daC DUlki prze-
• ~t.o do miski 00-
ęty rozc:zyJl. utarle 

o 1/2 l letniego mle-
rozpUSZCZOnego thiR­
biać ciasto aż pne­

łyS7..czEĆ Wyr6wnae 
Itr ć naczynie I 20-

"Casabranca" czyli 
IIKaż V przychodzi do Ric iegOIl 

Ludzi związanych z przemysłem filmowym nie dzi­
wi fakt, że filmy mają niejednokrotnie po kilka ty­
tułów, że zmieniają swoje nazwy po wielekroć, by w 
końcu zaistnieć na afiszu filmowym jako "Casablanca" 
czy "Obywatel Kane". 

Ale widzowie rzadkO kiedy 
wiedzą. że słynny film "Casa­
blanca" z udziałem Ingrid Berg­
man i legendarnego amanta a­
merykańskiego kina Humph­
reya Bogarta nosił początkowo 
nazwę "Każdy przychodzi do 
Rickiego". Ty tul zmieniono, bo 
nie odpowiadał on egzotyczne­
mu klimatowi, w jakim rozgry­
wa się akcja filmu. 

"Gwiezdne wojny" - taki był 
oryginalny tytuł kinowego prze­
boju Georga Lucasa, ale produ­
cenci filmu- obawiali się, że u­
żyte w tytule słowo "wojna" 
odstraszy żeńską część kinowej 
widowni. Wybrali więc inny 
tytuł . który brzmiał .,Przygody 
Luka - kosmicznego wędrow­
ca" Finał był taki. że George 
Lucas postawił na swoim i film 
wszedł na ekrany jako ,.Gwiezd­
ne wojny" i to "Gwiezdne woj­
ny". a nie .. Przygody Luka" 
biły ws:zelkie rekordy powodze­
nia. 

Pierwszym tytułem filmu na­
leżącego już do klasyki filmo­
wej .. Obywatel Kane" był ,,A­
merykanin" Uznany on jednak 
z06tał za zbyt ogólny, niewiele 
m6wiący. Tytuł .Obywatel Ka­
ne" to ironiczny komentarz do 
głównej postaci filmu Karola 
Fostera Kane. który był nikim 
~nym. tylko zwykłym. prze­
ciętnym obywatelem, 

.. E. T." - or yginalny tytuł 
"Chłopięce życie", Ale reżyser 
Steven Spielberg uznał, że jest 

Z pomocą taksówkarzom 
Deficyt taksówek w Leningra­

d zie zmusi! władze miasta do 
podjęc ia odpoWiednich środków, 
Od tej pory każdy właściciel sa­
mochodu prywatnego. który s0-
bie chce dorobić. może wesprzeć 
taksówkarzy Warunki pracy są 
nasu:pujące' "kierowca" musi 
mieć co najmniej trzyletnią 
praktykę w prowadzeniu włas­
nego samochodu. dobrze znać 
miasto i nie posiadać ,.na kon­
cie" żadnych wykroczeń prze­
ciwko kodeksowi drogowemu 
Każdy z "dodatkowych" taksów­
karzy odprowadza do skarbu 
państwa 30 rubli miesięcznie 
(wraz z podatkiem dochodo-
wym) Kosztv amortyzac:tl. na­
prawy ' benzynv jalt również u­
bezpieczenia ponosi właściciel 
pojazdu. 

(APN) 

• stawie do rosruęcia do podwój­
nej objętości Piec w \emp. ok. 
200 st C na złoty kolor. 

- T. babka clrHdiowa, a ą 
_by. które bardziej lnbh, aM­
ł. na pr silu. 

- Podam taki przepis: 20 da, 
margaryny utrzeć palk. lub 
miotełką metalowa do ciasta 
Dodawać pc ł;rż.ce wciąi ucie­
rając, 20 dal!: cukru. sk6rkę 0-
tartą z cytryny. paczke cukru 
waniliowego. 00 iednym - 3 
jaja. Orobno orzesiać 50 dag 
mąki. dodać do tego paczkę 
proSllku do pieczenia I połączyć 
z u ta rta masą. dodając 1/11 l 
mlt:ka Dalej ucierać albo mio­
tełkil, albo wszystko od poeząt­
kn robić w mikserze. Na ko­
niec domieS7ae oko o 6 dal!: 0-
b anvch migdałów lub orze­
chów oraz sok z pół cytryny. 
Formę (prodiż) wysmarowe,ć 
masłem, napełnić ciastem do 
1/4 wy okości. piec w nagrza.­

.nym piekarniku w temp oko­
ło 175 st C. przez około 30 min. 
Po upieczeniu i 08tygnięeiu 
można polukrować lub. p6łd 
gorące. obsypać cukrem-pu­
drem. 

lUzmawiala. 
W~~~~5TRZAł.KOW8KA 

on zbyt infantylny i film po­
jawił się na ekranach jako 
"KT.". 

"Omen". pierwotnie " Antych­
ryst" - nazwa zmieniona zo­
stała ze względów religijnych. 

"Annie Hal" - komedia Woo­
dy Allena nagrodzona ))~ca­
rem", początkowo nosiła tytuł 
"Anhedonia" co oznacza nie­
zdolność do okazywania jakiej­
kolwiek radości. Tytuł zmienio­
no, bo niewiele osób rozumiało 
jego znaczenie. Przykłady moż­
na by mnożyć. podobnie jak ty­
tuły film6w . Nam. widzom. po­
zostaje w pamięci tytuł z afi­
sza, a to, ile miał on swoich 
poprzedników na og6ł pozostaje 
tajemnicą. tylko czasami odsła­
nianą, 

Opr. ANN~ m'tVJQ'S'KA 

Paul Newman 

W "rtość PelUlo Newffl4on" 0-
krdl" od 30 marcCI br. 
prZl/Z7lanll mu "O.eClT". 

Wczean4f!j, mimo nomi1wu:ii., to 
~zczJltne 1D1/T6żnienie omij4ło 
/10 .iedmiokrotnie. BII~ mo.i« 
clla'euo miarq wielkOŚCI gwicu­
ClOTd miesł bl/c! "dowartoiciowu­
jqcl/" wzrost. 

62-letni ulubieniec kobiet M­
well sobie "mocne" 181 CfJl. Je­
.ieniq ubieglego Toku ,,Net» 
York Post" przy n\(1 I mK zal~d­
uńc .. słabe" 173 cm, W odpolDie­
dzl 114 6t11 rzekomll "żaTt" oc­
zet y, Newman zClpTOponowCJł M­

kla.d: o pół mtliołta dolar6w. 
Do rozstrz1łun ięcia ostatec21Wl 
_. douło. gdy1 słynny &ktOT 
wycofal się z zabawy Zreutll, 
ZClwsze U)yTaźnj~ umkał o ... wy­
powiedzi na SWÓJ temat . Po­
mię'niki np, u'UMł tylko ., 
iciśle ograniczonym 1l.CJkładzie 

- dla pTzY;!lci61 i krewn'jch .. ., 

Przebiegli Bry tyjczycy okazali 
hę bardzie; pomysłowi niż A­
merykanie - • .Mail on Sundll1l" 
zlecił peumemu eksperlOlDt e­
kreilenle IDZroet u Newma_ "CI 
podstalDie fotografii . Rezultat 
eltspertyZ1l 1I11ł prZllgnębia14cy: 
,.p&\llen mierZli ol stÓł' do 
głót» Ci te ID butach!) 'VIJt. 174 
na.. 

Wprawdzie zabronił swoim ludziom nosić w kieszen iach przed· 
mioty, ktore mogłyby im C'ąl)C ub tel ulati\l!łyb, , ... n loc,·tr'·ka 
cję w wypadku sm,e,d, ale czy to wiadomo? Józef D, Puglio po· 
chylil się niechętn i e nad zwłokami swoich kolegów i zacząlobmn · 
cywać ich ubrania, 

- Pospiesz się do cholery! - niecierpliwił się Iks. - N,c mom 
czasu do strOCE'nIo. Boisz Się ich? 

Józef D PugIlo mruknął coś niewyraźnie Izbadol zawaltosć 
kieszen, dwóch zabitych kolegów Skończył szybko i schowa I do 
swojej kieszeni, l widocznym obrzydzen iem, paczkę papierospw,. 
zapaln iczkę I dwa komplety kluczy 

- To wszystko - oświadczył ochryplym głosem. - Zapa1n,rz· 
ko, klucze , pap,erosy, 

- Ty, ChrIstianie - rzucił Iks - polejesz kwasem Siarkowym Ich 
tworze, ręce, nogi. no całe clOło. Pospiesz sięl Józef, weź te dwa 
kanistry z benzyną i kiedy Christian skończy, włożysz je do .p"" 
geota", 

Obaj zabrali się do roboty, 
Iks podszedł do furgonetki i zajrzał do schowka na rękOWICZ' 

ki. Wyjął duie pudelka zopołek l tych, jakich używa się w kuch· 
ni. Zostawił Je tarr poprzedniego dnia, kiedy zaparkował~, "m 
miejscu furgO'letkę 

Pudełko nie zawleroło zapałek. ole zakorkowaną bute,ec.: ę z 
kwasem Siarkowym. dodatkowy korek nanizany no miedziany drut 
i spłonkę . To był genialny sposób. Po rozpuszczeniu się miedZI 
kwas wypływał przez otwór w korku. Spłonka zapalało s ie no· 
stępował wybuch. 

Iks był z zawodu elektronikiem i to nie on wymyślił to urzą­
dzenie. Po prostu wyciął kiedyś l gazety artykuł o pewnym zwo· 
riowanym piromanie, który tok znienowidził somochody pewne j 
morki. że kiedy trafił na któryś l nich w czasie swych nocnych we­
drówek po Paryżu, podpalał go bezlitośnie włośnie w te-rt sposób. 
Prosto, Ie<:z genialno metodo Iks p"Zyswolł ją sobie, 

Zmierzywszy dokładnie grubość miedzionego drutu. możno było 
obliczyć czas, w jakim miedź rozpuści się w kwasie I ZOo 

pali się spłonko. Po kilku próbach Iks znalazł takq grubość dru 
tu. przy której miedź rozpuszczało się w kwasie w ciagu 
godziny ł 45 minut, czyli w czasie jokiego potrzebowal i oc prz' · 
prowadzenia ucieczki. 

Oczywiście, gliny mogły znalezć "peugeota" przed upływem teg o 
czasu Ąle nie było to tatcie g roźne, bo glin iarze nie ",oglibv 
zidentyfilc:ować zwłok Roberto 5oillona i Ryszarda Coudroya, gdy:' 
tymczasem kwas s,arkowy roz lany na ich C I ała zdqżyłby iuź do 
konać dz i eło zniszczenia i nie można by już rozpoznać i .. h 'wa ­
rzy an I zdjąć odcisków poków 

Nie wolno było ryzykować Przez Ryszarda Coudroy po ltc,a mo­
gła dotrzeć do Christiana Ba;guy. o przez Roberta 5ai/lona -
do niego, do Iksa Siedz ieli przeciez w jednej celi ładn ':r pnrf' 
lot. 

Gl iniarze rzucali się no tego rodzaju informa~je. Grzeba li s.ę 
w cudzej przeszłości, jak krety ryjace ziemię na łące, 

I może dogrzebaliby się i tych trzech miliardów starYch hon· 
ków zagarnIętych no ich oczach 

Jeżeli jednak nie znajdą .. peugeota" przed upływem godziny 
i 45 minut. nastąpi wybuch ' ogień strawi samochód wraz l tru­
pom •. Tak jok , te dwa samochody, którymi pojechali do 'me· 
żowca I które potem laparkowali p,zy skwerze Sainl-JaCques. Iks 
zostawił w tych romochodach ~zęść broni użytej do napadu na 
wieżowiec oraz identyczne pudełko po zapałkac;h jak lo Ictór", 
teroz trzymał w ręku. Jedyno róinica polegalo no tym, że zaworo 
tość tamtego pudełka było nasłowiono no trzy god,iny. o nie no 
goózinę i 45 minut. 

Należało urozmaicić sobie życie. a tolcźe zapewnić sobie i swo'm 
odpowiedni morgines bezpieczeństwo 

Christian BcUguy I J6zef Oi Puglia wiośnie wykonali pole<:e ... ie 
Ikso i spojrzeli no niego pyto Ją co. 

- Gotowe - Dow iedział O; Puglia, - Co teroz mamy zrobiE' 
Iks wszedł do ,peugeota". Otworzył pudełko zapalek. które p rzed· 

tem paloźył pm ściance zb,orniko l benzyną . Wymien,ł lw\'k1y 
szczelny korek zatykający szyjkę no korek przebih t..awa'~ ' e", 
miedzianego drutu ZamknQł pudełko i ponownie je DołOŻył tc"lo 
zbiomika. Otworzył jeden z dwóch f(anistrów z ben7vna 'oz'nl 

jego zowartość rlltewnątrz samochodu po czym wyslodł z NOlU 

i zatrzasnqł drzwiczki. 
No dobro Tu skończone . W iejemy, Broń? 
Jest - odparł Józef Dl Pug Po. 
Pi stołety Roberta i Ryszarda? 
Też sq, 
Dobrze. Jedz iemy 

Wszyscy trzej laję" m iejsca nofe rce furgonrtłc i rh r ,t:Q-'1 
Baiguy usiadł za kierownicą · 

- Czy masz bilet parkingowy? - zaniepokOił się 'logie I ~ , 
Bai9uy wskazał palcem b ilet ""ystojący z kieszonki nł"b,f's ' e j 

kurtki, którą miol no sobie . 
- Jest tut':!j. 
- Dobrze. Ruszaj . 
Christianowi nie trzeba bylo tego dwa razy powtorzać . Pud",! · 

wal wóz błyskawicznie przelechol p"Zez dług i korytarz wpo<łł 
no rampEl prowadzącq do wyjścia. 

- Zwolnij, kiedy lui będzie my no górze - powiedział "'~ 
Nie musimy dać się oornać jako godni kandydoci Il{] lGwo<!­
nlków w wyścigach samochodowych w Mans, 
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Arnold ·ch\v;.lrzc .legg~f z 1thOLl ".blekuunl(;Lny lnoru~rca.". 

KINO 

Robot m r erca 
stalnimi laty sporo lrwa-

D łych, zdawałoby się, ga­
tunków klna rozrywkowe­

"O znalazlo si€; w impasie. Wes­tern po dlugim okresie nikomu 
niepot.rzebnych eksperymentów i 
próbach "uwspółcześnienia" z 
trudem usiluje odzyskać swo­
ją dawną świetność (na. raz,ie 
prLede wszystkim w senalach 
telewizv jnychl. Filmy o korsa­
rzach 'i piratach, tak niegdyś 
chętnie produkowane i ogląda­
ne. są dzisiaj wyjątkową rzad­
ko' cią. a najbardziej spektaku­
larna produkcja ostatnich lat -
.. Piraci" Romana Polańskiego 
- zakończyła się finansową po­
rażką. Niemal zupełnie zniknę­
ły z ekranów ,.filmy płaszcza 
l szpady". a muszkieterowie, 
kapitan Fra{'a.;se. kadet Rous­
"elle i Zono spoczęli w archi­
wach. Pozostał jednak gatunek 
kina l'ozrywkowego, który nie 
tylko nie przechodzi regresu. 
ale rozwija się coraz bujniej, 
wypierając zresztą dość sku­
tecznie wszystkie pozostałe. Mo­
wa oczywiście o filmach scien­
ce-fiction, których prapoczątki 
sięgają wprawdzie końca XIX 
wleku. ale prawdziwy boom 
produkcyjny i frekwencyjny od­
notowują od połowy lat sie­
demdziesint"ch C.Gwiezdne 
wojny") ... 

Do takich właśnie filmów 
trzeba zaliczyć amerykańskiego 
.. ł:lektroniczner;o mordercę" z 
roku 198~. zrealizowanego przez 
Jamesa Camerona. Fabuła jest 
tu właściwie mało odkrywcza, 
a niektóre pomysły żywcem 
ściągnięte ze znanych u n36 0-

br-azów - "Powrót do przYS7.l0-
ści" i .. Saturn 3". W XXI wieku 
maszyny sterujące systemami 
obronnymi wrogich sobie kra­
jów porozumiały !iię i wydały 
wojnę nuklearną ludziom, u­
ważając ich za największe za­
grożenie dla Ziemi. Kataslrofę 
atomową przell'wali tylko nie­
l~m.i ludzie, którzy pod wodzą 
niejakiego Johna Connora wal­
czą z maf>zynami. R~ty posta­
nawiają więc ostatecznie uni­
cestwić Connora i w tym celu 
wysyłają wehikułem c~u w 
!>fzeszłość najdos.konalszego cy­
borga, którego zadaniem jest 
zabić przyszłą matkę przywód­
cy ludzi (.John Connor nie bę­
dzie się więc mógł ... narodzić). 
Ale wehikułem ~u przyby­
wa tez w przeszlość wy~łannik 
ludzi Rvle. który ma przyszłą 
matkę Connora ocalić przed 
zlowie.ozezym robotem. Tak za­
czyna s'ę ten film. Akcja roz­
grywa się w Los Angeles. a 
niC'Zego nie ~podz:ewa;ąca się 
dziewczrn 3. gd}' dowie się o 
~rożacytn je" ni-ebezpieczei"lc;Łvłie 
będzie w towarzystwie Kvle';t 
uc ,ekJĆ prTe-J elektror,:culym 
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mOL·dercą. którego n..e imają się 
kule .. 

Na D,ISZ) cn OCZolCn toczy się 
zateln watka o przetrwanie ga­
~unku ludzkiego i nie zwracaj­
my uwagi na ja łl;n e oielogiczno .. 
ści fa buły, bo IV filmacb fanta­
stycznyCh wszystkie chwyt)· są 

dozwolone. Zgodnie z regularni 
k1asycznej druI-uaturgii, pełna na ... 
pi (cia. i mrołącycb krew \V ży­
lach wydarzeń akcja prowadzi 
oczywiŚCie do decydującego po­
jedynku człowieka z robotem 
(lak samll jak w finale filmn 
"Saturn 3"). \Ta bardzo sprawnie 
opowiedzi:l= bajka ma jednak 
głębszy podtekst. Oto obserwuje­
my zmiany zachodzące w psychi­
ce dziewczyny. która z przecięt­
nej panienki staje się (dzięki 
śłl1iertelnemu zagrożeniu j wiedzy 
o przyszłości) kobietą świadomą 
swoj~J misji. z determin:lcją wał­
czącą jui nie tylko o zachowanie 
własnego życia J ale i całej ludz­
ko·ci. 

Przesianiem tego filmu jest 
pewna optymistyczna refleksj~ 
- maszyny mogą spowodowac 
apokaliptyczną katastrofę, mogą 
unicestwić miliardy ludzi. ale 
nawet doskonaly cyborg z elek_ 
tronowym mózgiem, wzmocnio­
nymi zmysłami. odporny na o­
brażenia i świetnie zaprogramo­
wany powinien ulec fizycznie 
słabemu człowiekowi myślące­
mu, zdolnemu do przewidywań, 
emocji i dzialania. Dodatkową 
att'akcją "Elektronicznego mor­
dercy" jest występujący w roli 
głównej slynny kulturysta. w:e­
lokrotnv Mister Universum -
Arnold ' Schwarzener;,;er - 0-
becnie naj popularniejszy aktor 
filmów fanlastycznych (seria o 
Conanie). 

T .\DEUSZ WI_\CEK 

Ligia z "Quo 

Jej matką jest wielko Mańa 
Shell, ojcem reżyser Veit 
Re li n. Marie-Theres Relin 

ma 20 lot i jest wschodzącą 
gwiazdą filmowQ. Po matce o­
dziedz i czyło gęste ciemnoblond 
włosy, promienny uśmiech błę­
kitnych oczu i niewQtpliwy ta­
lent. Po filmie .. Secret Places", 
w którym zagrala główną rolę ­
młodej dziewczyny uciekającej 
z nazistowskich Niemiec lo za­
częto o niej mówić jako o dru­
g iej Nastasji Kinsky. Zaraz pa­
tem zaongażowana jq do roli 
Ligii we wioski m 6-odcinkowym 
fi',..,ie telewizyjnym .. Quo vadis", 
a także do " Dericka" OTaz in­
nego tele',vizyjnego filmu zoo 
c~odnion emieckiego .. Po prostu 
szczp,ście". Rozgłos, jaki jej te 
W",y p 7 {niosły, sprawił, iż mło­
dziutkq aktorką zainteresował 
się mirt. zachodn'oniemiecki ty­
godn;k .. Quick", który pr·repro­
~\c:hił z nią wywiad. Penlższy 
tekst stuno vi j,~go op~ocowor>ie, 

SZYST 'O ZAWD)IĘCZ~ SOBIE 

No p ·tanie, czy motka pomo­
gło jej troc:lę 'II starcie do ka-

Jan Borysewicz: 

- Jak się czułeś na pierw­
szych koncertach po siedmio­
miesit:cznej pn:erwle? 

- Starałem się od·powie­
dzieć sobie na pytanie: jaka 
będzie reakcja? Koloozy z ze6-
polu podtrzymywali mnie na 
duchu i nie pokaoz)"Wali DO so­
bie. że coś się może wyda­
rzyć. M1rno to na ki.lJ!:u oie.rw­
sz.'·ch kcncertach wychodzidern 
na estradę trochę P1rzybi.ty, Ale 
od pierwszego koncertu w za­
brzu w zasadzie wSZ)'S'CY po­
maga li mi. żeby to ze mnie 
schodziło . Atmosfera wy~wo­
rzona przez publi'CUloś.ć była 
dla mn.ie tak p:llbudZająca. że 
(z pers.pektywy już 18 kOrłC&'­
tów). wierzę w to i robię 
wszo "",tko. żeby nie zawieść Z3-

interes<:>wan"ch muzyką .. Lady 
Pa.nk'·. 

- Jaka była frekwencja? 
- Wszędzie flble. 
- Macie S2C%ęście! 
- Faktem jes.t. że widać 

spadek frekwencji na koncer­
taoh rockowych. ale zaw.stLe 
twierdziłem - i nadal liwier­
dzę - że jeśli) coś jest bardioo 
dobre i jest wyllan.s-owane, nie 
widzę przeszkód w sprzedaży. 
Myślę . że rock będzie istniał 
zawsze, a jak ros.tanie p:c'lle­

tWMzony i podany. to już za­
leżYodludZii. którz" nad t):"1D 
prae-u;ą . 

- A ja.k ocenjasz obeoną 
publiczność ,,Lady Pank"? 

- Starzy. wierni fani przy­
chodzili i bę:dą przychodzić na 
koncerty. Z drugiej sbrony -
część obecnej puhliczności jest 
jakb~' mnieJ zainteresowana 
nasza muzyką. 

- '\lowym perkusistą jest 
Jace-k Gola. Ale w składzie ze­
s!)ołu jest również Jurek Su­
chocki, grający na instrumen­
tach klawis'Zowych.. Tego jesz­
C%e u was nie byw, a więc._ 

- .. ,chodzi o poszerz.en~e in­
stru.mentarium. Zeby nasza 
mUZ\-ka była bardziej ko]:)ro_ 
wa. Poza tym od dłuż,szego 
czasu miałem w planach \v:pro­
wadzen:e instrwnetbtów klaJWi­
sww,\'ch. które by wzbogaCiły 
brzm:en:e ze.soolu. Zresztą. słv­
cllać je na naszej ootatniej 
płycie. 

a koncertach gracie sia­
ry reperłuar "Lady Pauk". 
Dlaerego? 

- Zależało mi.. by ~wi mu­
zycy ooznali program. który 

o sobie 

riery, odpowiada zdecydowanie: 
,,Alei nie! Poszukiwano dziew­
cąny o niebieskich oaóch i 
blond włosach, i do tego zna­
jącej świetnie ln, języki - nie­
miecki, francuski i angielski. 
Sławne nazwisko nie mialo tu 
żadnego wpływu, reż,ser "Se­
cret Płaces", poni Zelda Beron, 
stwierdziło, że I11am talent". 

Dodać na:eży, iż Morie-Theres 
joko pięciołetnia dziewczynka 
grało w pewnej komedii u bo­
ku 9Wego ojco, Veita Relino i 
w wieku 8 lat wraz z matką w 
filmie reklamowym. Wyrastala 
przecież wśród oktorów. "W na­
szym domu bezustannie rozpra­
wiano o aktorstwie. O dobrych 
i złrch rolach, o krytyce i po­
chwolach. Wchłaniałam to 
ws:rrsłko jok gqbko, w końcu w 
naszej rodzinie mam, trzynastu 
aktorów". (V/śród nich jej wuj, 

• 

~ra.li.śmy wczesmeJ. Jednocześ­
n,ie pl~1Ł.a . .LP '3" z wiadÓ1nych 
prz,yc-zyn nie była wczeŚ;!liej 
lansowana W:ięoc gramy muzy­
kę z tej plyty. 

- Ale chyba pracujecie już 
nad nowym materiałem? 

- • lamy gotowe piosenki na 
s,ingel. Do kQń-ca maja. polo­
wy czerwca. chcielibyśmy na­
grać dużą plY'tę. Liczymy jes.z.­
cze na wspóJ:pracę z ti.r-mą a­
merykańs.ką . z którą mamy 
podpisany 5-letni kontrakt. 
Ale. jak ju.ż mówiłem, WSZ)~­
ko zależy od wkla.du pracy i 
mulZ.y'k-i. którą będziemy t.w~ 
rzyć. 

- Po rozsta.niu się:l An­
drzejem Mogielniekim wspóI-

Jan Bory ewiez 

wybitny aktor Maximi/an Shelt, 
który ostatnio oźenił się z rosyj­
ską aktorkq z leningradu. Na­
tal iq Andrejczenko - J.13.) . 

Czy radzi się swojej matki 
przy pracy nad rolq? Nie. w za­
sadzie pracuje sama, choć: 
"Oczywiście, moja motka jest 
dla mnie wzorem. Podobnie jak 
Katherine Hepbum i Ingrid 
Bergman. Wkrótce obchodzić 
będzie 'O-łecie SWOle) kariery 
~iej. Jest ono aktorką. na 

której zawsze :varte sie w:oro· 
wać". Chciałoby również w przy­
szłości, podobnie jak matka. 
grać role psychołogiczne, któr 
jej zdaniem ,,pozwalają wyrażać 
takie podstawowe uczucia jak 
miłoŚĆ, wierność, radość, smll­
t k CIf ruenowiść jako przeci­
wieństwo do mialkic problem' w 
dnia udziennego_." 

Swoje stosunki z matką Ma­
rie-Theres określa jako "bardzo 
kisła i oparte no wzajemnym 
zaufaniu". lubi też oglądać ją 

pracujeeie z różnymi 
mi. Czy nie ~rozi to utratą 
lu! 

- Styl właśnie 
my zmienić. I dla 
bę:d-zie mięć kilku 
czas na wy.bór 
które będą nam UV~'~""',.l'" 
powiadać. Będz~my m ieli 
l1wość porównań tekstowych 
muzycznyc.h. 

- Ale jako 
wciąż jesteś monopolistą! 

- Juri to kiedyś mów1!" 
jeśli krued,zy będą mieli 
pnycje odpowiadają.;:e 
jaki wykonujemy. to nie 
d~ przeszkód we włączeniu 
do repertuaru. Jeśli chodz., ,l 
teksty, to J~musz napisał u-
tWór "Zapomnienie", który wy· 
kxmujemy na kon{!ertach. 
ny stworzył K a piszon.. G N.,my 
też utwór .instrumentalny. by 
go s'1'l'a·wd:z:ić. Może powsta,rlilć 
sytuacja taka. z· której byłb.',·m 
bardzo zad OWQ!-ony , że w&r:y t­
kQ. CQ s.ię dzieje w z,ooP<l'!e 
będzie s,prrawą wewnę-t'l'Zl14' 
żeby i muzyka. i teks.ty b.v!! 
"Lady Pa-rrk". A czyje OO'lcla<l· 
nie. na.prawdę nie będzie 
ro znaczenia. 

- Słyszałem, że stałeś 
bohaterem filmu! 

- Andrzej T Ltkow zreal 
wał 15-.20-m~nutowy film dv­
kumenta-lny o człowieku. któr' 
był na szczycie i znalazł 
w trudnej sytua{!ji. w jak ,e' Geb' 
przec.ież byłem. Zdj.ęcia b llr '?:: p~ 
kręcone podczas dwóch t r3S je'; I., 
koncertowych. u mnie w ( II 
mu. i w cza5 ie konferen~J' 
pras~wej w Warszawie. 

- Mówiliśmy o spadku frek­
wencjj na koncertach rocko­
Wych. A jaka- jest, twoim zd:l­
niem, sytuacja w muzyoo ro­
ckowej? 

- Uważa:m, że je:;.t s.t.aglll<ł­
cja. Na'wet w USA. Przn>usz­
cozam. że niedługo będ-z:e w y­
buch. 

- A na koniec ... 
- ... chciałbym podz!~~·{()wat· 

w$zy"tki:m tym. którzy w trud­
nej sytuacji byli razem z 
mi. Zapraszamy na nasze kOll­
certy, które - mam na-dzie}~ 
- [.oh nie zaw:odą. 

JERZY BOJANOWICZ 

na ekranie tełewizyjnym lub fil­
mowym . .. To zabawne - mówi, 
śmiejąc się - aJe obecnie oglq· 
dam' nie ocrymo córki. lec 
oIeionki po fachu. ł aosem 

nawet jq krytykuję, jak np. ID 
rolę w filmie "Dr Ho"". MoiJl1 
zdaniem, brło niezbrt udana"· 

RODZINA JEJ NIE PRZESZKADZA 

Czy trudno być córkq wielkie! 
Marii Shell i Okazuje się, że nit 
Wręcz przeciwnie: "Traktuję II 
jako coś naturolnega. To je~ 
podobnie jak % synem piekarza. 
który wypieka jeszcze lepst1 
chleb nii jego mniej biegły II 
zawodzie ojciec..... Tok ic: 
córka nie ma kompleksów 
stosunku do swzj slaNnej me' 
ki. Tym lepiej. 

A jeśli w p z'rs.z/ooki nie P '" 
wiedzie się? - "No cóż, mu' 
no o tym teraz wyrokowaćn , 

odpO'.viada. - .. Niepowodze ~ 
róvmiei nol iq cło tego %Q cI!\.. 
Ale nO\'lel w tym przyp l.I n" 
wycof . Moim cel~ jej! 
fascynować tudzi ł o r w i'" 
C()Ś 1 siebie. BeI wzgłedu no fa 
jo to jest trudno w Niemcle~ , 
gdJie panuie upnedzenie dJ 
rodzinneq? Idan\l S' l\ów ... " 

·Opr. J.B. ("O;-;tnipre's": http://sbc.wbp.kielce.pl



Pod szczęśliwą gwiazdą 

Od 19 do 25 kwietnia 1987 roku 

a ten minłhoraskop nie bieu • ..., iocłnej ..tpowiechiolnoŚCi. to 
eIo ostro logów. Moiem, iedrnie powiedliec - chcecie. to pr .. 
tajcie. 

OIlOn<: ew. auot.,..20.I.' 
fyw i eg .. l .. j leroz starannie spre~ 100"';1 Uóre! chod;olu aiay.. kolo rozpolo-

'6 telozo. Spotkan .ię z. zroz ..... i.nl_ ao .... er.sowCJłlYCh tym os6b. ~ ..... 
. I \1', _ l częjciowq ich p<lAIOCfł. Nie bqdf zamknięty ... ...bie. .... nie ułotw.e O ,e ..' io. Procujqc. licz no pewRQ j be.piecznq pny$1;I~ . Ni •. odstępuj ed 
i m<l! pIOftÓ.... leCI storo) .ię Je. ... .. lorę • .,.,.. .11 I ...w._k.. systemotycz· 

h lIie I konsekwentnie realizować, Wi.lu młodych. urGd:zon}l'Cll • latach 19IW-1* 
ryc. nie dostrzega niebezpieaerutw .wego swawolnego pGStępowanle. leill nadal 

łtęd iecie lekceważył prze.5trogi sympatii, w6wc:z.OI JOlStonie .ię CftO z Wami ,OJ. 
a.zy\.ol _ ZOWSle. 

I WODNIK (u •. Z1J.-1UI.' 
". W pracy ;lawodowej ni. PGtrz tyl.o no tę. polu~ rowanq stronę sprow. Tylko 
vid~.:: nr łet't. ho również 'ftie .. co się dzieje 10 kulisom; zapewni sobie dałue sukcesy. 
kom. h dniach dotrq da Ciebie róioo wiadomoścI. połrednlo zwiqlone toki ... e 
'lQ\\~ ro mi zawodowymi. Nie lekcewoi ich. W .prowoch łinansowych bqdi bor· 

y . iej .krupulatny. Nie wydawaj pieniędzy 110 \G. co ... donej chwili .. ie Jesl O 
e M· .. iezbędnie polrzebne. Mimo ii p_r nalegać bęcI:zie na opelnienie jego iy­
ju :ch aeió. poWiedl mu wprost. że na zaspokojenie kaprys.;.. p rzyjd.ie Jeszcz. pora. 
>dl. ,) iel młodych. urodzonych w latach '96~1967 może liczyć no uybkie .pełnienle 

ł ' pragn ień motrymoniolnycl>. 
a u· • v lur. '9.11.-21.111.1 
Y' wy· P aktuj z całq _gq te .pro .. ..,. które wpłyną teroz do Ciebie no piśmie. 
l In ie wolno Ci zlekcewatyć żadnej z nich. bG "opoto,.. nie byłoby polem koń­
, . - co. procy zawodowej forsuj odwoinie śmiale plony. Ola Ich urzec.ywi.tnienla 
,f3/my tara się pozysk i_ć większe grona współpracowników. NiektórY'" • nich "' .... 
y. by iu ,,<>d.towić konkretne. mat",iolne korzyści wynikaJqce z. współpracy. Obecne 
~ta,n.~t stwor1q doskonalq okazję wielu mlodym. urodzonym. lalach 1~1961. 

· regulowonio spornych dotychczas .prew •• yrnpoliq . Krok w tym W1g1~.le 
"łb: m s ie jednok uczynić jaka pie .. si. W przyszlojci postępujcie bordziej razwoż· 
, 'zy t· tlie. 
SIP01e (w. 21 .III.40.IV.' 

, , pierws;oych dniach nadchodzqcego tygodnio ..... 10 <lepresja . polem, przed 
brZną ięt mi I • okresie świqt. wiele rodGścl I dobl. wiodomości. Niepewno&t, 

by!y t6re Cię dręay oceń jako sygnol ootrlegowczy w pracy lawadowej. Być moie. 
Ikla<l. .. lei na zIeJ drodze. Uwotoj &Ote... abyś nie postqpil lak jak zomierzaSL 

· Z- enie l ię o rod" da bot-dIiej ~wladaonydl współpracowników byłoby jak 
11' _I rdzieJ no miejscu. W okr .. sie ~I omów .we dalsze plony z PGrłn .. rem. 

wy. aj jego uwog. W ie lu młodych. urodzonych wiolach 1966-1967 powinno 
się wyło. oł szonsę od'wleienio lopom"ianej przyjomi. Zakrzqtnijcie .i~ wokół 

lego nergicznie. A nui: udo się włośni. terali 
aVII (u.. 21.JY .-20. V., 

al iz?- Ni iele masz osób. którym moten .aufać. Tym .... rd.lej pow.n.eneś być 
l dv- wdzi ny.a samoczynn .. dowody przyjaźni innych. JeoU w pracy zawodo_j wy­
kŁór r 'ai więcej 10ongożowonla. dostrzeżeS1 tokie szanse .swego awansu. Pewna 

·0 przełoionych nie będzie na rozie po Twojej m'(Ślł, aJe "ie trać nadziei. 
>o _ a . co zdarzy .ię w niedalekiej przyszlości. zal .. ży jednak W)-łqczni. od 

aklt Ceb' samego. Mile za.koczenle spotko w tych dniach wielu mlodych. urodzo-
b' If ")'Ch latach 1963-196:1. Wszystko w.kazuje na to. te poznana oslolnlo osobo 

· . ptuJe Wasze propotycje. Te.al przyjdzie kolejne uczególowe sprec:yzowo-
t r3\ ie Ó Iszych wzajemnych dzialań. 

N 

·s") 

al ĘTA ( .... Z1 .V.-Z1 .Vł.I 
.. p. row" doUadnie aslatniq wiadomość dotyaqcq spraw rochinnyd!. Mima 
.te 10stoło jeucze powiedZione ttw. ostatnie al owo. w.odomość to w lnoa-

opniu pokrzyiuje Twoje plany perspektywiczne. W pracy zawadow.j 
egaj jasno .precyzowanych wobec Ciebie obowiqzków. SIIonamtruj no 
Iq swq uwagę. Zdecyduj .ię teraz no trud_ zadanie I włóż. nie 

we doswiadaenie i lolent. tycie prywatne powinno O upiększyć te. w 
nie najlep .. e ostatnia dni. Sztuka .......nenia nie nalety da mocnych 

niekt';rych mIodych, urodzonych w lotach lPM-1966. Nie dziwcie ..... ie 
• notowaliście zatem na swym koncie godnych uwogi lnojomości. 
11M l •• 2Z.VI-2Z.VII., 
Nie bGrd:za wi.... w Jaki .posób dojić w pracy lawodoweJ do znaczqcego 

J .. t jednak spora ludzi. którzy Ci w ty.. ~nie pomogq. ole mu.iu 
o radę. Nieuzasadnlone Iq T_oje odCZ\Kio. iż PGrłner Cię zaniedbuje. 

adabnie sam papelnia.. _ _półżyciu wielu blędów, Uótych nie dos­
We _zelkiega rodIOju sytuacjach handlowych bqdf ostroiny. bo w 
tyocb ni .. umiesz "'oncentr"awoć ,wyd! działań na tym. co najwainie" 

e W nętnna niepewnoŚĆ. dręczqca ni .. których młodych. urodzonych .. latach 
l 7. jesl • pewnym sensie zroz .. miała. Nie dojcie jednak poznać tego 

.; .y potil. Porozmawiajcie z niq uczerze. 
UW • 23.VII.-Z3.VIIł., 
W p cy zawodowej ni.. wygrywaj zawsze za pierwszym razem wU)'llkM:h 

lów. Kilka l nich zalrzymaj jeszcze w rez_ie. Twój egoc:entryzm uni .. 
Ci rozwiqzywanie wi.lu .praw ~owych. A przecież ta'ch O 

• a czym sam doskonale wien. 00 rozmów 110 te tematy musln się 
ać. Kiedy I z ki... la uczynisz - zależy od Ciebie. Jeśli uważasz .ię 
ieka. który nie lubi zwloki. .prawy te zalatw najlepiej w pi.rwszych 

nadchodzqcego tygodnia. 010 wielu ""odych. urodzon}l'Cll w lotach 
7. wszystko wyglqda w iyciu prosto i przychodll lekko. Wkrótce prezen­
prze~ Wos filozołio iycio pn..,nif!sie Wam STogi. rozaorowonie. 

• C .. • u.vlII.-aJX., 
JeóU w ,,,acy lawad"""J pcpelniłe~ jan blqd. przyznaj się do tego. a w6w­

tanie O on paniałomyślnl. przeboaany. Ogranicz sw .. wydatki. bo w 
1m rozje nigdy nie ueaHlujen swych planów. nawet tyc:h. krótkotermi­
Jeśli oprowy unędowe otojq się dla Ciebie zbyt uciqlliwe •• taraJ sIę • 

nie u.talcmych terminów. ole nie bogoteli:wJ nlaega. W tyciu radzi n""" 
a azać więcej .anowczoścl. U wielu .. /odych. urodzonych w latDc:h 

dojrzewa decyzja. by zmienić swój stan cywilny. Oopro.o.adicie jq 
do ~liwego linalu. Moiecie się PGdjq~ zadań rodzinnych. które 

ty ai" ponad Wasz .. mailiwoki l 
(ur. UJL-23.lt., 

Rezyg no,cja z wygórawan}l'Cll aspiracji zostanie w sumie sawici. Wjlnogrodzona. 
pewnej sprawy l .... ód_ej Jal I prywatnej Zoleiy lo jednok 

i temperamentu nieklórych z Wa.. szczególnie ludzi młodych. 
perspektyw. byłoby neczq lłq pneprowadIenie no oilę eUp8rf­

a::=~~~~=~~~~: W .pr ..... i. tej dapułć da głosu lakże swego portnera. 
~ staraj si, spędzić w groni. noJbliis ... j radziny. o le nie za­

tymI. którzy przyjdq ze śmigusem-dyngulem. Na Ilcz"ście w 
mil".nw-h liczyć mogq O z mIodych. urodzeni w lalach 1964-1967. 

~rt,~OI~j'i::~i~ będq szczere uczucio. 
~ Z4.X.-22.ltł., 

pGrtnero,,1 ~ z paoo.odu jego pracy. Po to ma szefów. aby 
ewentualne blędy i niedociqgnięcia. N.. dener.vuj go. Zaufaj .. u 

pomagaj ale nie wykorzystuj lego i ni. obaraaj go nadmiarem 
....... aików domowych. Chodzenie wokół pewnej sprowy zawodo_J. co wydaj. 

nudne. w przysz/oścl przyniesie moie wymorzony sukce.. W spra-
flna".."IIYC:h pomyiln .. wieści. Na pewno będIiesz wiedział co zrobić z da­

Nie~16rzy młodzi. uradzenl w latach 1%5-1961. sq ... blędzie, 
prowadIić wojnę z AmorEom.. Nie ma to sensu. bo I lak on 

I co więc wojować? 
2l.XI.-Z1.ltł1., 

I trlebo przyznać, umiejętnie. sIara .ię a to. obyś się nie ""dzil w 
Mima wszystka praca sprawia Ci wiele radości. Za umułu! w oobie n_q 

bG w najbliuzym czasie b- dzien musial pracować na .. wysokich" 
2yci .. prywotne wprowadzi Cię w rólce na nowe. rado.ne myśli. Ogólnie 

nadchodzi aa. przelomu. Da głosu dojdq sprawy. któr.. w rbwneJ 
dotyczyć będq zarówna spraw zawodowych jak I tycia prywalnega. Waż· 

tym ws:zystkim bo:dzie lo. obył som ni. zburzył wlasnych decyzii. Plany 
wielu mIodych. urod.zon)ch w lalach 1963-1966. ta roczej bujanie 

an iżeli rzeczywistość, Z tei mqlti "'leba ni. będziel 

MATR:YMONIALNE 

Gorąco j4 polecam. One 
uwielbia kino, teau, i podTó­
że p7a I\G j01"tepia.nie, jeździ 
konno j jest nadzwyczaj in­
teligentna ... 

- No dob'TZe, a jakie ma 
za1ettl? 

NADZIEJA 

Kupilem córce ,kr211pce 
Ul fiGdziei, że prze-kona ;q re 
do muzyki, ale nic z tego me 
wl/uło. 

- U mnie było to la1M, 
kiedy kupilt'flI teściowej wa­
lizkę. 

a.nerdotv 
od..Wa.: 

MD.OSC 

M"Iżczyźni .je "ie !4 
warci Najlepiej wd4P 40 
klasztoT\l. 

- A dlaczego maina 1Iłie 

wstąpiła do klouroT\l, lylko 
wl/ula 2a mąż? 

- Z miłoAci do ciebie, moje 
dziecko. 

W:YUÓR 

- Przy kim chciałbyś zc· 
.tał : przy tatmiu czy przy 
mamusi? 

- A przy kim .lO ·taje Q. 

mOC/lód? 

NA Wt.ASNE OC'L;:Y 

Tatusiu, dlacugo pani 
apikerlt. powiedzia ła, że tell 
film jest niedozwolony dla 
młodzieży? 

- Za7o.z SGm zobeczysz. 

Wszystkie anegdoty nadesłał 
p. W. JaDu. • Mlecxltowa i 
on otrzymuje naszą cotygod­
niową nagrodę. 

Krzyżówka (z hasłem) nr 76 

p. prawidłowym ro~wiąs.a.niQ kuyi:ówIU litery. kratek po-nume­

nwanyeh dodatkowo w prawym dolnym ror;u ez)lane w kolejnośei 

odp.wiadaj~yd1 im lin" olMUl hulo, które wyslare1y na.d~I~ 

jallo rozwilł:lanie ~ani:L 

POZIOMO: 1) prezencja, wy­
gląd 2le'Wllętrz.ny. '2) p\.llQpka. U) 
miejs.c~ najcięŻS7.ych kar w Ha­
de6ie. 12) mocie być symloo.;u­
lIy. 13) mi ~a. 14) c:z.~ć obra­
zu. 15) sta.rożytn.a. 16) defekt. 
19) ta.jemnica, ~ saletra amo­
JIOW.a. l zmielony w3/?ici w po.. 
ataci, nulek. 2'l) rozprawa na.­
ukowa., 28) nimfa z orszaku 
Artemidy. . 29) wykaz fil­
mów v-ywanyc:h p= d.a.ne ki­
no, 30) sz.la.chetny metal. 31) 
przyrząd służący do m:erze.nia 
33) przodek oboju, 38) ota.wa. 
dru~ pokos tra.wy. 41) poiywie­
nie, 43) rwka. prwpływa przez 
PuBz.a:.ę Golen.:awską. 44) :ząd 

wymadych olbrZYmich Pt.a.!sów 
n:e la.tającycll z Nowej Zelandii. 
ł5) barwi się pod wpływem 
kwasów. 46) w okresie ok upa.c j; 
hitlerowsLej: wartownik, straż.. 

Dik oborowy. 47) manatki. 40) 

grochowuu. 49) ż.n:wna aJbo 
w yboorc:za., 

PIONOWO: 1) przenl.a w cz.a­
s:e prz.edstaw:enia lub koncer­
tu. 2) k.rasornów~a. 3) ryba !l 

karp:owatych, 4) dawna sypLal­
lIiia, 5) parzyste przyda.txi sta­
woc.ogów b4:-dące n.arządem ru­
chu. 6) miejsce p:-acy dla mala­
rzy. filmowców. 7} naczyn;e na 
"UUV-A In rod.7_"l.i bo.J.konu. 9} w .. -

rowna bu.dowla. 10) sz.kattUka, 
17) odmiana cz.erw·eni. 18) pod_ 

stęP. k.now<Wlie. 20) det.aL 21) 
miejsce d1a miotacza dyStk.em 
albo młotem, 22) rodzaj szkła, .­
mita.cja brylantów. 23) trąd. U) 
może być do ja·rzyn, 25) to. co 
z,gub:OoIlo, 2J6) pasza., poi:y w nie. 
30) beniaminek, !awaoryt. 32) 
mlcsz.ka.n:e wyn.a· te na pobyt 
CZ<IoSOwy. 34) o człow.eku ma.ją­

cym ootw:a.dczen:e w danej 
dz:roz.in:e. 35) m:c;kke ra lllle 

p.a.:ltoHe. 36) skata wa~enna u­
żYW34la w rzeźbiarstwie. 3'2) p;es 
od=.acz,ający się ni.sk'.m WZ:05-

tem. tak s, 39) t.a.n Icc to w a.rzy s.­
koi. 40) kró.lcrNa naszych l"2.~ 

41) gorący suchy wiau- pustyn­
ny. 42) czc;ść walki bo:"si?r~.ej. 

Treść hasła przesyła:: należy 

pod adrese-m redakcji .. ED" 
wyłącznie n.a k.a.rtai:b poczto-. 

ych w terminie s:cumi.u dni 
od daty wn::e}SZego numeru. 
Pomi~z.y prillw:dłowe odpow:e­
d.z:i rozlosuje się:1 n.a.grody 
ks:ąikowe. Karty po. '.l.tow~ twz 
kuponu bf:dą w: łącU>.le z bs-:>­
w a.n :a. 

.. ECHO DNl.~" 

Kupon nr 16 

R_wi~:z.a.nie krzyżówki nr 61. 

POZIOMO: dyslokacja. latyni­
zacja, mandarynka. bruders.z.aIt. 
astronauta. szadź. Agata. pan­
czen:sta., ekstremista. chwat. 
ankra. rnandr.agora. w:eloboisla. 
racbmistrz. schron:euie. kwa.r­
\.aolnrk. 

PIONOWO: d-amka. sena.t. ko­
roniec. cent\.IIi~n, ala.baste-r', 
struga, śniedź. rzesza. ściana, 
partia., szach. rac ja. za..l{ama.rek. 
detonacja Grieg. Tatar, teore­
mat. chwast. wiecha. teolog, a­
non.:m. kasyno. okta.n. aszyk, 

Roq;w. gl.: "K.niom i zako­
cbanym inaczej paehnie iano" 
- ahryzm S.J. Leca 

N.'\GRODY: 
W wyn:ku przepro'.v"tlL()U ;:0 

losowa.n;a nag:-o.-]y ':s.:\ ':~(OWC o­
trzymują,: 

- nr 57 - P;ot; Dyn'l:'; (Kid,(;). 
- nr 53 - 1\1. n-k: Kochański 
(Ostrow;e<: Sw.). 
- nr 59 - Ja. ~.>L ~hksl (K ~I­
c-e), 
- nr 60 - Ka,zull ierz Y\' "'"1' ., k 
(Radom). 
- nr 61 - i\l~dalena S,.,:c.".k 
(Sl.arachow;ce) i Eli.b icta \ .... 10-
darska (St.a.rachow~c l 
Krzyżówki um: szn.one w 

bieżącym tyg'XIn.i u oP;·aco ..... al 
Edwa.rd Pataj. 
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"Podrói piesIo, w jakim bą dż celu wykonana , nader jest poży­
t:!c-zno, nie tylko p od względem zdrowia i umocnienia sil fizycz­
nych, ale i d lo same j przyjemności, Dlatego też w różnych celach 
zazwyczaj puszcza m, się w podróż, już to dla z :wiedzania mieJsc 
cudownych, świętyc;', lub słynnl'ch z pamiątek, już to w celu ska· 
r<:ysta:lia z różnych wiadomości pożytecznych, wyciągniętych z tego 
ccsmy widzieli lub slyszeli, albo też w celu zwiedzania pięknych 
i r' inorodnych oorazów natury, no koniec przedsiębierzemy CIosem 
p ~ :l6ż w celu polepszenia zdrowia"." 

o~.,ę:eni słovJami ludo­
miro Jastrz~bskiego, na­
pisanymi w 1853 L, za-

po ~oo m osiqgamy wylot jaru. 
Kim w prawo skos (płd.) wcho­
dzimy na grzbiet. Skręcamy w 
lewo i śc .eżką grzbietową w · ród 
bogatego poszycia. w którym 
dominuje leszczyna, dochodzimy 
do znaku pomiarowego i resz­
tek wieży triangulacyjnej na 
zach, kulminacji Grzyw Ko­
rzeczkowskich (333 m n.p,m.) -
4 km. Dalej drogą trawersują­
cą od południa grzbiet docho­
dzimy do młodnika sosnowego, 
w którym po 50 m skręcamy 
w lewo, przecinamy grzbiet i 
osiągamy rozdroże nad paro­
wem. skręcamy w prawo, osią-

n,o!omu docroClz;un au zuch 
furty zamku, przez którą wkra­
czamy na dolny dziedziniec. 

Zamek zbudowany został ok. 
1300 r . przez biskupa krakow­
skiego Jana l\luskatę, na pole­
cenie króla Czecb i Polski Wa­
cia wa 11_ Ruiny budowli stano­
wią doskonały przykład średnio­
wiecznej warowni typu wyżyn­
nego - z wydłużonym obwo­
dem murów dastosowanym do 
kształt u wzgóua, Zamek, poło­
żony prawie w centrum pi3S­
oowskiej Polski, już w XIV w. 
uznawany był za jedną z najsi!­
niejszych twierdz. Z tego też po­
wodu jakiś czas pelnił funl<cję 
skarbca koronnego oraz był miej­
scem zjazdów rycerstwa. W 1331 
roku Władysław Lokietek przy­
gotoawując się do woJ,ny z Krzy­
takami zwołał tu dostoJników i 
urzędników państw'a na pierw­
szy "zjazd wszystkich ziem pol­
skich", który zapoczątkował póź­
niejsze sejmy. Przez pewien czas 
zamek był siedzibą członków r o .. 
dzin królewskich: Adelajdy ­
drugiej żony Kazimierza Wielkie­
go, jego sio~tt'V' EUbiptv Ot'ł\Z \V 

r o . zc rr y na piesze wędrówki 
-ra ':owanymi szlakami turystycz­
nłmi. Spacery nimi ułatwią nam 
o,;"ntację w terenie, a w mia­
r" dokładny opis trasy pozwoli 
up ewnić sic o właściwie wybra­
,pj drodze. Podstawowym ozna­
czeniem szlaku jest prostokqtny 
z:1ak, najczęściej o wymiarach 
15x9 cm, składający się z trzech 
pOJ;iomych pasków: dwóch bia­
łyc~l i środkowego w kolorze 
czerwohfm, niebieskim, zielo­
nIm, żółtym lub czarnym. Przed 
skrętem szlaku umieszcza się 
znaki łamane lub strzałki wska ­
zujace kierunek dalszej wędrów­
ki. Spotykany wykrzyknik info r­
muje, że na pewnym o d cinku 
drogi musimy zwiększyć swą u­
wagę. Początek i koniec szlaku 
oznaczony jest kolem o średni­
cy 9 cm, gdzie w bialej ob­
wódce znajduje się krążek o 
średnicy 3 cm w kolorze dane­
go sz'aku. W zależności od 
ba rwv pasko środkowego mó­
v,'rny o szlaku niebieskim, czer­
wo ym i!p. 

Nasza nowa akcja 

"ko pierw,;:ą p roponujemy 
okolo dzieo-ięciokilotnetro­
w':j wędrówkę żółtym szla-

k 1(, m z J ('dIn icy przez pasmo 
Gn;yw Korzeczkowskich do 
Ch~ciu. Szczególnie wiol;ną. gdy 
n;} wap,ennym podłożu szybciej 
ni:': w innej części Gór Świę­
tokrzy-;kich nkwitnn przylasz­
czki i zawilce. spacer dostar­
czy nam w:ele wrażeń. Przej­
ście pie-sze z'ljmie ok. 3 godzin, 
Dojazd do J edlnicy au.obusa­
m i PKS (z Kielc o godz. 7,30, 
B.~O. 10.30, 11.30\. Powrót z Chę­
cm PKS lub MPK. 
W~drówkę rozpoczynamy w 

fI1 Qlowniczej przełomowej doli­
nie t"Zeki Hulki, która oddz:ela 
Grzywy Korzeczkowskie od 
Grząb 'Dolmińskich. Nazwa r zek i 
zwi<jz'lna jest z z3!ożoną nad 
nią w XV w .• przez mieszcza­
nina i żupnika chęcińskiego 
Jana Karasia , hutą miedzi w 
Pol;chnie, 

Z przystanku PKS wyrusza­
my w kierunku wschodnim, 
wchodząc ścieżką w las, tuż 
za drogą do wsi Mosty . Scieżką, 
z której widoczne są linie oko­
pów. dochodzimy do narożni­
ka pól, gdzie skręcamy drogą 
w prawo skos, krótko przez las. 
a następnie jego skrajem, Stąd 
rozciągają się rozległe widoki 
na pasowy układ g rzbietów oraz 
na zamek chęciński. 100 m za 
slupidem nr 190/189 skręcamy 
w dróżkę w pra wo skos, którą 

gamy grzbiet przy kapEczce n a 
dęb:e , Dalej w lewo skos ście;i;­
ką grzbietOWą dochodzimy do 
kapliczki zawieszonej na so·nie. 
Od niej, w dotychczasowym 
kiemnku trawersując od pół­
nocy grzbiet, dochodzimy do 
brzegu Ia;u, Przed nami w.·pa­
ni :l ła panorama. \\' idoczny jest 
zamek chęciński. ściana dawne­
go kamieniołomu w górze R zep­
ce I malowniczo położona, \V 

dolinie między G rzywami Ko­
rzeczkowskimi a Pas mem Chę­
ciń.k:m, wioska Korzecko. 
Brzegiem l 'lSU w prawo do dro­
gi. którą w lewo dochodzimy 
do wsi (obo' gospodarstwa nr 
14 i murm,\'anej kapliczki) - 7 
km Wieś Korzecko (wzmianko­
wana w 1520 r . jako Korzeczek) 
dała nazwę poblL~kim wzniesie­
niom, które pokryte są lasami 
przypominającymi w porywach 
wiatru falujące grzywy. Prze­
cinamy drogę asfaltową i w le­
wo skos przez nieużytki do­
chodzimy do szosy przy gospo­
darstv!ie nr 8. Na szosie skręca­
my w prawo. Z lewej mijamy 
ścian~ dawnego kam i eniołomu 
,. K orzecko·' w górze Rzepce. 
Od czasu z?_przestania eksploa­
tacji. w odsłonięciu ścian wę­
glanowych okresu dewońskiego. 
chronione są m .in. zachowane 
':;lady dawnego górnict wa krusz­
cowego (rud miedzi. ołowiu). 
Dochodz:my dQ drogi Chęciny 
- Kraków. a nią w lewo do 
parkingu. Stąd aleją wysadzo­
ną lipami do brzegu lasu. Tu 
w prawo i po 20 m w lewo, 
~cicżką przez wyrobisko kamie-

Rozmowa z Leszkiem Ja em, wicepreztlsem ogniska 
TKKF przy Przedsiębiorstwie Robót Inżynieryjnych 
Budownictwa Przemy łowego w Kielcach. 

- Jesteście o!;n isk iem n ie-
w ielkim. ale dosyć pr<:ŹDym ... 

dyscypliny: p:łkę nożną. tem6 
z.iernny i narciarstwo. bo one 
cieszą się największ!j po.pular­
no:ką ,,;śród pracown:ków. Ale 

15:H r, królowej Bony, W czasie 
wojen z Krzyżakami prze trzymy· 
wano tu znamienitszych jeńców. 
Warto podkreślić, że zamek nig­
dy nie został zdObyty siJą. Spa­
lony w 1601 r. przez rokoszan 
Zebrzydowskiego, został odbudo­
wany i ponownie zniszczony w 
czasie wojen szwedzkich, Działa 
zamko.we odezwały się po raz 
ostatm \V 1781 r. na powitanie 
Stanisława Augusta Poniatowskie­
go, wracającego z Krakowa do 
":arszawy. Budynek mieszkalny 
uzytkowany przl'Z kanc('larię 
grodzką opustoszał po utracie nie­
podległości. Od tego czasu ~am"k 
popadał w ruinę . Mury ucierpia­
ły. od mi('jscowej ludności, jak 
teL wskutek ostrz eliwań w cza­
sie I wOjny światowej. lIitlerow­
cy założyli u stóp zamku kamie­
niołomy. których ślady widzie­
liśmy podchodząc do góry. Tutej­
Sza ,sce'.'eri~ posłużyła do nakrę­
cenia nlektorych scen filmu .. Pan 
W6łodyjowski" Obecnie cz niclUe 
są (niestety już kijka lat) przy­
gotowania do zabezpieczenia o­
biektu jako trwałej ruiny, któ­
rej walory obronne, a także kraj­
obrazowe WYWOłują duże wraże­
nie u turystów. Zamek dzieli się 
na cześć starszą - górną z dwie­
ma okrąglymi basztami i młod­
szą z furtą i czworoboczną basz­
tą, którą dobudowano od zacho­
du w XV w, WjaLd de) zamku 
prowadził od strony wsch. przez 
ZWOdzony most wsparly na ka­
łach i wysuniętą ku przodowi 
bramę zaopatrzoną w b ronę, Bra­
ma przylegała do wieży, k tóra 
pOdnosiła obronno&ć słabego p unk­
t u .. murach. Z drugiej strony 
i)U"ty br am)'lej przylega jedyne 
obecnie sklepÓ9ne pomieszczenie, 
.. którym wg tr adycji miała byt 
kallliea zamkowa_ Nad nią mial 
bye p rzeChowywany skarbiec ko­
r onn y. p rzy murze płn , (od st ro-

nej . Od maja do września 
we wtorkowe i piatkowe popo­
łudnia. na kortach PKS prowa­
dzimy zajęcia ten isa ziemnego. 
Służymy 'POradą i sprzctem. Każ­
dy pracown:k może przyjŚĆ i 
spróbować sw\'c h s] W czer ..... -
cu planujem~' zorganizowanie 
spartak'ady zak:ad'3wej. W 

Zakładowe ognisko TKKF 

ny mlasta) 'lnaJdują się ruiny bu­
dynku mieszkaln ego ż zacho­
wanymi otworami Okiennymi i 
Sklepionymi piwnicami. ZaChod­
nia baszta, tzw. stołp, była prze­
znaczona na ostatni punkt oporu. 
Zagrożona załoga wchodziła do 
środka przez okno ulokowane na 
wysokości D piętra, którego śla­
dy, w postaci zamurowanej wnę­
ki, są widoczne od strony pln. 
Grube mury (widoczne we współ­
czesnym otworze), jak też zapasy 
wody i żywności. pozwalały o­
brońcom bezpiecznie oczekiwać 
przybycia odsieczy. Zamek dol­
ny pełni! funkcje gospodarcze. 
Pośrodku dziedzińca widoczny 
jest otwór pa studni wykutej 
w XVI w. na głębOkOŚĆ ok. 100 
m_ Najprawdopodobniej prze~ nią I 
pOdziemny korytarz, prowadzący 
do kościoła, utrzymywano łącz­
ność w czasie obłężenia, co zna­
łazlo odbicie w łegendzie, że za­
mek posiada pOłączenie lochem 'I: 
kościołem na Karczówce. Inne le­
gendy opowiadają o pozostawio­
nych w pośpiechu I ukrytych w 
lochach skar bach krÓlowej Bony 
oraz o rycerzu cwałującym na 
koniu w przedwieczornej porze 
wokół " izr:órza. 

Góra zatbk'owa (3tlO m n.;>,m.) ­
stanowi doskonały punkt wido­
kowy. Od płn. widzimy typowy 
dla Gór $więtokrzyskich kraj­
obraz, Pasy wzniesień ciągnące 
się w ogólnym kierunku pln. 
zach. - płd. wsch. porozdziela­
ne są szerokimi podłużnymi do­
linami, na dnie których rozło­
żyły się malownicze szachowni­
ce pól. Widzimy na pierwszym 
planie Pasmo Zelejowskie, za 
nim Bolechowickie, dalej Zgór­
skie i oddzielone od niego prze­
lomem Bobrzy Pasmo Posłowic­
k ie . Przy dobrej widocznośc i 
mo;i:na zobaczyć zamykające ho­
ryzont Pasmo Oblęgorskie i fJy-

sogor"k.te. Gdy spoJrzy. y ku 
zachodowi zobaczymy zalesione 
pasmo Grzyw KorzeczkowSkich 
i bezleśne Grząby Bolmińskie. 
od których patrząc w prawo 
widzimy odosobniony szczyt 
Miedzianki. Ku południowi roz­
ciąga się dolina Czarnej N idy. 
za którą widoczne są ob :ek'v 
skansenu w Tokarni. Dalej wi­
doczny jest Płaskowyż Jędrz­
jowski zaliczany przez geog ' -
fów do drugiej krainy geog ,.· 
ficznej na Kielecczyźnie - N iec. 
ki Nidziańskiej. 

Z dziedzińca dolnego, p pe7 
wyłom w płn. części muru 
schodzimy w dół. Po wyjściu z 
lasu otwiera się piękny wid".( 
na położone niżej Chęoi.nY z 
prosto~ątną siatką ulic typową 
dla miast średniowiecznych. 
Nad niską zabudową dominuj~ ' 
syl wety budowli sakralńych. 
Najbliżej nas kościół parafial­
ny, z lewiej zespół klasztorny 
ss. Klarysek i najdalej na . płn. 
zabudowania 'zespołu pofran­
cisZkańskiego (obecnie hotel 
"Chęciny"). Dochodzimy do :ko,;­
ci01a. 

. ŚWiąiynia' p.W. &w. Bartr . 
Apostoła ,, ~'ZDies iona . 'l:&$ł.~ 
pier wszej połowie XIV w . \ 
lu gotyckim (budowla opię'. 
skol(.owymi szkarp.ami, okn a o 
ostrOłukowym wykroju), a~ n,­
stępnie została przekształcona i 
rozbudowana w XVII I xn w. 
Od poipdnia Kacper Fotyga -
kamienja{z z WłoCh - dooudowa! 
w 1614 r. kaplicę !;i'obową z ko· 
pułą i latarnią . Wejście do · ko,' 

. ciołą .od stlony północnej ioba-
tablica poświ-:cona pomordowamUl 
w okreste .n ~~jny świato\\ jl. 
We wnętrzu wczesnobaroJ<ow·. 
ołtarz główny, przy nim póź ,,·· 
r('nesansowe stalle (łaWki dla d,· 
chowj,ezl:;twa~ W k;aplicy (wrjs " 
z płd . . nawy) na uwagę zashlgu' 
rzeźba -1J\a'Z}'zO\<'iohia i znajduj'·, 
się poniżej plaskorzeźba - po· 
kłon Trzech K,r61, - wyltł'l n,," 
częściowo z n\ięj. oowego marmu· 
ru. . ..! . 

.. Od ko<c-iola u liczką schoj 
my w dół. do rynku, gdz:e 'Pl'.\' 

" pÓłnoćne'J pi~rzei" ~ą przYĘ;t~n;. 
PKS i l\'I'PK. 

RYSZARO G _ Rl'S 

przodownik. tury~tyki p;esz~j 
i giirskit-j, 

pnewodllik św't:!oknysk i 

Chę.ein,. - zamek, a u s tip ,.,ry stara za budowa, 

- A w y pomynek sobetn:o-n;e­
dzieln,.. 

- Tym zajmuje lkę ba rdzo ak­
tywny dz ;ał socjalny pt'zeds:ę­
biorstwa, dysponujący środka ­
m i finansowymi. To on organi­
zuje wvjazd .. w plener, grzvbo­
hi'an ia: wędkowan ia i ogniska . 

Fol. D. Jałowieek i 

- Nie przesadzajmy. Po pros­
tu stramy się, aby nasza ' działal­
ność przynosiła pGŹytek. Jesie­
nią 1984 roku zebralo się kilku 
młodych ludzi, którzy dbają o 
swoją kondYCję fizyczną. Po­
stanowiliśmy reaktywować og­
nisko TKKF, które przedtem 
dość długo istnia lo ty lko na pa­
pierze. NastawiEśmv s ;e na trzy Dbamy o kondycję 

W najbliższym czasie chcero< 
przede wszystkim stworzyć za' 
pIecze materialne - skomplet~ 
wać sprzęt turystyczno-sport~ 
wy, W tej chwili mamy kUl<~­
naście namiótów. rakiety do ł 
nisa, plecaki. piłki. kilka P' 
nart. sprzęt do tenisa stolowe~ 
które wypożyczamy członk­
ogniska i p racowni-kGm zakład 
Ale to nie starcza dla wszY;: 
kich cbetnych. Cbc ie1ib"~my d:> 
prowadzić do sytuacji, kiedy 
organizując imprezę - będzieIl' 
mogl i w l()() proc. zapeWn 
SPl"Zęt. Wtedy łatwiej przvc i:;­
nąć ludzi. bo nie muszą prl 
chodzić z własnymi piłkami c 
rakietami. 
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~ 
w\stawil iśmv także drużyn~ 
która wzięła udz:ał w rozgryw­
kach miejskiej ligi piłki s iatko­
wej. organizujemy turnieje te­
nisa stołowego, brydża . zajl;'Cia 
rekreacy jne w hali. 

- J a k wYl:'ląda~lan zajęć Ol:'­
nisk a? 

- Od kwietnia do września­
nasza drużyna bierze udział w 
m:ejsk'ch r07gn·,,'.'ka~h p'llci nnż-

ka±d:' pon:cdzialE'k Yi.€<·zorcm 
W bat: widowisko"o-sporlowej 
odb_·wają się 7.ajęc:a rekreacyj­
ne dla wszvsłkich - dzieci l do­
rosłych. o"prócz Lego organizu­
jemy imprezy sportowe z roo:­
ma itych okazji, np święta bu­
dowlanych czy Dnia Dziecka. 
Naicześciej odbywaja s:ę one w 
naszym ośrodku wypoczynko­
wvm w :P'.ab'ńcu 

- A jak wy radzicie obie 2: 

linan a mi? 
- Jesteśmy w dobrej sytuacji. 

pon'ew3Ż dyrekcja przeds'ębior ­
stwa odnosi się do naszej dzialal­
ności bardzo źyczl ;~":'! , Dofinan­
sowuje większość impreq; i za­
kupów sprzętu spo.rtowego. Dys­
ponując jedynie dotacja ZW 
T KKF (w u b. roku 60 tys. zł), 
ni~wiel€ byśmy zd z:a lali. 

- Jak ludzie przyjmują "J 
sze propozycje'! 

- Odzew jest coraz więk.. ... 
Pracownicy przychodzą na 
prezy. biorą udział w turo 
jach. P!'zekonali się, źe lepiej '" . 
grać w piłkę czy w tenisa n 
gnuśnie<: w domach. A o 10 prz 
c :eż chodzi. 
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I PRZEDSIĘBIORSTWO ZA OP A TRZENIA ~ 
ROLNICTWA W WODĘ "WODROV' : 
Ył KIELCACH, ul. W. WITOSA 16, E 
tel 31-74-00, wewn. 293 lub 294 : • 

E E E zatrudni natychmiast ~ 

I 
·:E:· 

~ INŻYNIERA lub TECHNIKA 
ze znajomością branży wodociągowej, na sta­
nowisko ds. przygotowania produkcji 

~ ~ KIEROWNIKA BUDOWY ~ 
E ROBOT WODOCIĄGOWYCH :: 
~ BRYGADZISTĘ WARSZTATU E 

NAPRAW SAMOCHODOWYCH ~ 
i PRODUKCJI POMOCNICZEJ E 

~ 2 MECHANIKOW SAMOCHODOWYCH 
do pracy w warsztacie 

~ 2 SPAWACZY 
ELEKTRYCZNO-GAZOWYCH 
do pracy w terenie 

~ % ELEKTRYKOW-MECHANIKOW 
s uprawnieniami 
do obsługi agregatów prądotwóruyeh 

~ TOKARZA. 

Warunki pracy i płacy do omówienia w miejscu. 
89-k 

TlI'"1nr1rlr1n~ nnnnnnnnnnnnnnn~ 
'I'ECH I - OLt;JO 

INISTERSTWA KOMUNIKA I 

E I ZASADNICZA Z "OLA. ZA OOOW-

i 
POLSKICH KOLEI PA: .... STWOWYCH 

• KAIl2YSKU-KAM., ul. ZKOLNA. ł 

PROWADZI ABÓR 
NA ROK SZKOLNY 1987 lU 

NA NASTĘPUJĄCE SPECJALNOSC_ 
3 
J 

3 
3 
J 

L J 

~ 3 
L. TECHNIKUM KOLEJOWE: 3 
E drogi i mosty kolejowe 3 

eksploatacja i naprawa J 
taboru kolejowego J 

trakcja elektryczna ~ 
rucb i przewozy kolejowe 
automatyka 
sterowania ruchem kolejowym. ~ ... 

W okresie nauki uczniom przysługuje: 
bezpłatne umundurowanie, bezpłatne leczenie. 
Przy szkole znajduje się internat. Ucmiowie J 
majdujący się w trudnych warunkach mate- J 
ria1nych mogą otrzymać stypendium uczniow- J 
skie. Dodatkowo od kI. II uczniowie mog, za- 53 
wrzeć umowę o stypendium fundowane, któ­
ra zapewnia stypendium w wysokości 3500 zł 
miesięcznie, zniżkę 80 proc. na przejazdy ko- 3 

c leją, miejsce pracy po ukończeniu szkoły. 3 
E ZASADNICZA SZKOŁA ZA WODOWA PKP: 3 
E 3 ( operator rucbowo-przewozowy kolei J 
( elektromonter taboru szynowego J 
E mechanik urządzeń kolejowycb. 3 
[
[ JJ Przez cały okres szkolenia uczniom przysługuje: 
E bezpłatne umundurowanie, bezpłatne leczenie, 3 
E zniżka 80 proc. na przejazdy koleją, deputat 3 
E węglowy oraz wynagrodzenie miesięczne w 3 
( wysokości: J 

E I rok nauki 24S0 zł 3 
[ fi rok nauki 2800 zł J [ J [ m rok nauki 3600 zł. J 
[ J 
r:. Warunki przyjęcia: J 

E - ukończona szkoła podstawowa 3 
c - pierwsza kategoria zdrowia. J 
[ J 
E Szczegółowych informacji udziela sekretariat 3 
E szkoły codziennie w godz. od R do 15, tel. 353-67. 3 
~ 79-k J 
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Prywatne życie znanyc~h osobistości 

18- urok i • 

u recja Bo 
Na pytanie, kim była Lukrecja Borgia, niemal każ­

dy odpowie: "To przecież ta sławna trucicielka! Nie­
ślubna córka pa,pieża, kalana zbrodniami, kazirodczą 
miłością do ojca, a może braci, uosobienie rozwiązłoś-

/ ci i rozpusty!" W rzeczywistości tylko drobna część 
tych twierdzeń jest prawdziwa. 

P
rzyszła na świat 18 kw iet­
n ia 1480 rGku, jako nie­
ślubna córka Rodriga Bor-

gii, potomka oogatego rodu o­
siadłego we Wło&zech Lukrecja 
podobnie jak jej bracia Juan i 
Cezar, była dzieckiem wielolet­
niej kochadlki Aleksandra VI 
Vannozzy Cattanei Miała jasne 
wło&Jri i łagodne 57.aroniebieskie 
oczy, o których póź.niej poeci 
mówili , :ie trudno uchwycić 'ich 
kolor. Kiedy Aleksander trzymal 
ją l'I rami<lDllch. ogromny. silny 
i ciftI1lly zalewała ~ fala ezu­
~yw stoIrururu do drobnej 
dziewczynki. Lubil ją mieć przy 
sobie także I wtedy, gdy była 
już dorosła . Ni e da się wyklu­
czyć e-z:! ojc<>wska milość A­
leksandra do Lukrecji nie m iala 
unys}owego odcienia. 

Lukrecja ukończyła dopiero 11 
lat, kiedy dbały o jej przyszłość 
ojciec zaręczył ją po raz pierw­
szy lecz niedługo zerwał jednak 
te .aręczyny. !.Dalazłszy dm­
, iego, IfOdnieiszego kandydata na 
męża córk-i. I te taręczyny u­
nieważniono, kiedy na horyzon­
cie pojawił się Giovanni Sforza, 
hrabia Pesaro. Slub Lukrecji ze 
Sforzą odbył się w 1494 roku w 
Watykanie. Drobnej jasnowło­
sej dziewczynki o watlycb ra­
mionkach i biodrach nie poslano 
od razu do ślUbnego loża 
przez kilka mieskcy trwalo 
"białe małżei1stwo", Wreszcie 
Sforza upomniał się o swą mał­
żGnkę i zabrał ją do rodzinnego 
Pesaro 

C;zy Lukrecja kochala Sforzę, 
kto_ry jak twierdzą współcześni. 
był spokojnym safan" da boja­
~ym się papieża i bojącym się 
mnych Sforzów? 

Nikt tego nie wie. Ale wtedy 
po raz p:crwszy poddała się bez 
protestu planom rodzica, który 
nie o jej szczęściu myślał lecz 
o poli.tycznych układach. LIiala 
14 lat, kiedy po wyjeździe do 
Pesaro poczuła się władczynią 
tego miasta, bowiem zaczęły s'ę 
ceremonie. uczty. których o­
łrodkiem była ona hrabina Pe-
8arO, Ale sielanka w Pesaro n ie 
trwała długo. Papiei cheiał mieć 
córkę przy sobie, li'-3żądal PG­
wrotu młodych do Rzymu. A 
krótko potem - rozwodu Sfor­
z.y z Lukrecją, pod pozorem, że 

Otyli 
W magazynach ilustrowanych 

bogatych krajów od lat 
jest pełno różnego rodza-

ju recept na odchudzanie oraz 
przepisów kulinarnych zapew­
niających przyjemność dla pod­
niebienia i małą kaloryczność 
jedzenia. 

Na tej Cali w krajaeh z tzw. 
oogatszym stolem, pod wplywem 
mody na odchudzanie, robi ka­
rierę pewien bardzo prosty na­
pój. Mowa o wodt.i" mineral­
nej. .Tej spożycie stale rośnie. 
Dlatego że. popra .... ia lra ",ienie. 
wzbogaca organizm w mikro­
elementy mineralne L. nie tu­
czy, Okazało się bowiem. że 
większość napojów bezalkoho­
lowych zawierających cukier 
zostala v,"yklęta przez dietety­
ków. Jeśli gas:ć pragn:enie -
to tylko wodą mine!"aln:\ Tak 
przynajmn:ej, głos::ą r{ klamy 
jej producentów. 

Wśród nich naj '.\·i€;:k>zy to 
francuska firma "Evian", sprze­
dająca wody mineralne kilku­
nastu rodzaj6w do wielu kra­
jów świata, Woda okazała się 
nie gorszym towarem ekspor­
towym niż koniak czy szam­
pan. 

małżeństwo n ie zoslało "skon­
summ.:ane·' z winy pana młode­
go, Sforza nie chcial podpisać 
takiego dokumentu, ale 7Jl pa­
pieżem stal Cezar Borgia. który 
wszelki upór usuwa! kucizną i 
sztyletem, Lukrecja nie chciała 
śmierci swego męża, ~rzeg!1l go 
i w porę uszedł z Rzymu. KOli 
pod n im padł, ale uratował ży­
cie. W końcu musiał :zgodzić się 
na rozwód; Vi' re-we.nżu pnez ca­
łe lata Tozpov.';adał najobvdnieL 
sze plotki o swej byłej , żon~ i 
jej ojcu papieru. 

Pikantnym szczegółem jest, 
że w chwili gdy udzielano 
Lukrecji rozwodu jako 

dziewicy, była ona w .. , ciąty . 
Plotka głosiła . że miała kochano 
ka, a był nim śliczny i mIody 
pokojowice papieski, Hiszpan. 
Peretto . Caldes. Po rozwodzie 
Lukrecja na czas pewien zam­
knęła się w klasztorze domini­
kanek, a w Rzym,if szeptano, 
że .. eói·ka papie7.a 'już porodzi­
ła" W krótltim. czasie PereHo 
zniknął na zawsze, W lochu 
lub Tybrze, z którego co dziel} 
wylawiano zwłoki zamordowa­
nych 
Jeżeli niwet Lukrecja chce.ła 

zbuntować się i pozostać 'lIP 
klasdorze, nie udało jej się to , 
Aleksander VI i Cezar Borgia 
mieli wobec n ie i inne plany W 
tym właśnie momencie potrzeb­
ny był im sojusz z dWGrem ne­
apolitańSkim. Król zaś Neapolu 
miał naturalnego syna Alfonsa 
d'Aragona W kwietniu 1498 ro­
ku odbyt'się ślub Lukrecj i z 18-
letnim. jak ona Alfonsem. Mó­
wiono o nim. że iest na inieknk'­
szym młodzieńcem w Rz,mie i 
choć to małżeństwo było 001 '­
tyczną transakcją. Lukrecja PO­
kochała go naprawdę, Była to 
pIerwsza, a może I iedyna mi­
łość córki papieża. U boku pięk­
nego, czułego, wesołego męża, 
czuła się szczęśl'wa, 

P rGW~dziła dom ~warty, 
przyjmowała poctow i u­
czonych, kardynałów I 

książąt. Wokół n iej formować się 
zaczęło antyfrancuskie .. stron­
nictwo aragońskle" . choć ooa sa­
ma nie lubiła polityki. Nie od­
powiadało te p rzede wszystkim 
Cezarowi Borgii. kt6r . w tym ~ 

•• 
PIJą··· 

Amerykanie pIją podobno po 
13 litrów wody mineralnej na 
głowę mieszka ńca rocznie. Bry­
tyjczycy, którzy tradycyjnie u­
żywali zwykłej wody sodowej 
(ewentualnie ze znan}m w 
świecie mocniejszym dodat­
kiem) zasmakowali do tego 
stopnia w wodach mineralnych, 
że ich sprzedaż na tamtejszym 
rynku rośnie co roku o 30 proc 
Dla porównania wzrost spoży­
cia wszystkich pozostałych bez­
alkoholowyeh napojów wynnsi 
rocznie nie wip,rej niż 3 proc. 

• -lc dz;" .. ·nego. że mim raI n) 
interes przyc.ią~a przeds:c;b:or­
ców. a o rynku wodnym pisze 
tak szacowne pismo. jak .,Eco­
nomist" Rośnie liczba eksploa­
towanych żródeł. Ka m:cQzy­
narodcwym rynku oferuje sic 
już okolo 70 rOdzajów (nie n1"'­
lić z nazwami, bo tych je~t 
wiccej) wód mineralnyclL Pro­
ducenci wód prześcigają się w 
pomysłach - kusz odbiorców 
butelką, smakiem. zaletami 
leczniczymi, a nawet aroma­
tem Każdy bije się niemal w 
pierSi i zaklina. że naprawdp, 
cudowna j"st woda z jego źró­
deł. 

kresie" "Z' dl z układy z Fran­
cu.<aUll. .\.fOl1EoO lllus'al uciekać 
z Rzymu. I jUllu grozili skryto­
bójcy Cezara Podobno na ,deśc 
o tej ucieczc:e Lukrecja wybuch­
nęła histc-ryc:znym śmiechem, 
Czy każdy mąż musi od n;ej u ­
ciekać? - pytała . Ale jej serce 
krwaw;ło. sp~'e ,,:ała s:c zresz­
tą dziecka, 

"Dobry" ojciec papież próbo­
wał ją nawet pocieszyć. Miano­
wał ja ~ubernatorem miasta i 
okręgu Spoleto, Bawiła tam nie­
długo, zbliżało się rozwiązanie. 
Wrócil jej mąż. Al!onso. sądząc, 
że Układy polityczne znów się 
zmieniły i że jest bezpieczny. My­
lił się , Cezar nienawidził go, 15 
lipca 1500 roku napadlo go i po­
ran i ło k ilku zbir6w. Wydawało 
~i<: jednak. że wyżyje. Lukrecia 
pielęgr-" " la go czule'. Gdy 'i\,'Ta­
cal do zdrowia . wykorz)"stano jej 
kr6tką n ieobecnO!ić w pałacu, by 
brutalnie dobić nics7.częsncgo · 
Allonsa. 2O-letnia wdowa pozo­
stała <>ama z malelikim synkiem. 

Nie minęły trzy miesiące, gdy 
znow zaczęto handłować jej o­
sobą NajodpowiedniejszYffi z 
kand ydatów wydal sic Borgiom 
~onso d'Este, książe Fecrary. 
Red Este nic był zachwycony tą 
perspekt~' w~ . Byli rodem starym, 
godnym i n Ie miel ochoty Wcllo­
dz ić w związki z rodziną l> opinii 
tak zszarganej, gdzie Lukrecję 
naz~wano, bezwstydną heterą. 
RaCJi? pol ltvezne zwyc:eż,v!y jed­
nak zl?owu j Estowie za 200 tys, 
dukatow pOsagu Lukrecji I lict-' 
nc kor.r. .vśei . które obiecał 'm pa_ 
pi ż zgodzili się na ma!i.eństwo 
Alfonsa z mloda rozwódką l 
wdową . 

Słub odb~'l sit:; \\ Ferrarl.e w 
1501, rok~1 T_ukre<'ja znala~Ja się 
wśrod ll!C7Uyt prz .... chyln;e naSla­
~iGnej do niej rodziny meża . 
N'e kochała go. ale ;{"h UOŻ\ d e 
układało s;(' piJPra wnie. . 

ywicrala ogr00111ny u:'ok na 
otoczenie - Eterzci, pot: ci 

_ opiewali jej urodę i cnotę, 
• ada ła rangI;' dworowi. urodz'ła 
mcżowi trzech synów i córkę, W 
d:-~ ,Ia~ po ślubie przeżyła 
CięzkJ CiOS. 16 siel'pnia 1;;03 rokt! 
u~ar~ papież Ałeksander VI, 
Cierp:ała ponoć okrutnie. Ka­
p~awdę ba rdzo kochaJa swego 
oJCa. W roku 1507 zginał w lI;s~ 
panii Cezar, Oznaczalo to kret 
świetności Bol'giów. 

W.roku 1519, mając lal 39. Lu­
!rr~cJa umarła. wydawszy na 
~wlat mart .... e dziecko, 

IWON>\. 
RO./EK-P'\N<.'EWIC& 

wodę 
Jak j<'st naprawdę? Zapew­

ne tak, jak w naszym rymo­
lAanym przyslowiu: "Dobra wo­
da zdrowia doda" . Reklamuja_ 
cym i produkującym wody cho­
dzi jednak o to. że na nowej 
modzie m07na zrobić zdrowe 
pieniądze, ;\lyślc . że to nic 
zdrożnego w przypadku tego 
towaru. ;\loi.e i w Polsce znaj­
dą się producenci dobry('h i 
różnych wód mineralnych ? CZY 
jak te u nas - bez dcwizo·.\·c­
go wsadu n ic l'wżna bcdzie na­
p,~Jnic bule!";? Ho żródr ł nic 
brakuje, 

11 RrS \ (r1m ZY,," h \ 
tK\.R) 
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Piątek - l1.IV. 

PROGRAM I 

16.20 Pr()gcam dnia i OT­
wIadomoki 

16.25 Dla młooycn widzów: 
"RambIt" - teleturnJej 

16.50 Dla dzieci: .. Piątek z 
PUlkracvw" 

1 :.15 .. Teleexpress" 
17.30 Karol SLyn 1anGwski: .. Sta­

bat Matec" - widowisk() 
muzycz.nc~ reż. Ryszatd 
Peryt 

16.00 .. Reportaż z przeszłości"; 
Miejsca pamięci 

16.30 .. Losy": Ryszard Mante­
uf MI 

16.50 DobraIWC: M Kolor()wy 
świat Pacyka" 

1900 NM()nitor cląd()wy" 
1930 DzielHlik TV 
20.00 "W cieniu nienawiści" 

film fab. pol . Reż. Woj­
ciech Zółt,owski 

21.50 Studio Sport: mecz piłki 
nożnej : Juventl.ls _ . Roma 

22.40 DT - komentarze 
Z:J.05 .. Serce Smoka" (8) 

"Opiele:ł" - ang. serial 
dok. 

PROGRAM U 
16.55 Pcog'·am dnia 
17.00 Język angielski (26) 
17.30 Studio Sport 
18.00 Program l()kalny 

18.30 Literatura i ekran: J. KL-a­
szewski .. Hrabina C05el"' 
(2) - "Władza" - !leriał 
TP 

19.20 .. Syn mMn~rawny" - 0-
powieść pantomimiczna. 
Reż. Henryk Tomuzew­
ski, wyk.: zespół wrocław­
skiego Teatru Pantomimy 

21 00 "MIstrz - prezydent" -
film dok. Rei. Jerzy 
Ziarnik 

2l.:ll "Panorama dnia" 
21.50 "Filmy z Alaialem DelO­

nem": .. Basen" - franc. 
film fab. Reż. Jacques 
Deray. Wyk.: Romy 
Schneider. Maurice Bonet, 
Jane Birkin i in. 

21.50 Wieczorne wi!ldomo~ci 

Sobota - 18.IV. 

PROGRA I 

8.2.'; Program dnia 
6.30 .. Tydzień na dz;ałce" 
9.00 .. Drops" - mag. dla dzie­

Ci i młodzież\'" oraz film 
hiszp. z serii: "W 80 dni 
dookoła świat.'l z Will,·m 
Fog iem" (6) • 

10.30 DT - wiadomości 
10.40 "Stare, nowe, najnowsze" 

(wyd. świątenne) 
12.10 ,,Morze wokół nas" 
12.40 .,Bariery" 
13.10 .,Którędy na szczyty" 

D~ogr. publ. 
1J.35 .. 2.ołnierskie refleksje" 

w'l;Sk. progr dok. 
14.05 .. Wędrówki dalekie i 

bliskie": •• Leonardo da 
Vinci - odkrywca·' 
bułg. film dok. 

15.00 Antologia dramatu pow­
szechnego: Antoni Cze­
chow .. Wiśniowy sad", reż. 
Maciej Prus 

16.45 Losowanie Duż,ego Lotka 
17.00 Studio Sport: I l.i.ga piłki 

nOincj 
ok. 17:45 "Teleexpress" (w 

przerw ie meczu) 
11.1.50 Dobranoc : .. Marcel, Szpak 

dziwi się światu" 
19.00 .. Z kamerą w$ród ZWH?­

,·ząt··: .. Pis:\nki" 
19:)} Dziennik TV 
20.00 .. Edith i Marcel" franc. 

film fab. P.eż. Chude 
Lelouch 

22.3.5 "Cz,-\!>" mag. pub 1. 
23.15 .. 7 dn i na ~'.Viecic" 
23.25 DT - wia-!()n1('ści 
21.30 ,.P,eśni Safony" - progr . 

poetycki 
23.5:) Ki.no noc.fl(': ,.1(.'h najwięk­

S7.y skok·' (l) - aus;ral. 
film fab. R('z. l\Iarc!ls Co_ 
Ił. Mark JoG" 

'U, tER 76 

PROGRA&I U 

13.25 NURT wychowanie 
zdrowotne: Czy uczeń mu.­
si mleć wadę postawy? 

13.55 NURT - Aktualne prob­
lemy oświaty 

14.25 NURT - Inf()rmatyka 
Sobota w .. Dwójce" 

14.'i5 Powitanie 
1,.00 Dla młodych wid.zów: 

"Przygody Henryka i An­
ny" - hiszp. tUm< fab. 

16.30 .,Poznańskie Słowiki" śpi~­
wają daw,ną muzykę pol 
ską 

16.50 "Zatrzymane li( kadrze" 
progr. Ryszarda Wójcika 

17.10 "Ja jestem jak ten 
ch wast" - wieczór z 
Brassonsen\ - Spi ewa 
JaD Jakub Należyty 

17.45 "Wic1zę ciebie. Warszawo 
sprzed lat" - progr. dok. 

18.00 Program lokalny 
18.30 .,Swiat jest teatrem" (9) 

- • ..swiat na opak wy­
wrócony" - ang. serial 
d(Jk. 

19)" Studio Sport 
20.00 Feliks Mendelssohn-Bart­

holdy • .Eliasz" , op. 70 -
oratorium. cz. 1 

ZO.!lO .. Słyszę CEWi" - progr. 
muz.-poet. 

21.30 "Panorama dnia" 
21.45 Feliks Mendelssohn-Bart­

holdy "Eliasz" oP.. 70 
oratorium, cz. 2 

22.40 .. Zulus Czaka" (l) - ang. 
serial tab. Reż. William 
C. Faure 

Niedziela - 19.IV. 

8.55 
9.00 

10.~ 

11.20 
11 .:>0 

12.50 

14.:.'0 

15.(1.'; 
15.35 

17 Hi 
17.;~ 

18.30 

1900 

19.!lO 
20.00 

20.55 
22.05 
22.35 

!!2.t5 

2.1.00 

PROGR.1.M I 

Program dni 
.. Król i ptak" - fran. nim 
fab. rei:. Paul Grimault 
.. BłekitI1a planeta" - wł. 
film dok. rei Franzo Pia­
voJ.E 
.. Z my"Ją o mvch" - rep. 
Telewizyjny koncert ży­
czell 
.. Wiadomo Wi h" - film 
pol. rei. Józef G~bski 
Teatr dla dzieci: Brian Pat­
ten .. Słoń i kwiat" reź. 
Stanisław P ieniak 
Spiewa Mara Getz 
.. Komisał"z w spó<!n;cy" -
franc. film fab. reż. Phi­
Jippe de Broca 
.. Teleex!)ress" 
Telewizyjny tilm doku­
mentalny: .Karol Bunsch 
- szkic do portretu" reż. 
Andorzej l3ahor 
Rec-ita l z !l'llu .,Papa Dan­
ce" 
Wi-eczorynka : .. C~o-
księżnik z krainy Oz" 
Dziennik TV 
.. Quo vadis" (5) - wł s . 
seri.a1 fab. 
Program rorLrywko·.vy 
Soortowa niedziela 
,,Loża" - progr. kabare­
towy 
Gwia7d.. lelcwiIz.yjnego 
musie-hallu 
Kino nocne: . kh naj.­
większy skok" (2) 
austral. film rab. 

PROGR.\M U 

9.2!i •. Eeha tygodnia" (dla nie­
slyszacych) 

10.00 Fllm dla nieslysz cych: 
.. Quo vadis·' (5) - wł. se­
rial fab. 

10.55 "To moje życ:.e.,:' - wojsk 
progr. public. 

11.25 Lokalny kOlKert ż·:czeń 
Niedziela w "Dwllj(;e" 

11.35 Powitanie 
1~.00 lCO-Iede "Lalki"· ,.Lalka" 

i jej epoka - "Salon war­
szawski" 

12:11) "Lalka" (1) - pol. film 
tab. reż. WojCiech 11as 

13.:t5 Warszawa i .. Lalb·' 
H.05 .. Lalka" (2) - pol film 

fa·h. 
15.35 "Czy po t-r-.:ebn i sa nam 

Wokulscv" 
noo .. Wideoteka·' 
170<) •. Dookoła św..at.,,··: :.r,~"S"[JY 

Wielkanocne" 
17.35 •. Moje piosenki·' - Danuta 

Rinn 
IS.iO Kino familijne: . H"t!de-r­

sonowie" (2) - &' l przY'­
gooowy auska!..., 

19.00 .. Wywiady Irenv Dzie-
dzic" - . 

19.:lO .. $wLat JÓ2 .. f,,- Sza jny· ' 
W.CO Państwowy Ludowy Z:-s­

pół P..eśni i Tailca ... (;I1Sk .. 

20.45 "GościWec" (1) - spotka­
nie z Wojciecbem Zukro­
wskim - rep. 

21.30 .. Panorama dnia" 
21.45 Wielkie filmy małego 

ekranu": .,Blisko. coraz 
bliżej" (2) - .. PrZyjdę na 

ślu.b - 1870" - fi.1m TP 
23.00 •. Mrągowo '86" - Festiwal 

Muzyki Countcy 

Poniedziałek - !O.IV. 

8.55 
9.00 

10.15 

10.45 
11.10 

11.55 
12.45 

14.15 

14.45 

15..25 
15.45 

17.15· 
17.30 
18.00 
19.00 

19.30 
!lO 00 

2150 

22.30 

10.00 
10.15 

11.35 

12.05 

12.30 

12.50 

13.45 

14.10 
14.40 

15.25 

16.20 

l7.ztl 

19.00 

20.00 
21.00 

21 .30 
21.50 

PROGRAM I 

Pro~am dnia 
.. Bobas i łobuz.iaki" - węg. 
!iJ.m rab. rei. Miklos Mu­
kos 
.. Delfinacium w San Die~" 
- film tranc. 
.. Spiewa Robbie Kru()Solgi" 
,.Pieprz i wa<llilia": .. Dra­
ka kasb" 
Teatr dla dz1eci: .. FalilOla" 
"Mistrz kierownicy ucie­
ka" - film pr-oo. USA reż. 
Hal Neddham 
.. Miłość przez wiek.i się nie 
zmienia" - prog. poetycki 
"Muek i Wacek" - progr. 
mwz. 
JŁ _teśmy tu - rep. 
Teatr Tele.wizji: Thomas 
Bran40n .. Ciotka Karola" 
reż. Ba<rbara Borys-Damięc­
ka 
.• Teleex\Xeu" 
•. Antena" 
Z kabacełu .. &pak" 
Wieczorynka: ~Czarno-
księżnill: z krainy Oz" 
Dziennik TV 
.,Fedora" - film fabularny 
prod. RFN-fran. reż Billy 
Wiłder. wvk.: William Ho1-
den, Marthe Keller. Jose 
Fe-rrer f ~n . 
.. Ladv Ma!(;c" - Ornell:1 
Vanoni - wł. progr. roZ!". 
Studio Sport: Mistrzostwa 
świata gru.oy A w hokeju 
na loozie. III tercja Szwec­
ja - Czechosłowacja 

PROGRAM U 
Powitanie śmigusowe 
"Córka ile strzeżona ~ 
spektakl baletowy Opecy 
Paryskiej reż. Josee nav~TI 
.• Zwyczaje i obrzędy": . .La­
ch<?wskfe wiązowiny" 
.. Zlelona muzyka": .. Kwar­
tet Jorgi" - muz. prog. 
rCl'U"ywkowy 
.,Tajemnice starego Gdań_ 
ska." - pro,gr . publi.cys. 
.. Kino - Oko" kalejdos­
kop filmowy: .. Rok balo­
nu" - film franc. 
Scena p iosenki aktorskiej: 
.. Cwiczenia mu.siealowe" 
Studio Sport 
"Italo disco" z Teat-I'U Mu­
zy-cz.nego w Gdvn i - Ma­
nuel i La Camomilla, reż. 
Jerzy Gru:r:a 
.• Legendy fiłmu": Elisa­
beth Taylor i Richard Bur­
ton 
.. Godzi.n!l z Wojeiechem 
Pszoniak iem" 
•.. Krzy tof Kolumb" (l) _ 
film wI. rei . Alberto Lat.­
tuada, 
..zb1iżen· . czyli to i owo 
o lilinie" 
Studio Sport 
,.NLe placz za mna Argen_ 
tyno" - relacja z warsza­
wsltie l10 PCzed&tawienia 
mu.sica~u .. Evita" 
.;'Panorama dnia" 
.. Symfonia pastorawa" 
franc. film f-" reż. Jean 
Debnnoy, wyk.: Miehele 
Mm·gan. Pierre Blanchard 
Linc Noro Jean De.>ailly . 

Wtorek - :!l.lV. 

930 
9.35 

10.00 
10.10 

11.00 
11.25 

1140 

13.3-) 

14.00 

15.50 

16.29 

PROGRAM I 
.. D'lmator" 
.. Domowe przedszkolc" 
DT - wiadomości 
Film dla II zmiany: T~­
lipan" (4) - serial TP 
"Poradnik Domatora" 
.. Ś viadkowie przesztości" 
,.Tajemnica starych l'ter" 
- film dok CSRS 
.. ~wiadkowie przeszłości": 
.. Ue waży arkusz papieru" 
TTR, fizyka, s. TV: Ener­
gia jądrowa 
TTR, uprawa roilin, s. IV: 
Użytkow:mie I..k i past­
wisk 
,.Kim być?" decyzje 
pIętnastolatków 
Program dnIa DT -
wl:ldolllO';ci 

16.25 Dla mlooych widzów: 
"Akademia muzyczna" 

16.50 Dla dzieci: .. Wyprawy 
profesora C iekawskiego" 

17.15 .• Teleexpress" 
17.:>0 "Prosty rachunek" 
17 \O •• Gazeta rolnicza" 
18.10 l'C'lewizyjny ioformator 

wydawniczy 
18.30 "Diagnoza" 
18.50 Dobranoc: .,Ferko i peli­

kan Ambroży" 
19.00 Pierwsze dni wiosny-

progr public. 
19.30 Dziennik TV 
29.00 .. Tulipan" (4) - serial TP 
:W.55 Konferencja pr!lsowa 

rzecznika rządu 
21.10 Telewizyjny film doku­

mentalny: .. 2:eglarze znad 
Nilu" z cyklu: .,Królowie 
mórz" ret. Krzysztof Ba­
ranowski 

~1.4O ,'polityka. politvcy"· Ba­
udouin I 

22.15 .. Psalmy Dawida" - rei:. 
Konstantyn Cici~zwi1i 
progr. poetycka-muz. 

22.40 DT - komentarze 

PROGRAM D 

17.25 Program dni,a 
17.30 "Pół godziny dla rodziny'": 

- .. Bliżej siebie" -
18.00 Program lokalny 
18.30 .,2:yjąca planeta - portret 

Ziemi" (lO): - "Odrębne 
światy" - ang. film dok. 

19.25 Przeboje tygodnia 
19.30 ,.Moja muzyka": Edwud 

Lubaszenko 
:W.OO "Powroty": ,.Historii por­

tfela ciąg dalszy" 
20.30 "W stronę gór" (l): Pęla-

na ChochoŁowsk 
20.50 otwieramy teatr 
21.10 .,Polak C:horuje"· 
21.30 .. Panorama dJlia" 
21.45 Nowe kino Ameryki Ła­

C ińskiej: .. Wspomnienia z 
więzienia" (1) - film bra­
zylijski rei:.: Nelson Pe­
reira dos Santos 

23.15 Wieczorne wiadomości 

Sroda - 22.IV. 

8.10 

9.00 

9.30 
9.35 

10.00 
10.10 

12.00 

12.50 

13.30 

14.00 

15.40 

16.10 

16.25 
16.15 

16.50 
17.15 
17.30 

17.45 

18.15 

18.30 
18.50 

19.00 
19.30 
20.00 

21.45 
21.55 

22.4') 

17.~5 
17.3J 

18.00 
18.30 
19 ()I) 

19.30 

20.15 

21.:10 

PROOR,UII 

Powtórka z geograIii 
geograIia. kL VllI 
Hist()ria. ki I lic.: Kul­
tura średniowiecza 
• .Domator" 
.. Domowe przedszkole" 
OT - wiadomości 
Film dla II zmiany: uDo­
lin, Issy" - pol. film fab. 
Biologia z higieną kl. VII: 
Wchodzenie w świat do­
rosłych 
Muzyka pow~taje, kl. 
I-rv: Forma 
TTR, chemia, s. II: Związ­
k i chemiczne zawierające 
azot 
TTR histor~a. s. II: 
Gruzy Bastylii - symbol 
nowych czasów 
NURT - świat skompu­
teryzowany: Przygooa za 
"dychę" 
Program dnia i DT 
wiadomości 
"Krąg" - mag. harcerzy 
Losowanie Express Lotka 
i Super Lotka 
Dla dzieci: "Tik-tak" 
"Teleexpress" 
. .Radar" - wojsk. mag. 
filmowy . 
Telewizyjny film doku­
mentalny: .. Slady na Wtr 
dzie" rcż. Andrzej Radtr 
miński 
Ocalić przed czasem -
rep. 
.. Pułapki post~pu" 
Dobranoc: "Z zarowany 
ołówek" 
Publicystyka 
Dziennik TV 
.. Dolina Issy" - pol. film 
fab. reż. Tadeu.sz Kon­
\vicki, 
Progr:łm publicY5tyczny 
"Zza wachlarza pani 
Wandy" (5) - progr. razr. 
DT - komentarze 

PROGR:\S n 

Program dnia 
"Pół godziny dla rodzi­
ny": .. Konsylium Kltmki 
zdrowego człowieka' 
Program lokalny 
•. Złota piła" - rep. 
Przeboje .. Dwój!t.'· 
. .Dookoł świata": "Tro-
pem Kolumba" 
StU<LO Sport: PólIin:łły 
europejskiCh pucharów w 
piłce nożncj 

"Panorama dnia" 

21.45 Teatr telewizji: Leonar.:to 
Sclascia "Kontekst" reż.: 
Krzysztof Skudziński, 

23.30 Wieczorne wia'loJllolici 

Czwartek - 23.IV. 

PROGRAM I 

8.10 Fizyka. Id. Vlli: Pow­
szechność praw fizyki 

9.00 Muzyka, Id. II: Muzyka 
opowiada 

9.35 .. Domowe przedszkole" 
10.00 DT - wiadomości 
10.10 Film dla II zmiany 

,,Płać gotówką, jeśli m~ 
żeszu - film prod. NRD 

11.35 "Szkoła dla rodziców": 
"Pomoc w nagłych wy..padM 

kach" 
12.00 Biologia, kl. VII: Wrażli­

wość 1 regulacja horm~ 
nalna roślin 

12.50 Język polski, kL I lic.: 
Poezja polskiego oświece­
nia 

13.30. 'l"I'R. matematyka, s. I'l: 
Interpretacja fizYC!:lla l 
geometryczna pochodnej-

14.00 'l"I'R, język· polski, L IVt 
Obyczaje ludowe w .. ChI .. 
pach" Wł. Reymonta 

14.50 Powtórka przed matur, 
- . język angielski (29) 

16.10 "Krąg" - mag. harcerzy 
(wydanie specjalne) 

18.20 Program dnia i DT - wia­
domości 

16.25 Dla młooych widzów: ,.Re­
porter TOC" - .. Kocha, 
lubi. szanuje" (2) 

16.50 .,Kłopoty małe i duże": 
"Po wypadku" film 
prod. CSRS 

17.15 "Teleexpress" 
1'1.30 PZU informuje 
17.35 "Poligon" - wojsk. mag. 

public. 
18.00 ,,Encyklopedia kultury pol­

skiej": .. Architektura i 
sztuka czasów oświecenia" 

18.:W .,8onda"~ ..Had - zna­
czy błyskawica" 

18.50 Dobranoc .. Opowi . ci 
Pom-Poma" 

19.00 .. Telespotkania" 
19.30 Dziennik TV 
20.00 Teatr Sensacji: Witold O­

klek .. Zabiję cię. Heleno·' 
rei:. Włodzimierz Pawlak 

21.00 "Tygodnik gospodarczy" 
21.30 "Zawsze po 21": .. Docho­

dzenie" - rep. Krystiana 
Przysieckiego 

22.10 Program publicystyczny 
22.40 DT - komentarze 

PROGRAM U 

17.25 Program dnia 
17.30 .. Pół gooziny dla rodzi-

ny":., życie toczy się 
dalej" 

18.00 Program lokalny 
18.30 "As" - mag. sportowy 
19.20 Przeboje tygodnia 
19.30 "SŁrażnicv echa" 
20.00 •• Wieczór· z rozrywk " 
21.00 .. Skrzypek na dachu~ (1) 

film fab. prod. USA rei:. 
Norman JeVlrison. 

21.30 .. Panorama dnia" 
21.45 .,Skrzypek na dachu" (~} 

film prod. USA 
0.10 Wieczorne wiad mości 

Piątek - 24.IV. 

PROGRAM I 

8.18 GeograIia, kL YI: o..'eilnia 
9.00 Wokół n3S, kl. I: Swięto 

pracy 
9.30 "Domator" , 
9.35 ,,Domowe przPdszkole" 

10.00 DT - wiadomości 
10.10 Film dla II zmiany-

• .Najpięlmiejsza kobieta 
świata" - wł. film tab. 

12.00 Krajobrazy Polski, kI. IV: 
Zabytki Krakowa 

12.50 Wiedza o społeczeństwie, 
kI. VIII: tiemla - punkt 
we wszechświecie 

13.30 TTR, mechanizacja rolnic­
twa. s. II: Coozienna i 
okresowa obsługa ciągni­
ków i przyczep 

14.00 TTR. prooukcja ro;linna. 
s. II: Nawozy potasowe. 
wapniowe i mikronawozy 

14.50 Powtórka przed maturą -
korepetycje z matematy­
ki: Po nitce do kłębka 

·15.20 .. W szkole i w domu" 
15.40 NURT - elementy infor­

nutyki: Praktyczne %3.­

stosowanie komputerów 

Uwall:a' Z3 ewrnłu:t.Inr nnia­
nJ w pro\l"ramie TV nie odp.­
wiadamy. 
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"Washington Times" 

Szpiegowska działalność 
ambasady USA w Moskwie 

WASZYNGTO '. PAP. Amba­
s:ada Stanów Zjednoczonych w 
Moskwie niejednokrotnie doko­
nywała sz.piegosł.wa elekt.ronicz­
nego w celu pr:recbwytywania 
i podsluchiwania rozmów tele­
fonicznych oficjalnych przedsta­
wicieli radziedtich pisze 
dziennik "Washington TimeG", 
powołując się na. ,.źrÓ<ila wy­
wiadowcze" w Waszyngtonie. O 
podsłuchiwaniu przez ambasa­
dę amerykańską rozmów telefo­
nicznych w Moskwie jeszcze w 
1972 r. opowiedział zast4:pca 
ministra obrony Richard Perle 
~ marca br. w czasie tajnych 
przesłuchań w senackim komi­
tecie do spraw zagranicznych. 
Podsłuchiwaniem zajmowała si 
grupa pod kryptonimem .,Gam­
ma-Halley". Naj oskona13ze z 

dosu:-pnyoh w USA elektro­
ni =e u.nąd<l.enia ~ucho­
we za ill&talowano jak 
sŁwierda.ił - na dachu bu<lynku 
ambasady. Kierowaniem tego 
typu działalnością szpiegowską 
zajmuje s:ę Centralne Biuro 
Wywiadowcze USA. Po zez.n.a­
niac.h Perle'a - pisz,e ~ Washing­
ton Times" - pełniący obowiąz­
lA dyrektora CIA Robert Gates 
wystosował gniewny 1ist do 
ministra obrony USA Caspar.a 
Weinber-gera, w którym skarźy 
si~. ie P~rle ujawnił szczegóły 
waŹDej operacji amerykańskiej 
w zakresie podsluchu łączności 
telefonicznej w Moskwie. Ofi­
cjalny p.rzedstawicieł shl.żb wy­
wiadowczych USA odmówił u­
st{)Sunkowania si do doniesień 
amerykańskiego dziennika. 

agencji TASS: 

Nie ma emiSJI 

substancji radioaktywnych z ZSRR 
HO KWA. TOKIO, " A-

SZYNGTO , BRl' K ELA. ZWilł­
zek Radziecki o ' wiaduył, ie 
rozpowsuchniane od kilku dni 
na Zachodzie doniesienia jakoby 
l'arejeslrowany tam nieznaezn 

' 11'0$ t radioaktY"lnlośei w at­
mosfen.e był spowodowany e-

. ',jlł sub t:lcocji promietflo-
twórcz 'ch z terytorium ZSRR, 
Ił eałltowieie bezpodstawne i 
majlł prowokacyjrre ubarwie­
nie. tanowisko to przekazała 
&ł: ocja TASS. Badzieelra a­
encja przypomniała rÓwDJe-.:, 

-i; uecznik MSZ ZSRR oznajmił 
ficjaloie we wtorek, ie d.'l.ia­
jąca w Zwilłzku Ila.dueckim 
ieć taeji lIontroli radiometry-
'lDej funkcjonuje normalnie o­
az ie w eostat-nim uasie nie 
twienhlHlo na ter torium 

Z RR i dner;o pn.ypadku pne-

d"ta..nia 5ię "o :UmG8fer .1Ib-
5taoeji radioaktywD ch. 

Bawh\ey obecnie w Tollio 
minister e~Tr;d ki a'-mowej 
ZSRA Niłiołaj Lak.niG pod­
kre'liI z II olej, te w ZtwilłQIl 
Radziecllim skrupulatnie kon­
troluje się sytuację ralJiaeyjnlł 
Da ter toriam kraju i że Die 
:r.arejestrow.no ia4nyeh pny­
pa.tków skaienia środowisIla. 

Dziennik "Washint;toll Post" 
pn znał, ie Zaehód na jest 
qotlny co do pnyczyn niewiel­
lIiCKo wzrost a radloakt wności 
w atmosferze nad nlektórymi 
krajami Europy zaehoclniej. 
Pned.stawieiel Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Bel,ioi o­
świadezył natomiast, ie nie­
wielki wzrost tła radiacyjne,o 
j~t zjawiskiem normalnym II 

uwa1;i na suehlł po,odę. 

Jadamy iyeunia ROB BTOM i RUDOLFOM, 
w obotę APOLO. n.; ZOM i BOGU LAWOM, 

w niedzielę CZESt.A WOM i LONOM, 
a w poniedzialek AGNIESZKOM i ZTMONO 

KIELCE 
TEATR 

Im, tdaDa :ł;"T m,kieco 
1(C ynnl'. 

lUNA 
,.RoIlUDti(a·' - l'; , II i ~.l ·. 

Mi tczyni Wu-Dang" - cb>n. 1. 
5, g. 11, 15.30. "El I<trOlllczny 
ordcrca" - USA, l. 15, g. I. , 

3, 17.30, 1'.45. U.IV. - "AlIstrzy­
ni Wu-Dang" - Chin. I. 15. r;. 
15.30. "El ek troruc-m y mordtlca" 
- g_ l7.l , 11.45. 

., o k",a" - )'i-II.IV. - .. Lu­
blę nieloperze" - pol. 1. II, g. 
9, 13.15, 19. . "Powrót do przy­
stlości" - USA. l. 12, g. 11. 15.15. 
17.30. 1'.IV. - nieczynne. ~.IV. 
- .. Powrot do przyszJości" - g. 
15. 17.15 ... Purpurowa róUl Z Kai­
ru" - USA, l. 15. g. 19.3. 

" lud)jne" - lo-la.IV .. KOJle­
la w kapeiu<z ., - pol. I. 15. g. 
15. 17, 19. 19.IV. - ni CZYn .... 
::. .IV. - "Vabank" - pol. 1. :5, g. 
15 1. 19. 

.. I<'Lk" - n-18.IV. Z:l-
- 1= nlcśrn1e~' lr.o a l:;. 

18 g. 15, 17, 19. !9-~O IV. -
mecz) nnc. 

• Robotnlk"' - ',-;8 IV. - .. ro­
zukl\"acze Ulgi .onej Iirk.'· 

USA, I. I:!. g. 15. 17. 19 19.1V.­
Bajki - g 12. ,.PoS7uklwac 
za inlonej ar;';i" - ,;:. 13. 15. !';, 
19 ~.l\'. - ~lndiana Jones" -
l..'S.\, l. 15, g. 14 30 .Czule słów­
ka" - CSA, 1. 15, g. IG.n. 18.4~ 

... \Dlon,t" - 18.1'1.'. - Tato I'i 
bój si<: <!enl} sty" - pol. bo.. g. 
14 ... Klasztor Shao'I,,·' - chlń. 1. 
IS. J:. 15.31. 1,. 3Q. 20.IV. - C1~"l­
rOd~!ejskl koglIcik" - ·um. o .. 
g. 15.3". ,Klasltor Shaolm" - g . 
17. 

" ab tU - l'.IV. - "w niewoli 
u ""kingo,,,.. - Z RR, l. 12. g. 
13.30, 16. " Kochankowie moj j 
mam ... - pol. 1. li, g. 11.38. 1_ 
-:lO.IV. - nieczynn . 

GAL lU 
G LERIA BWA "PIWNI "­

nic ·z"nna. 
GALERIA FOTOGRAJ'IKI wL 

Rewolucjl PażcUlcnłlkoweJ la -
Wystawa Edmunda F1adr:/.) t. lUe­
go pt. .,Krajobrazy" 

DO SRODOWISK TWOR-
CZYCII "Pabe T. ZIPli6skte!:0" 

wystawa aKwareli Czesława 
Waszkl w Galerii Malej; ka­
wiarnia DST - w,'stawa r un­
k6w satj'rycznych MIrosława 
Du1ęby. 

ZEA 
tuz a cz nne t}iKO .IV. 

MCZEUM NARODOWE - plac 
Party ntew Wystawy stale; 
.. Galeria WS!>ÓIC%~nego :&alar­
sIwa Polskiego"; .. Przyroda Kie­
lecez zny", .. Broń w zbiorach 
...:U%C m 'arodowe~o ., Kiel­
cach"; Wlstawy cza~owe: .. Dzie­
lo Slanls!a .... a Staszica", .. Epoka 
brąz<J na K.eleeczylr:le" - czyn­
I e IG-17 

• ''\RODOWE .. P.\L \C·, - plac 
Z-lmko\·;- - oz nne 9-1i. 

MUZFUM LAT SZKOLNYCH ~ 
ZERO ISKIEGO - :Zjr.ne w godz. 
9-1~. 

lUZEl;.1 WSI KIELECKIEJ -
P'lr'< Etro :lhczny w TokarrJ­
"Wnętrza XIX-wlt,'Cznych chałui>. 
dwór. w)stawa zielarska" - czyn­
ne IG-l', w po::I lz;ali<::! - nie­
czynne. 
OBLĘGO ER - MUZEU,l H. 

Sn:HKfEWfCZi\ - czynne 1_16 
APTEKI - staly dy~ur nocny 

pdnlą nr W-003. ul SIenkiewIcza 
15; nr 13-081 ul Buczka rzm 

• .Jak podaje acClUlja TA88 
- w PUttu • ..ods. 5.05 ra­
DO aasu moskiewskieł'o w 
Związku Rachieekim, _ p.­
liconie w rdonie Semipa­
latyDslI.a, pneprowadzono 
ped_iemnlł próbę atomową o 
sile ecl 20 do 150 lI.iłoton. Ce­
lem próby było doskonale­
nie teehnllli bojowej. 

• Pnewodni~cy włos­
kie!;o Senatu, Aminlore Fan­
fani udał się w czwartek 
wief!7;orem do Kwirynalu ce­
lem poinformowania prezy­
denta Franceseo Co i,i, iż 
jest w stanle ut~orzyć ul\d 

Qge'nc~e 
Iftformu;9: 

zr;odnie z ur;esti~ nefa 
państwa. Rozmowa ossir;i z 
Fanfanim trwała 'ialedwic 
kwadran . Po opus:r.cz~niu 
Kw-ir JUllu Fanfani Ilie zło­
tył iadne,o oświadcz nia. 

• Pruydent R eagan stwier­
dził wobec ~ilku dziennika­
rzy. ktiryeh przyjął na 
swym ranezo w Santa Bar­
bara w Kalifornii, ie pn:e­
prowjldsi _biście konsuUa­
eje z sojll snill.ami z NATO 
_ temat nowych ne,oeja­
cji i propozycji. Po przy­
jęciu sekretarza ianu Geor­
{te'a Shultza, który zdał mu 
relaeję " podróiy tło Mos­
kwy i Brull eli, prezydent 
wyraził w czwartek nadzie­
ję na osiągni cie podczas 
nowe,o ltoytu z przy wód­
ą rad"ieckim Michaiłem 
Gorbaczowem ,.hlstoryczne­
.. o porozumienia" w stosup­
kaeh W hócł - Zad.'d. 

• Centralnym l'unktt'm 
dru,ie~o tłnia obrad XX 
Zjudu Xoms6mołu b ło Wy-

t"pienie ekrełan:a genera1-
neł'O KC KPZR Michaiła 
Gorhanowa. Dele~aei i ~oś­
cie zjazdu ni6'''ykle ser­
tłecl;nic po",itali radzieckie­
go pnywódcę i wy~łu~hali 
je,o przemó\\'ienia z or;rom­
D" UlVar;ą. 

PORADNIE DYZURUJĄCE: dla 
dzieci I docosl}cb ul POCieszka 
II (Przycnodma Rejonowa) w 
godz 11-21. Stomatologiczna 
Przychodnia Rejonowa nr 15 -
ul Karcwwkowska as. czynna w 
medzle}e I bwięta w godzinach 
1-21 

INFOR fACJA O LI;KACIł -
czynna w godz. 7.30-1 •• 30 z wy­
j>!twiem dni Świąteczn)"ch i dni 
woln 'Cil od pracy - tel. 523-32. 

T!,;LEFONY: 
Pogotowie Ratunkowe 999, Po­

gotowie MO 997. Strał Połarna 
991, Pomoc Drogowa ~1, Pogoto­
wIe Energetyczne Kielce - Mia­
sto !l9I, Kielce - Teren 95ł, Po­
gotOwie Wodocl'lgowe 994, Pogo­
towie. Gazowe 31-20-20 I 852, Po­
gotowie od-kan.. c.o. elektrycz­
ne RPGM czynne w god:r.. 1-23 
tel. 31-ł8-57, Pocztowa Informa­
cja o Usługach 911, Informacja 
PKP 930 In10rmacja PKS ił2--79, 
Hotel .. C~ntralny" 525-11. Ośrodck 
Informacji Usług WUSP 457-41. 

CENTRUM INFORMACJI TU­
BYSTYCZNU niT" - teL 486-ł6 
czynne do 1'. w soboty do Ił. 

PO TOJE TAKSOWEK: Osobo­
we - Dworzec PKP te!. »4-34. 
uL Slowacklego 31-29-15; uL Je­
sionowa 31-79-19. Postój taksówek 
baga:!.o,", ych - ul. ArmIl Czerw. 
tel 31-09-19. Post"j s.'lmochod"w 
CI larowYl"h - uL DOJJłt."/O\':ska 
31-03-19. 

RADO.1 
TEATR PO\"SZE~ liN\' 

Im. J;.n 
rul.<cz~nll' .• 

KI. ',\ 

.. Bałt ..... 17. 18 l : l r -

EIE'ktro:uczn:' mo ,",crc • - US '1.. 
l. 15, g. lU, 1l 4.), 13. 1S.15. 17.30. 
19.ł:i. 19.1'1.'. • El kIr )'1'cz',y 
morderc"" - U<;A l 15, 1:. 15 15. 
1 •. 31>, 19 C 

..Prz J:lzń" -)" 18 IV - .. E<"D ' 
- pol. I. l~. g. 9. 11. 13 . .. CJ tN1 
Club" - 1..'5/\ I. 18,.1;. t; 1.1 
~f). 19.1'1; - nit z. r.ne. :O.IV. -
"Cotton Cluh - g i,. :i.30. :0. 

. Po .. ł.C.łlenie -' ... 1--18 IV. 
• P~C'rłcl(~ń i n·,t.u" - pol bo .• ,::. 
lO, 12. • ,\ka<1emla pana Kle' a" 
- l. Ir cz. pol bo .. g. H . Ko­
mandosi 7. N,a"".p"01't:' ,. - 4sng. 1. 
15. g. 1715. 19.30. 1!.IV - 010-
CZ," nnc. 20.TV - .P~er{ł\( l, l ro­
ta" - g. 10. Z<'61.aw baj k - g. 

o dvs r minacii polskich 
furystów W Szwecji 

Działania policji szwedzkiej 
przeciwko polskim turystom wy­
wołała posłanka do parlamentu 
szwedzkiego z ramienia Partii 
Centrowej - Ulla Tillander, 
która dała się uprzednio poznać 
jakO autorka niefortunnych po­
mysłów, takich jak zakaz pro­
dukowania metalowych źołnie­
rzy jako zabawek dla dzieci, 
czy wytropienie wszystkich w 3Ś­
cicieli kanarków w Szwecji 
oraz zabranie im tych ptaków 
i wywiezienie ich specjalnym 
amolotem na Wyspy Kanaryj­

skie - stwierdził w rozmowie 
z dziennikarzem PAP przewod­
niczący Szwedzkiego Stowarzy­
szenia Oziennikarzy zajmująCYCh 
się turystyką - Ulf Wide~ren, 
który obecnie przebywa w Pols­
ce. 

Podając przykłady d2iałań pod­
jętych przeciwko polskim tu­
rysiom U. Widegren podkreślił, 
ie pani TilIander włożyła dużo 
wys'łku, 8Źeby pomóc policji w 
tej akeji. Stwierdził, że turyści 
z Polski, którym zabroniono 
wjazdu do Malmoe nie byli 
spr;lwcami ź,adnego z prze­
st~pstw sprecyzowanych przez 
prawo Szwecji. Napisalem -
oświadczył - pismo do minis­
tra sprawiedliwości Szwecji, w 
którym stwierdziłem, że odm6-
wiano wjazdu polskim turys­
tom tylko dlatego że byli oby­
watelami Polski. "Działania po­
licji szwedzkiej uważam za 
niezrównow8Źone. Było to u:i;y­
cie armat na m~chy. Takie 
dziarania przynoszą szkodę dla 
zazwyczaj normalnych i dobrych 
stosunków pomi<:dzy Polską a 
Szwecją . 

Osobiście jest mi wstyd, że 
policja mojego kraju, wspoma-

r gana przez członka parlamentu. 
byla sprawI' taki j niezgodnej 
z prawem akcji przeciwko pol­
skim turystom". 

U. Widegren wspo-nniał. że 
sam pneprowadził ,"neJe wy-

12.. "ESD" - g. 13. ..Komandosi 
z NawarOJlY" - g. IS, 17.15, 19.30. 
,.Od~on" - 17-20.IV. - .,Pari •. 

Tl:xas" - RFN. I. 18, g. IS . 17.30. 
2. 19.IV. - .,Wodne dziecl"­
ang. bo .. g. 13. 

APTEKI Dy;ZUR E: ',- f.i-O' 
ul. Zv.iycięstwa 7, nr ~7-0IS pl. 
KonstytUCji 5. 

mrORMAc.JA ~lu2by 7drowia 
- czynna 1-20, t,,1. 21>1-21. I!lfor­
mac ja o u.ługach - 365-85. 

TELEFONY: Slrał Pożarrr.t 99S. 
Pogotowie Ratunkowe!l9!J, Pogo­
towie Energetyczne - Radom 981. 
Komenda MO 251-36, Pogotowie 
Milicyjne m, Pomoc drogowa 961. 

POSTOJE TAK I)WE'i.: ul'ca 
7.wirk: i Wigury 418-1 . 

SKARZVSKO 
KINA 

"WolnoAi" - brale terminarza 
.. letalo,"i~ .. - 171V. - .. Nie­

samowIty jeidZl c" - USA. l. 15. 
g. lł.45. 19. 17-ZO.I\'. - ,.Przy­
J~i61 "I nle :zdradza" - ZSRR. 
bo.. g. 15. 1ł-20.IV. ..Amade­
u'z" - U A, 1. 18. g. 11. 19.IV. 
- .. D'ony i Arnika" - ~g bo., 
g. 12 

IUZEUM REGION LSE Im. 
I!:pn. Zygmunta nł'rlmga w kar­
t~ ku - R~jowie ul. Słoneczna !Ił 
- cz}n r 9-17. OprOl:2 ponie­
c!L;alk~w. 

APTEKA DY1.UR A: I~· 19.I\' 
nr 29-117 ul. Zi'\lna l:!. t('!. ]~"i-2J. 
2(/ IV. - 'r : -MG u; Al'trczna' 
t 1. ~15-2"i. 

PO<;TOJE T."t OWEK: 
u 'C PKP - tel 137-05 

ST.\RACIlOW1CE 
KI.'\. 

•• RI he .• 'liK" - !1-1 !'\. -
l • r.. -- r,lm. 1. 1. I' 
17 ... r."o - .. :-.; .... FOCZ 
r n ' ISC" - lIS.\ l. I';. 
~1"'lO ;q !V. - ~.T l.... h. .... 

Dwo-

CSRS., g 11 2Q l'.' ,,~D-
J :;-r C,t I l '1 •• - c' l l 
g. r. 

..Star" - 17-~0 IV. - .J' 
UllrZe\! v; LCJs A""~ l s" - 1 .;.\ 
l 18. g 1530. 17.H. 191\' 'c­
~,~ \v ba .lC'it - ~. 11 

APTEKA DVZt.1JlN·\· nr "9 ~7 
ul Sta~llca I. tri ~4-7q 

POo.;TOn: TAKSOWJ,;K: tr: rc­
nv 53-10 I 53-86. 

wiadćw z obvwatelarni Szwe­
cji w tej sprawie i ie przewa­
żająca liczba rozm6wc6w uw a­
ź,ała, że te działania policji przy­
niosły więcej wstydu niż rze­
komych korzyści. W sytuacji ~d) 
około 300 polskim turystom z 
ważnymi wizami i opłacona 
podróżą odm6wiono wjazdu do 
Malmoe, W. Wldegreu uważa , 
że władze Szwecji powinny 
zwrócić tym ludziom koszly 
związane z wyjazdem. Jeśli 
rząd szwedzki nie zgodzi się do­
browolnie na zwrot kosztów, 
to jest zdania. że polscy turyś­
ci powinni zlozyć zbiorowo skar­
gę przed trybunałem w Stras­
sbourgu. 

Rozmówca PAP stwierdzi!, iż 

nie jest jedynym Szwedem. kt6-
ry pot~pia takie działania. Wy­
mienił przypad k, znany mu z 
prasy szwedzkiej, gdy jeden z 
policjantów biorący udział w 
akcji przeciwko Polakom zwró­
cił się do szwedzk iego ombud­
smana z oskarżeniem, że pole­
cenia jego p'LCłoźonych nie by­
ły zgodne z prawem. 

RozmawiaJ: 

MJR08LAW LUNlEWS:U 
(I'AP) 

"~.~~T~"'''''''''~"",~",. "" 
~ 3 i VIDEO - STUDIO 
~ • Sluby 
E • uroczystości 

I imprrzy 

Tfl. Kirke 26-715 

OSTROWIEC 
KINl\ 

"Hu\.nik·' - 17-20.IV. - .. Jak 
truclwa" - CSllS, l. 15. g. I~.': 
17-18.IV. - ,Czułe slowk,," 
USA, l 15. g. 17, 19.30. 19-20.IV 
- "TootsIc" - USA, l. lS. g. 
17.30, 19.30. 19.IV. - Z<'Staw ba­
j k - g. 11. 

.,Przodo"nlk·' l3-20.IV. -
o.Nód Niemne:m"' I, 11 cz. pol. 
l. 12, g. 17. 19.IV. - "Trawnlk.i 
wujka Po/di" - w<;g. bo .. g. 10.30. 

"Zorza" - 17-19.1V. - . WiE:­
zień Brubakc'f" - USA, l. 18. g. 
16.30, 18. 19IV. - "Syr"nk.a I 
k ląŻE:" - ZSRR, bo .. g. lI. 

APTEKA DY:ŁURNA: nr 29-lY71 
ul. Starokunowska 1(1. 

PO ' TOJE TAK./,OWEK.: pl. Wol­
no(;ci - ~37-92, ul. Slenkicwicza 
- 515-73. 

KO~SKIE 

KINA 
.,P~g:n'" - 17-20.IV. - .. NIC­

kończąca SIę opoW1~Ć" - RFN. 
bo.. g. 15.30. ..Sygnał ostrzegaw­
czy" - USA, l. 15. g. 17.30. lU 41' 
19.IV. - Zestaw bajek - g. 11. 

"Ant)'tzne" - 19.IV. - .. Ulu­
bieniec publiczno-k," :-'STHl 
bo.. 1(. lO. 19-20.IV. - PE'eho­
Wl~",," - fr. J. 12, g. 16. 18. 

JĘDRZEJ')\\' 

KINA 
"Gd) nla" - 18 I :0.1'1.' - . N.,el 

•. ;~ nntm' - I. II ". )lol. l. I? 
g. 16. IY.IS. ~I) IV. 7,,11W h -
j k - g. 15. 

U",a~l! 7.1 f'\ f"nt :11.,(" 7.nll.-
ny \\ nrol;ran~lt lun 'S.,."':t· fi. 'l ni, 
odpo\\ iild~ł. 

'II ER 7 
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Mistrzostwa świata grupy A 

Hokejowy szczyt 
na lodo isku w iedniu : 

D
Ziś na lodowisku w Wicclniu rozpoczynają się hokejo­
we mistrzostwa świata grupy A. W stolic;y Austrii 
grać będą zespoły: Związku Radzieckiego. Szwecji, 

Finlandii. Kanady. USA, Czechosłowacji, RFN i Szwajcarii 
1'ylułu mistrzowskiego broni drużyna ZSRR, a nowicjuszem 
w tej sławce jest drużyna Szwajcarii, która w ubicgłym 
roku wygrała rywalizaCję grupy B. 

Kto zostanie mistnem. a 
kto opuści szeregi światowej 
ekstraklasy hokeja na lodzie, 
by za dwa lata ustąpić miejsca 
polskiej drużynie? Odpowie­
d zi na te pytania poznamy 
dopiero 3 maja. kiedy wie­
deńskie mistrzostwa będą już 
zakol1czone. W piątek, w 
pierwszym dniu imprezy odbę­
dą się cztery spotkania, w 
których zmierzą się: ZSRR -
Szwajcaria, Szwccja - RFN. 
Finlandia - CSRS, Kanada -
USA. A olo terminarz poje­
dynków pierwszej rundy: 18 
kwietnia: Finlandia - Szwaj­
caria. USA - Szwecja. RFN 
- ZSRR, CSRS - Kanada; 
20 kwietnia: Finlandia - RFN, 
ZSRR USA. Kanada 
Szwajcaria. Szwecja - CSRS; 
21 kwietnia : RFN - Kanada, 
S zwecja - Szwajcaria. USA 

Finlandia . CSRS - ZSRR; 
%3 kwietnia: ZSRR -- F in-

."..-

Wielkanocny turniej 
stołowego tenisa 

W \." ~n.ó, '('C kolo K.el.· ['oz­
POCZ<ll ~ię dziś o godz. 10 trady­
cyjny wl~l1tanocny tumiej te­
n isa stołowego. który zak011czo­
ny zostanie w sobotę. Początek 
jutrzejszych gicr o godz. l.; ,dla 
nie zrzeszonych) natom'ast o 
godz. 18 grać bl)dą z~\\'r><inicy 
zrzeszeni w s('kcj,j(~h. (m) 

Dwa bez atu 
.;. \\ 10d-zil1li~n, Slobi~cki z 

k elec:c:ej Korony wysta p I w 
ze5pole. który odn'ósł zwycl<;­
st wo podczas I kryterium kadry 
narodowej teamów. Drużyna ta 
(grali w n :ej jeszcze Kudła . Mil­
de i Kowalski) .... } przcdzita AZS 
Katowice oraz 'i';arszaw;ankę· 
W poło .... -:e maja odbędzie s:ę 
I[ kryte:-ium, po którym lI.stalo­
na zostanie rcpre<enlac ja na 
m'-t'"ZC>Stw3 ElI··oP::. 

.) \ .. rozeg:'anym lllrn'ejll par 
na ,,\' n k lnaksvrualnv czoło\\.'e 
m ,e j..{:a za.i<)i': - I. Jarek Ja­
Bowski - JanWIz <;a.'ęeki ( LS 
K ie loe) - 2')5 pkt; :!. Jerz~' 
Bedn~r('zvk - \Tarc;n [!orod,· -
k i (PKS 'K elce) i .I erz." Je~'mak 
- Tadeusz 7.olnicrczvk lOK 
Bud.owłan~'C'·) - po 221; ok t. W 
tl1rn:eju w?~~i" lvłz::,ł 17 P:'l:. 

(m) 

NUMER 76 

landia, USA .,.. RFN, Szwaj­
caria - CSRS, S zwecja - Ka­
nada; Z4 kwicłnia: Finlandia 
- Szwecja, Kanada - ZSRR; 
25 kwietnia: S zwajcar ia 
- USA, RFN - CSRS; 26 
kwietnia: Kanada - Finlan­
dia, ZSRR - Szwecja; 21 
kwietnia: Szwaicaria - RFN, 
CSRS - USA. Runda finało­
wa rozpocznie się 28 kwietnia. 

Głównym pretendentem do 
tytułu mistrzowskiego jest 
drużyna radziecka, kiórej tre­
ner Wiktor Tichonow powie­
dział m.in.: - Zapowiada się 
bardzo interesujący turniej. I 
to nie tylko z tej racji, iż cie­
szy się on ogromnym zainte­
resowan iem. Nasz zespół bę­
dzie się starał obronić tytuł 
mistrza świata i Europy. 
Przygotowując się do wiedeń­
skiej imprezy rozegraliśmy 20 
meczów z drużynami nar~o­
wymi, m.in. z Czechosłowacją. 
Szwecją. Finlandią. Szwajca­
rią. USA i olimpijską repre­
zentacją Ka!1ady. \vygry\\'ajqc 
z nich 1-1 spotka!] ... 

W grupie siedmiu arbilrów 
prowadzących mecze mi trzow­
skie, znajduje się także jako 
sędzia ((łówny. pl'7edstawiciel 
Polski, Bogda n Tyszkie,,;cz. 

(mar) 

P
r:ed.,WHitecZny tudzie;, dla 
kibiców ;;; nas.ego lerenu 
II/e wniósl lIic rewelacyj-

lIeg o. Duże ro;:c:arowanie spot­
kalo kieleckich sympatyków 
pi/ki rfcznej mę:czyzn, którzy 
tv ostatn';m c:asje aż c:tero­
krotlll' oglądali ml'c~e z udzia­
łem Korony. Byla SZ\ll1Sa Ila 
zdobycie o'llli" punktów. ale 
kielczame ;:dobyl i icn zaledwie 
dwa. Trzy po?oslałe mec~e za­
kcr,tc::yly sit: poraikami KorO'llI. 
k t óra sprnwiła duży zawód Licz­
nej gmpie miejl>cowych kibiców. 
A jest ich nadal sporo o czym 
m oina sit: było przekonać w 
pierwsuj. konfrontacji z dru:y­
ną Anilany, kiedy to na trybu­
nacII hali .. I skry". zasiadl j ak 
mało kiedy. k omplet pILblic;;;no. 
ści . Podc:as drug iego Hlecw 
widownia ':wiecila j u: pll~'!,;a­
mi, jakIJy' kibice przec;ull'all 
porll::ke !Jo"podur:y. Jeczc::e 
mniej u"a::ów ob ,e,.wowalo 
spoli_all ia ;; POfloaiq Zal)r::e. 
bylo kil mo:e 200 lilIJ 300. 

o C':y:łL to -jli"i~d('::JI'! pr:~de 
u.',:-:Y5.ckiHL o tynt. że kieLeck'ł 
część 'YlHparyków pi/kI ręcz·iE'. 
"iI.' ",(1 jU.! zaujan;a do chi"'f­
r!lC;" ie grajqce; Korony D"uf/Ił 
r<totna sprawa tciqże się; malo 
IItrak.'yjllym systemem '0:'1'11-
wek ekstraklasy. Pra'<tll('~'I'e 
tl/tul ",istr::a kra rt : qóry byl 
Wre?enL'OIV!1nl/ dla Wl/o"::e:1I 
Gdn."sk. którego - .ęk!ai (u'o­
rzą Ul tL'ięks::o.;ci reprezenla1i('i 
Pol ,ki. Po::o'!a!e zespoły. mo '1-
ce u:yra:l1ą przew,-,/ę nad du:o-

I 

• Tenisiści stołowi ł'ra.ncji 
p<>Z05tają nadal w superlidze 
europejskiej teniJ;a stołowego, 

po odniesieolu zwycięstwa li{ 

dec~'dującym meczu nad Ho­
łandl~ . :3. Holandia spadła na­
tomiast do lłgl. europejskiej. 

• W drugim zaległym spot­
kaniu o mistrzostwo 1 llgl 
piłkarskiej mężczyzn Wy­
brzei .. Gdańsk pokonałO GruJl' 
wald Ruda Sląska 29:26 (16 :10). 
Najwi<:cej bramek: dla Wy­
brzeża - Waszkiewlcz 7; dla 
Gruowaldu - Mach l . 

'W telegraficznym 
'skrócie 

• Zwycięstwem Austriaka 
Helmuta WecbseJbergera za­
kończył się wyścig dookoła 

Dolnej Saksonii. Uzyskał on 
czas 29;02.49 I wyprzedził o 55 
sek. Ernesta Christie (RFN) I 
o 2.27 min. Dmltrija Zadano­
wa «ZSRR). Najlepszy z Po­
laków Marian GOłdyn zajął 

szóste miejsce - 3.27 min. 
stra ty, a Mieczysław Karłe­
wic" był dziewiąty - ze stra­
t'! 7.15 min. do Wechselberge­
ra. Drużynowo wyścig wy­
grała reprezentacja ZSRR -
87:58.38 wyprzedzając () 2.31 
min Austrię I o 2.5'1' min. 
RFN. Polska zajęła czwarte 
miejsce - 11.26 mln. 

• :;3 załogi wystartowały w 
czwartek w południe na trasę 

tradycyjnego rajdu "Salari" 
mając do pOkonania około 400G 
km. po bezdrożach Atryki. 

Dwa zwycięstwa 

kieleckiej młodzieiy 

Wczoraj w Ostrowcu rozegra­
no dwa interesujące spotkania 
piłkarskie, w których reprezen­
tacje okręgu kieleckiego zmie­
rzyły się z zespołami Zamościa. 
W pierwszym pojedynku roz­
grywek o Puchar Kuchara ju­
niorzy młodsi Kielc pokonali 
Zamość 2;1 (0:9), a bramki dla 
zwycięzców strzelili: Artur An~ 
duła i Ernest Heinrich. Nalo­
miast w dru&,im meczu o Pu­
ehar l\1ichałowicza drużyna kie­
lecka złozona z juniorów, poko­
nala swych rówieśników z Z:..­
mościa 1;0 (1:0). Gole zdobywali: 
Mariusz Siudek, Andrzej Ko­
bylaóski. Piotr Guzy i Andrzej 
Ciolak. (sz) 

ma drużynami z k01ica tabeli, 
grają W zasadzie o przysłowio­
wą pleLTurzkt:. Trzeci czynnik 
decydujący o coraz mniejszym 
zainteresowaniu kra jowq pilkq 
ręc'ln/ł to Jakt. że flagi flajlepsi 
zawodnicy idą w szybkim tem­
.,.E w ślady przed~tawicieli pi/­
ki .. kopanej". Czyli odbębnit ta­
nim kosztem ligowq pańszc::yz­
nę i toio na saksy. 

Tegoroczlla r1lwpl izacj a stAl ... 
sie tym bardZiej nieciekawa. 
że na wet dwa najgorsze _zespoły 
i taluli mogą zachować ligo-

przedśwJ~tec~DY dzieli na krajowych arenacb sportowych 
dominować będzie piłka DOLna. Nasze zespoły dru~oli~owe 

rozegraj~ U kolejkę spotkań mistrzowskich. Jedynie ra-
domska Broń wyst~pł przed własn=! widown1lł podejmuj=!c Włók­
Biana " Pabianic. Mecz ten rozpocznie się w sobotę o codz. 15, 
na stadionie pny uL Narutowicza. Dwaj pozostali nasi przedsta­
wiciele grac będlł Da wyjazdach. Najcięższe zadame czeka kie­
lecklł Koronę, kt6ra zmierzy się Da boisku w Białymstoktl z Il­
derem tabeli, tamtejsz=! Jagiellonią. Natomiast łtadon.lak podeJ­
mowany będzie przez Uranię Ruda Sląska. 

Również na boiskach III ligi 
odbędzie się kilka Interesujących 
meczów. Najciekawiej zapowiadają 
się derby Kielecczyzny pomit:­
dzy Starem Starachowice, a Błę­
kitnymi Kielce. Pojedynek ten 
rozegrany zostaole w sobotę o 
godz. 16. W tym samym dolu 
lecz o god-z. 11 rozegrany zosta­
ole pojedynek w Lipsku, gdzie 
miejscowa Powiślanka będzie g06-
podarzem spotkania z Pogonią 
Siedlcc. 

Po pięciu kolejkach 

Dziś prezentujemy tabele ruo­
dy Wiosennej, po pięciu meczach. 
Jak widać z nich, nasze drużyny 
w spotkaniach rewan~owych spi­
sują się kiepsko. Beznadziejne 
występy odnotowują nadal pił­

karze Radomlaka, którzy p rak­
tycznie m e zdobyli jeszcze punk­
tu. Co prawda "zielool" uzyskaU 
w "1 rundzie remis. ale prze­
grali także r6mlcą trzęch bramek 
za co ukarani zostali punktem 
minusowym. W drutynie radom­
skiej dzie je się coś nledobrego 
o czym ś9.1adczy choćby ostatnie 
klubowe zebraoie podczas które­
go kUku pitkarzy z p ierwszego 
zespołu ukaranych zostało przez 
macierzysty zarząd. W grupie I 

I bardzo dobrze spisują się wiosną 
zawodnicy Piasta Gllwlce, którzy 
do tej pory nie st{aeili punktu. 

W grupie II , po pięciu spotka­
niach na czele tabeli jest oczy­
wiście Jagiellonia krocząca pew­
nie do ekstraklasy. W rewanżach 
drui:yna z Białegostoku nie stra­
ciła jeszcze bramki I prawdogo­
dobnie w przyszłym sezonie grać 
będzie w I . lidze. Słabo spisują 

się wcześniejsi faworyci do pre­
miowych pozycji; Wisla Kraków 
i Zaglębie Sosnowiec, którzy są 

raczej bez większych szans na 
wywalczenie czołowych lokat. da­
jących szansę na udzia ł w bara­
żach. Skromny dorobek punkto­
wy mają na koncie nasze ze­
spoly: Korona i Broń, walczącc 

narodowej Zenona I_akomego. 
Szczecinianie przed dwoma mie­
siącami zostawili na placu boju 
wiele renomowanych firm, ale 
nie jest to znowu aż taka sen­
sacja . Ligowe drużyny poprostu 
nie PT::YWi4ZUjq tvięks:zej wag i 
do tej rywaLizacji, gdzie głów­
ną nagrodą jest z regu/lI okaza­
ły puchar. A szkoda, bo gdyby 
zdobycie tego trofeum upoważ­
nialo do startu Ul fllropejskich 
70 zgrywkach to wówczas wy­
czyn drugOligowej Pogoni n ie 
miałby chyba m iejsca.. 

o utrzymanie się w 11 lidze. Czy 
walka ta będzie skuteczna? - Od-
pOwiedź na to pytanie uzyskamy 
częściowo .... najbliŻSZYCh meczach. 

GRUPA I 

1. Piast G. i 1. 8-2 
%. Jastrzębie 5 SI 11-4 
3. S tilon i t ~ 
4. Szombierki 5 I 10-% 
5. Bałtyk 5 II 6-2 
I. Chrobry 5 ł 3--1 
7. Piast N R i 5 ~l 
I. Odra 5 i 3--S 
t. Slęza 5 ł 3--1 

1 •. Dozem:..t 5 ł ~ 
11. Gwardia W. 5 ł 1- 2 
U. Zawisza 5 ł 1--1 
13. Gwardia K. 5 S ~7 
14. Arka 5 2 ~U 
15. Urania S 1 2- 14 
li.RADOMJAK 5 • 2-3 

G R UPA fi 

l. Ja&,iellonia S 11 1 ....... 
2. S tal SW 5 11 8-3 
3. Hlltnik K. 5 t 3-2 
4. Resevia 5 T 7-1 
5. I!;loopol 5 , ,....... 
6. Olimpia 5 , $-& 
7. BROŃ 5 • ~ 3. Avia 5 5 ~ 
9. Włóknian 5 5 3-5 

11. Górnik 5 ł s--4 
lLKORONA 5 " l-4 
12. Wisła P . 5 3 3--1 
13. Za~łębie 5 2 3--1 
14. Wisła K . 5 t 5-1. 
15. Sandeeja 5 1 1--6 
16. Hutnik W. ;; 1 t-li 

Wekstrakla ie ... 

. .. najcieka wS'LY pojedynek roze­
grany zostanie w Warszawie, gdzie 
miejscowa Legia podejmuje Gór­
nika Zabrze. W pozostałYCh spot­
kaniach grać będą: Ruch - ląsk, 
Lechia - Motor, I. ech - Stal, 
LK' - PogQń , Ka towice - W i­
dzew. Polonia Olimpia. Gór­
nik WałbrzYCh - ZagJębie. 

«mar) 

Szcz?·;cia bra~!o im dwóch pun"­
tów, strac{)nyc4 WCZeSnle) z 
AZS Poznaii, Kielczanki l iczą 
o becnie 1Wl baraż. Brak szczę­
ścia także bok~rom B!ękit nych 
Kielce, którzy tym razem w 0-
bec'Jości najwiern~jszycn sym­
patyków zremisowali na wla.s­
"ym terenie. Hala punkt u ze 
Stoczniowcem w końcotOllm roz­
rachunku mail' mieć decydu.jq,­
et znaczenIe. A przecież gdyby 
na ringu beleckim wyst4]>il 
Sławomir Zapart, to u'Ówczas 
g wardziści odnot owaliby zWlI-
cięstwo. T!}mczarem ZapaTt 

nie ju w R~·S.gdzie po Wl/gra­

Echa ty~ dn °a I 
wrócił z międzynarodowego tUT-

niu pieru'suj wal ki ZO tal Z1I0-
kau towany przez Kllbai1czllka 
już w 1 rundzie. Przyje­
ch aŁ ;u: do kraju i prawdo­
podobnie kielc~al~e :tlbaczą go 
znów Ul poiedU'ilou : Zaa!ębien~ 

-----------------------------...... Lubin. w którego szereg Ach wy-

wy by:. \\' odal ltim c:a,;ie mó wI 
się bowiem ° powiększeniu ek~­
l'aklanl do 12 arużyn. M istrz ­

w'-e dwóch grup II Hgi wllwal ­
C2ą awa ... au~omatyc;:nie. nato­
IflIU,t wicemistrzOwie stoc::yliby 
IJllra::e :e s/ladkowiczami s~c::e­
bla ICll:'. ::I'go. D la onentac'j do­
daj cll !/. że u''Yód drugoli!1ow­
('ów na prou'od,eniu są : Wj~!a 
Plocl:. fIu/nil.; Kraków, Gwordla 
Opole l I'ogoi, Szczecin. ze. po!lI 
'""Jące dll::a pr:!ewaqę ~/Qd rll­
u'ala nI'. O.<latnia drużyna U' 

tym grOIle to rewelacyjn!1 ::1/)­
bl/lcca Pucl aTlL Polski TreflO­
wall!! przez sz':o!pn;owclI kadry 

P 
'lka ręCzn4 je~t dyscyplt­
nq t llpoWO halową. wido­
wiskou'ą, pełnq d l/nami··i. 

p':ezlIaczonq przede wszlIstki>11 
d la kibiców dysponujących wol­
njJm czaseul w okresie ziłno­
wym. A jak bylo tym Tazem w 
K;elcach. to sobotnio-niedziel he 
dl!.gie tl'iec:orv to s'Ycz-
niu C:!J lutym? Hala . .Is ­
kry" wiecHa pustkami... Podob­
ne :aM rzeienia kierować można 
do rozgrywek z udziale'n pił­
karek ręcz nych. gdz;e zespól 
BudolClallych Kielc. w rewan­
żOlcej rundz ie walczy I dz;elme 
o utrzymanie się to II lidze. Do 

~tt:Pt!j", dwaj repre:en onCJ kra­
ju. Zarankiewicz I ZaleTSki. 
Nato miast z RF'N do kraju n/e 
wróci! Wie>:law Dyła . pięsciarz 
wagi clęż1.:ie; : Górnika S05no­
wi€(!o Odlączy! O!! od ek ipy bia­
lo-czerwonych I :0 '( 0.1 na śtL'lę­
fa. a nawet ',It .'ale te RFN. 

Zbllżajqce sil; 6U',\IO dla na­
$lurh d:ialac:y n:ech będą lak­
że czasem do p'zenlysleń i W}J­

ciqlJnit:cia wIliosków. takicI!, by 
pr:r świątecznym s'ole nie b!I':J 
prZl/padJ.:óu: ~'lchly tywan:a się 
jOJk.em ... 
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